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Konferencja mocarstw w sprawie 
państw naddirnajsKich

zbierze sie w najbliższa środę w Londynie
P®ryż 1. 4. PA T . Po ponow nej w ym ian ie  

zd ań  rządów  francuskiego i w ie lkobry ty jsk ie- 
go usta lono  datę i  m iejsce konferencji 4 -ch , któ 
ra  za jm ie  się p ióbą  rozw iązan ia  sp raw y poro­
zum ien ia  k ra jó w  n ad d u n ajsk icn . Po obopól- 
n em  porozum ieniu m iędzy rządam i fra n c u s­
k im  i angielskim  i zgodnie z no tam i, w yrnie- 
m onem i w  ub. tygodniu , postanow iono w czo­
ra j, że zebranie 4 w ielk ich  m ocarstw , m a jący ch  
zredagow ać zaproszenie do 5 p ań stw  n ad d u - 
n a jsk ic b  odbędzie się w p rzyszłym  tygodn iu  w  
Łon ły rre .

• • •

L o nayn  1. 4. (L ) „D aily  M ail" dow iaduje  się 
z kół m iaru d a jn y ch , że na  propozycję rządu an 
gielsk.ego konferencja czterech m ocarstw  roz­
pocznie się we środę 6 bm , w  gm achu  angiel­
skiego m in is te rs tw a  sp raw  zagranicznych.

Delegaci mocarstw
L ondyn 1. 4. PA T. D zienniki p o d a ją , ±e de­

legatam i 4 m ocarstw  na  konferencję n a d d u n a j 
sKą w  L ondynie  będą ze s trony  F ra n c ji m in. 
skarb u  F la n d in , ze strony  W łoch  G randi, ze 
s tro n y  N iem iec v. Bulów . Z e s trony  b ry ty j­
skiej w  konferencji udział w ezm ą s ir  Simon, 
m in is te r h a n d lu  R u n d m a n , oraz p rem je r Mac 
D onald, k tó ry  będzie przew odniczył kon feren ­
cji. Spodziew ane jesi, ±e konferencja  p o trw a

sobotę, aby um ożliw ić s ir S im onow i w yjazd 
do Genewy, gdzie d n ia  U  kw ie tn ia  rb. rozpo­
cznie się konferencja  rozbrojeniow a, a 12 kw ie 
tn ia nadzw yczajna  sesja R ady Ligi Narodów’. 
W  zw iązku z tą  nadzw yczajną  sesją R ady  Li 
gi, n iek tóre  dzienn ik i w skazują na to, że cały 
p lan  n ad d u n a jsk i T ard ieu  przychoazi za późno 
aby pom ór n iektórym  z p ań stw  nad d u n a jsk ic li 
jak  A n strji i W ęgrom , k tóre m a ją  już  nóż na 
gardle.? ------

Program konferencji państw 
naddunalskicfi

P ary ż . 1. 4. PAT. W edług  inform acy] p rasy , 
p ro jek t zaproszenia  na  konferencję ł> państw  
naddunajskicli, zaw iera m. in, następujące p u n ­
k ty : zniesienie tam  celnych pom iędzy poszczę 
góinemi państw am i sukcesyjnem i b. m onarchii 
ausrro-w ęyierstkiej; oom źenie id . p ryw atnych  
długów ; udzieleni© kredy tu  dłu goterm ino w  "go 
każdem u z  tych p ań stw  po uprzedniem  p ize -  
prow adzeniu  sanacji budżetow ej; F rancja  i An 
glja b o r ą  na  siebie ciężary  zw iązane z  finanse
w aniem  tego projektu.

• • •

W iedeń. 1. 4. P A T  U rzędow o zaprzeczają 
stanow czo doniesieniom  „Voss Z t g j a k o b y  ko 
leje austriack ie  m ia ły  być w ydzierżaw ione pe-j*. j i .1** r i J v M ^ J J

2 do  S dn i i zostanie zakończona na jpóźn ic] w  I wnerrm konsorcjum  francuskiem u.
^ — — — — MM

Trzej kandydaci stają do drugiego gloso 
urania na prezydenta Rzeszy

Berlin 1. 4. (Sch) O fic ja ln a  lis ta  k a n d y d a ­
tów  w  d ru fie m  głosow aniu  na p iczyden ta  Rze 
szy zaw iera jedynie  trzy  nazw iska. W y d ru k o ­
w ane zostały o fic ja lne  kartk i wyborcze, zaw ie­
rające w  porządku alfabetycznym  nazw iska: 
Paw ia H indenburga , prezydenta Rzeszy, Adol 
fa H itlera , radcy  rządow ego i E rn es ta  T h ae l- 

. m ap a , robo tn ika  transportow ego, K andydatu ry  
L W in te ra  i D usterberga n r  zostały  wniesione.

[  Z uderzeniem godziny 12-tei...
Niebywała p ro p ag an d a  w yborcza h illerow ców  

M onachium  1. 4. (Sch) B iuro prasow e p a rtji 
narodow o socjalistycznej zapow iada wdelką pro 
pagandę ze s trony  p a r tj i  do d rug ich  w yborów  
n a  prezydenta Rzes-y . A kcja ag itacy jn a  rozwi 
n ie  się z n iebyw ałą  do tąd  energ ją  n a tychm iast 
po  w ygaśnięciu  rozporządzenia prezydenta  w  
spraw ie rozejm u politycznego, które — ja k  w ia 
idomo —  trac i m oc obow iązującą w  niedzielę 
3 bm . o godz. 12 w  południe. W  parę m in u t po 
12-ej będzie H itler, k tó ry  zresztą  począw szy 
od te j ch w ili będzie dziennie przem aw iać w 
3 — 4 różnych m iejscach. Równ rzrśn ie  p rasa

a  naw et 10-k io tn ie . „V oelkische Beobachter* 
bedzie w ydaw any  w  nakładzie, id ący m  w  m i-  
Ijony egzem plarzy.
Fa łs zyw a  pogłoska o powrocie ekscesarza 

WilkPima do Niemiec
A m sterdam  1. 4 PAT- H olende-ska A gencja 

Telegraficzna ośw iadcza że pogłoski, ja k ie  u -  
kaza ły  się zagran icą  o Irzekamym pow rocie b. 
cesarza W ilh e lm a do N iem iec są fantastyczne, 
gdyż b  cesarz przebj w a  w d a lszy m  ciągu w 
Doorn.

A o y  u p rz y s tę p n ić  P . T . P ub licz­
nośc i n a b y c ie  sto łow izny , p łócien  
i s z y r ty n g ó w  z p ie rw szo rzęd n y ch  
fa b ry k  ja k :

r t e g e n h a r t ,  T a n n w a ld ,  L a n g e r  i  t .  d .

I zredukowałem ceny do minimum, c czem 
proszę się  - Dez musu kupna - przekonać

IZAK WIKLEkI U H I l  W Ł . 4 E K .  ^

KPflKOW, STRflDOM |  f j
Rada bigi Herodów zwołana 

na 12 b. m.
G enew a 1. 4. ( F )  Na w torek 12 bm . z.wołań- 

zosia ła? R a ^ ^ L ig i  N arodów  cełem zbadan ia  
spraw ow lania k  o m isji finansow ej L igi, N aro­
dów w  spraw ie pom ocy finansow ej d la  A u strji, 
B ułgarji, Grecji i W ęgier, opracow anego prze* 
kom isję  finansow ą podczas obrad, p a ry jk ic h  wi 
ub. m . Zw ołanie R ad y  L ig i nie w iąże się za­
tem Bezpośrednio z p lanem  federacji n a d d u n a j 
skiej, w k tó re j sLład — ja k  H a a o m o  — Gre­
c ja  n ie w ejdzie.

Minimalna nadwyżka budżetowa 
Anglji

Loudyd. 1. 4. PA T. Cała t ra s a  mgieteks w y 
raża  zadow olenie z  pow odu oodataieoo a o -  
Knięcia roku Budżetowego, G łosy p ra sy  jednak 
są  um iej entuzjastyczne, aniżeli m ożna się by­
ło  spodziew ać, albow iem  n ad w y zaa  nie w y n o ­
s iła  — jak  cały  czas  tw ierdzono — około  15 
milionów funtów  Jecz tylko 3644X10 fun*óvi. T a  
ka m inim alna nadw yżk° jest oczyw iście  zaled­
wie zrównoważ,eniem  budrże-o j aipi daj® n. 
dzieji na foJLełoolw je1, ulgi w  pazysz^yB: okco- 
sic budżetow ym -

Takie Irkndia wprowadza eta 
ochronne

L ondyn 1. 4 (L) W erle aon ięsień  z  Dublina, 
rząd  irlandzki uchw alił w prow adzić ogóli^' ta  
ry fę  celną celem ochrony przem yciu  red - me­
go. T a ry fa  u stan aw ia  cło w  w j^ k o ś c i  33 i  pók 
procent od w artości tow aru  zagranicznego n* 
w szystkie t© ga tunk i tow arów , jakie m ogą Djifi 
w yprodukow ane w  Ir lan d ji. Tow ary pocbodzc 
ce z A nglji, lub  k ra jó w  w chodzących w sk ład  
im perjum  bry ty jsk iego , będą Dodlegały oeleuln 
w w ysokości 25 procent w artości tow aru.

Masakry nadefniestrzańskie
rozpatrzone bada przez mieszana komisie

sowEecko-rumuńske
P a ty ż . 1. 4. PAT- W edług inform acyj p a ry ­

skich. m ieszana kom isja sow iecko-rum uńska, 
m ająca uregulow ać osta tn ie  wypadKi graniczne, 
zbierze się  dnia 12 kwietnia. Ze strony  rum uń­
skie w  rokow aniach w ezm ą udział dw ai mini-

jd o w o - socjalistyczna zw iększy nak łady  4- I s ło w ie . R osja  w y ry ł*  'w charaK ierze delegatów

kierow nika GPU M ienżyńskiego o ra z  dwóch je 
go w spółpracow ników . Komisja zbada ucieki­
nierów  sowieckich w' . praw ie zbiorow ej m asa­
kry  nad brzegam i D niestru. Jak zapew niają 
rzad ram uński w ystąpi z propozycja zaproszę 
nia na tę konferencję również delegata Lici Nar.



Sit. 3. „NOWY DZIENNIK*' nStlzida 3. IV. 1932

( T h ) C zytelnik prasy  żydow skiej, — a n a ­
w et prasy  ogólnej, o ile ona  ly lko  jest dosyć 
bogata  w ciekawe w iadom ości, — doznaje te­
raz dziw nego uczucia odnośnie do  P alestyny: 
ja k b y  się odległość m iędzy n im  a n ią bardzo 
znacznie zm niejszyła. Ja k to  — czy to ta  Pale­
styna, k tó ra  leży na nzjatyckiem  w ybrzeżu 
Morza Śródziemnego? T a  P alestyna, k tó rą  od 
nas dzielą lądy  olbrzym ie i m orza obszerne— 
ona jak b y  się do n as  tak  zbliżyła, że ją  w i­
dzieć, słyszeć, do tknąć możemy. P alestyna  — 
kra j wycieczkowy d la  żyd ó w  całego św iata . 
T ak  to sobie od sam ego początku w yobraża­
liśm y. T ak  soLie tego oddaw na życzyliśm y, a 
to  staje się d la  nas radosną rzeczywistością. 
T o  jest tak , jak b y  żydow ska P a lesty n a  już  by  
ła  dorosła i już  um iała  sam a za siebie m ów ić, 
t e  ju ż  naw et nas jak o  ag ita torów  nie potrzebu 
je  O na już  sam a zaprasza do  siebie, a ludzie— 
oczyw ista w przy tłaczającej większości Żydzi
— p rzy jm u ją  * w dzięcznością to  zaproszenie ; 
p rzybyw ają  w gościnę.

A P a lestyna  zaprasza do siebie na  arcyw aż­
ne uroczystości. Na uroczystości, k tó re  od pew 
nego czasu n a  całym  świecie stanow ią więź 
d la  cyw ilizow anej ludzkości. Palestyna u rz ą ­
dza m iędzynarodow e zaw ody sportowe- Sport, 
ow e szlachetne, m iarow e, estetyczne, a zara­
zem. etyczne, bo na m ęskiej karności i na do­
brow olnym  posłuszeństw ie polegające ćwicze­
n ia  cielesne, sport, k tó ry  m a  uzdrow ić duszę i 
eialo w yczerpanej ludzkości, sport, k tó ry  pro­
w adzi w  sw oim  dalszym  rozw oju, a przede- 
w»zystkiem  w syroim w y tkn ię tym  sobie ceiu, 
d o  pełnej regeneracji narodów , — sport jedno- 
ezy n a ro d y  i łąc*y je w łaśn ie  w tedy, kiedy z so 
b i  współzawodniczą, Im ien iem  bohatera naro  
dow ego M akkabiego, k tó ry  przed łlw óm a ty -  
siąicleciami dźw ignął naród z u p -d k u . nazw a­
liśm y zjednoczenie sportowe, k tóre w  sw ój 
sposób i na  sw oich drogach i swojem i m eto ­
d am i do tego sam ego celu dąży. M akkabi za ­
p rosił sportow ców  do siebie, do P alestyny  i 
d a ł im  sposobność do szlachetnych zaw odów  
sportow ych.

I p rzy b y ła  brać sportow a z dw udziestu sied­
miu krajów . I stanęło  na stadionie w  now em  
mieście, w  najm łodszym  m ieście najstarszego 
k ra ju  i narodu, Tel-A w iw , pięć ty sięcy  zdrow ej, 
szlachetnej, karnej, w yprostow anej, odw ażnej i
— posłusznej m łodzieży do zaw odów . Z dw a­
dzieścia ty sięcy  w idzów  otoczyło  stadion i 
ladośtiic  w itało młodzież. M łodzież — kilku na 
ro d ó w  i w ielu krajów . P rzedew szystk iem  by ­
ła  tam  też zastąpiona m łodzież — arabska ze 
Syrji, Egiptu, Libanotiu. D ziw na rzecz — je­
szcze  dziś po tern w  spaniałem  w idow isku w  
T*l-Awiwi-“ i n a  kilku innych obszernych  pla­
cach w  P alestyn ie , dają się <a nas, w  naszej 
fprasie słyszeć  ochrypłe głosy, jakby  z za pieca, 
k tó re  w y raża ją  obaw ę, czy  też nasze im prezy 
n ie  rozdrażnią Arabów. Takich A rabów ? 
Miuftiego i jego adherentów  z pew nością roz­
drażnią, bo oni nam  nigdy tego darow ać i prze­
baczyć nie m ogą i też nigdy n ie podarują i nie 
przebaczą, źe m y P a lestynę  w y ry w am y  z du­
szącego  uścisku pustyni. Im nie idzie w cale o 
stojxeń, ani o tempo rozw oju, jakie my nadaje­
m y  Palestynie, im idzie o sam fakt, że P a le s ty ­
nę  w ciągam y w  orb itę  jakiegoś rosnącego i roz 
w ljającego się życia. N ajm niejszy postęp razi 
ich, bo nie leży na linji interesów tej grupy 
k tó ra  zbiera się naokoło Muftiego- Oni chcą ca­
ły  pożytek, całą korzyść  mieć z tego. co jest i 
jak jesi, a w cale  nie potrzebują i nie pragną żad 
nej zm iany. Ażeby Muftiego i iego ludzi nie 
drażnić, trzeba w łaściw ie sam oddech w strzy ­
mać. bo oni i tego  nie chcą. AU pokazuje się 
że to nie jest iflentycznem z — Arabami. Ara­
bow ie ze sąsiednich krajów  łącza się chętnie z 
Żydami w  p racy  doprow adzenia krajów  *ycb 
opuszczonych, zaniedbanych i w yzyskiw anych  
do pełneero b łogosław ieństw a bogatej kultury 
Oni w łaśnie pragną podnieść standard  życia

sw e ch ludzi i zdają sobie z tego doskonale spra 
w ę, że ty lko Żydzi mogą im w tej p racy  po­
móc. drogę w skazać  i do  celu prow adzić. Jest 
nietylko satysfakcją, ale w prost najpew niejszem  
potw ierdzeniem  naszej zasadn iczej tezy  w obec 
całego św iata, że m y nie m am y w rogów  w na­
rodzie  a iabskim , w  m asie arabskiej, tylko w  na­
rodzie M uftiego, w  rasie  Muftiego- A to jest n a ­
ród i rasa  obszarn ików  palestyńskich- M ło­
dzież a rabska  łączy  się z  naszą m łodzieżą.

a  nietylko młodzież- Niebawem  zacznie się 
po grach i zabaw ach  pow ażna w y staw a  gospo 
darcza- P a lestyna  pokaże, co  już zdo ła ła  z ro ­
bić w tym  tak krótkim  czasie. N ieraz ma się 
w rażenie, że  to w szystko  się dopiero w czoraj 
zaczęło , a dzisiaj już stoi coś w cale okazałego 
i pow ażnego. M ainy odw agę pokazać św iatu  
cośm y w tym  krok im czasie stw orzyli i do 
czego się z a b e ra m y . M amy odw agę pokazać 
św iatu, że  klucz do b ram y na w schód leży w  na 
szych, i tylko w  naszych rękach. M amy oczy­
w ista  tylko początki fabrycznego  przem ysłu  w  
Palestynie, ale  te początki pokazują- do czego 
zm ieizam y A jak przyjdą bogate i ak tyw ne na­
rody  i w staw ią  w  Tel-A w iw ie na naszej ,,Taa- 
rucha“ ow oce sw ojej p racy , to ; m y  w y ru szy ­
m y z tern, co nasza praca w y d a ła  dotychczas. 
I nie będziem y się wstydzić- Z całą dumą na to 
w skażem y.

Albowiem — to jest w  całości nasza, i tylko 
nasza praca. "Władza m andatow a chyba nie 
powie, że ona to  w szystko  stw orzy ła . Należy 
spodziew ać się po w rodzonej Anglikom uczci­
w o śc i że  n aw et nie piowiedzą, że oni się w  
czem kolw iek do tego przyczynili że  nam  w  
czemlkolwiek pomogli, że nam costcolwiek u ła­
twili że nas choćby d t  tego i ow ego zachęcali. 
Przeciw nie, zupełnie przeciw nie; Oni n as  znie­
chęcili, oni nam przeszkadzali D laczegooyśm y 
m.eu robić w obec św iata  tajem nicę z tego. co 
stancw i — pow iedzm y całkiem  o tw arcie  i bez 
ogródek  — naszą bolesna k rzy w d ę?  Anglicy 
wzięli na siebie wobec św iata, w obec historjr. a 
przedew szystk iem  w obec nas jakiś obowiązeK 
wielki i pow ażny obow iązek, ale go nie spełnili. 
Nie s+w orzyli w  Palestynie — jak to na nich 
nakłada osnow a mandatu — takich w arunków , 
by ona m ogła się stać jak najprędzej siedzibą 
narodow ą żydow ską. Oni ciągle zezow ali ku 
A rabom  w łaśnie ku tym  A rabom , k tó rzy  chcą 
w P alestyn ie  dalej mieć pustynie- Jeżeli m yśm y 
mimo rządy  angielskie, w brew  nim i naprzekór 
nim. to i tam to zrobili to  dw a czynniki na to 
się z ło ży ły : po p ierw sze nasza w rodzona i

Przy aatmie, chorobach serca, cietpieuiaek pienie 
wych i płucnych, zoJzarh. rat hityzmia, powiękjzekdn 
gruczołu tarczy Kowalego i wolach, naturalna woda gon* 
ka „Franciazki -Jćzcfa“ stanowi istotny środek, .egelują- 
cy turnieje przewodu pokarirowego. Żąda i  w ap t i dr.

w historii zahartow ana w ytrw ałość, k tóra nam  
n ig jy  n;e pozw aia uciekać przed trudnościam i 
lub przeszkodam i. G dybyśm y się  p rzy zw y czaili 
ka Mailować przed przeszkodam i i trudnościam i, 
tobyśm y szybko musieli ustąpić z trybuny . Hi­
storia nas nie pieściła i nie pieści — ona nam  
tw ardą dała  szkołę. Dobrze, że się tak  s ta ło , a  
nie inaczej. W y trw ało ść  w rodzona i rozw in ię ta1 
przydaje się nam  teraz  w  naszem  w ieikiem  dziw 
jowem przedsięw zięciu. Nie zraziliśm y się  z a ­
w adam i, k tóre  nam  kładli przed nogi. P racow ni 
liśm y i pracujem y dalej. Albowiem — a  <o je s t' 
drugi, bodaj że o w iele pow ażniejszy  czy n ­
nik — my nasz  kraj, ziemię naszych  P rzo d k ó w  
bezgranicznie kocham y. W iem y, ź e  ty lko  tam j 
genjusz naszej rasy  do całej s iły  tw órczej się'; 
rozrośnie. Anglia dzierży m andat z naszej woli; 
i z w oli narodów  innych, ale ona nigdy n ie  bę-i 
dzie w ładczynią P alestyny . P rzeznaczeniem  n a - ' 
rodu żydow skiego  ,est P a lestyna . P rzeznacze­
niem P a lestyny  jest naró d  żydow ski. M isty k a?  
Niechby! Życie i śm ierć — w szystko  jest m is ty ­
ką, bo ten się jeszcze nie nrodznk kto to w sz y s t­
ko. co stanow i treść  dziejów i przeznaczeni© 
narodów  ujął w  prościutką form ułkę rachunko 
w ą. Nie przeczym y, że nasza  łączność z P a le -  a
styną  je s t tak głęboka, że ona należy  do  dzie­
dziny najsilniejszych zw iązków  w  naturze i hi­
storji — a tę się m istycznem i nazyw ają.

Będziemy budow ać żydow ska P a lestynę!
Jeśli jest p raw dą w iadom ość, że Anglja naprz© 

kór Żydom  chce już teraz pow ołać do życia p a r­
lam ent ustaw odaw czy  w  P alestynie, to zuaczy 
złożyć los żydow skiej P a lesty n y  w  ręce  A ra­
bów  Muftiego, czyli odbudow ę żydow skiej P a ­
lestyny  zupełnie uniem ożliwić, —  to ona popro 
stu likw iduje m andat i deklaracje Balfoura. To 
znaczy, źe  cofa dane p rzy rzecze rie . My się temu 
przeciw staw im y. M y temu będziem y przeszka­
dzać. A jeśli sum ienie św iata  n as  nie uchroni, a i
nasza siła odporności będzie za m ała, to jednak 
nie s trac im y  na w ierze w  przyszłość żyd o w ­
skiej P alestyny . Jakoś tyle już panów  opuściło 
Palestynę, a m y ciągle o  niej m yślim y. To się 
nie zmieni. Pójdzie jeszcze jeden pan, a P a le ­
stynę m y odbudujem y. M y a nikt inny.

Do umocnienia tego przekonania u nas i u św ia 
ta będzie służyć w y staw a  w  Tel-A w iw ie. M y 
sobie uśw iadom im y i ludom- co do n as  w  gości­
nę przyjdą, pokażem y, co m y robim y w  P ale­
stynie. a co się nam  robi w  Palestyn ie . M y bu­
dujemy. oni niszczą- I

A na sam ym  końcu rachunku pokazuje się jeć 
nak zaw sze, że siła budow ania zw ycięża siłę 
n iszczen ia -

Co będzie zawierać odpowiedź de Yalery?
Londyn J. 4. PA T. W edług inform ncyj, o- 

trzym anych  z D ulilinu, należy się spodziewać, 
źe odpow iedź de V alcrv  na notę W . B ry tan ji 
do jdzie  do rąk  rządu b ry ty jsk iego  w poniedzio 
lek. Odpow iedź irlandzka m a być najzupełn iej 
kategoryczna, jeżeli chodzi o przysięgę posel-~

ską i oświadczać, że rząd  in a n d c U  uw aża 
przysięgę poselską na  w ierność kró low i za  n ie - 
oliow iązującą. a  tem san.cm  aa w ięcej nieletnie 
jąen. na tom iast w spraw ie 3.000.000 f. szt. te - 
nuty dzierżaw nej rząd iruuidzki m a w yrazić  

'sw ą gotowość do rokow ań z Londynem .

Pientler egii-siii z wizyta 
u irersz.

K air 1. 4. PA T. P rem jer S idky  P asza udał 
się sam ochodem  do H eluanu  celem złożenia wi 
zyty p. m arszałkow i P iłsudsk iem u. P rem je r zo 
sia ł p rzyw itany  przez pp.: M alińskiego i kpt. 
Lcpeckiego. Rozm owa z M arszałkiem  trw ała  go 
dzinę.

Fondolppcie z nowo tfu zgonu 
min. Sokala

Genewa 1 4. PAT. D yrektor M iędzynarodo­
wego Biura pracy Albert T hom as w ystosow ał 
do m in istra  pracy H ubi'-’ f'gi> telegram  nastę­
pujący; „B oitśnie wzruszeni zgonem m in is tra

Sokala, którego nazw isko pozostanie związon.© 
z utw orzeniem  i rozw ojem  M iędzynarodow ej; 
organizacji pracy, zdajem y sobie spraw ę, i© 
nasza s tra ta  jest n iepow etow ana i odczuw am y 
ją  tern boleśniej w  przededniu  konferencji, k*-6 
rej w roku ubiegłym  m in is te r Sokal przewo­
dniczy! z tak im  au to ry tetem  i taktem . Z ca łe­
go serca przesyłam  p. M inistrow i w im ieniu 
wia-snem i B iura w yrazy  najszczerszych kon- 
dole n cy j“.

Genewn 1. 4. P A T  K onsul generalny F ra n ­
cji w  Genewie Leroy złożył dziś w  inuen iu  pre 
m jera T ard ieu  ora- rządu francuskiego  kondo 
lencje z powodu śm ierci m in is tra  Sol.ala p. 
Soknlowej oraz delegacji polskiej p rzy L idze , 
Narodów,

4
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TANIO A DOBRZE zakupić noga Tanie i Panowie Ikffl . U . E | C C |  K  
rratęrjaly sukienne — jedynie ® ™
w znanym hurtownym składzie K r_b<4— l>kjłJl»ZliA  3 6

oświadczenie prezesa Sławka
o pełnoirrenictwzch, konferencii b. premierów, honslylucji, 

ustawach ubezpieczeniowych, kryzysie i i. 1
(Telefonem od D aw go  korespondenta)

W arszaw a, l. 4. (Sin) W  kołach sejmowych. 
S anow ało  dziś w ielk ie zain teresow anie w  
zw iązku  z  zapow iedz ia łem  posiedzeniem  ple- 
inarnem klubu BB. Z azw yczaj miesięczne zebra  
n ła  klubu nie m ają specjalnego znaczenia, jed­
n a k ie  w  zw iązku  z obecną sy tuacją  gospodar­
c zą  i naradam i, k tó re  się odbyły w  Spalę, ze­
b ran ie  to  szczególnie, zyskało  na znaczeniu. 
P ie rw szą  n iespodzianką dla zebranych  d z 'ś  w 
Sejm ie posłów  by ła  w iadom ość, że kasa sejmo 
w a  o d racza  w yp ła tę  d iet do godz. 3 popołud­
niu- Do k asy  sejm ow ej przyw ieziono dziś na 
w ozaeh  ciężarow ych 145 w oreczków , w ażą­
cy ch  po  5 kg, a zaw ierających  bilon na w y ­
p ła tę  diet dla posłów- U rzędnicy sejm ow i byli 
p rze io  zajęci rozliczeniem  go. Część posłów  o- 
trzy m ała  w y p ła ty  w  bilonie tak, że wielu z 
nich m yślało dźw igać ciężkie w oreczki. Na ten 
iem at jeden z posłów  opozycyjnych ukuł dow cip 
Oświadczając, t e  w ielka idea sanacyjna została  
rozm ieniona na drobne- 

O godz 10 rano odbyło  się posiedzenie ple- 
h a m e  klubu BB, na którem  w ysłuchano prze­
m ów ienia p rezesa S ław ka. P . S ław ek ośw iad­
czył, co następu je: P rzedew szystk lem  chcę pa- 
hów  poinform ow ać z upow ażnienia prem iera  
P rysfo ra , i 0 z pełnom ocnictw’, udzielonych 
p rzez Sejm, rząd nie zam ierza zb y t pochopnie 
Łorzystać I pragnie -w tej sp raw ie  mieć kontak t 
Z panam?, celem zasiągnlęcla Ich opinjł. Udział 
bloku m oże mleć tylko charak ter doradczy  i 
opiniodaw czy Niezależnie od tego p. prem ier 
prosił p. P rezyden ta  o zw o ływ an ie  dla tego sa  
m ego celu narad  osoo. k tó re  k ie row ały  rz ą ­
dem  w  poszczególnych okresach  pom ajow ych, 
Co też p. P rezy d en t zaakceptow ał. Jedna z ta ­
kich konlerencyj już się odbyła 1 będą się one 
pow tarzały . G rono tych  ludzi nie stanow i o czy ­
wiście żadnego ciała konstytucyjnego, lecz bę­
dzie zw oływ ane przez p. P rezy d en ta  w celach 
łnfoim acyjnych i opiniodaw czych. Chociaż pra 
Ce Sejmu zo sta ły  p rzerw ane  pragnąłbym  jed­
nak. byśm y  jako biok nie p rzeryw ali p racy  nad 
o g a d n e n ia m i, które m am y rozstrzygnąć, 
N ajw ażniejsza jest sp raw a  konstytucji. W ię­
kszość działów  konstytucji została już opraco­
wana- G rupa kom isyjna bloku będzie w  dal­
szym  ciągu o p raco w y w ała  działy  jeszcze niepo 
ruszone. Chodzi o to- byśm y mogli s ie b e  sa- 
tnyoh jaknajlepiej p rzygo tow ać do powzięcia 
decyzji. P anow ie , k tó rzy  mają pow ierzony re­
ferat konsty tucyjny  powinni starać  się, byśm y 
tnog-i jeszcze w tym  m esiacu  ponownie urucho 
mić grupę kom isyjną i p racę kontynuow ać. Dru 
Igą w ażną sp raw ą jest projekt ustaw y sam orzą 
dow ej, a trzecią, to  ustaw a scaleniow a o ubez­
pieczeniach społecznych T utaj w g rę  w chodzą 
frózbteżne in teresy  poszczególnych grup społe­
cznych- C hodz: c to by te zagadnienia by ły  śc' 
śle  rozpatrzone dlatego w łaśn ie  że istnieją 
w śród nich rozbieżności. Nie m ożna sp raw y 
ubezp;eczefi pracow niczych i robotn czych poru 
czać  *ylko grupie pracow niczej : robotniczej. W  
tych naradach  musza zabrać głos w szystkie 
za in teresow ane grupy przedstaw iciele zarów ­
no św iata  robotniczego, pracow ników  um ysło­
w ych. jak 1 przem ysłu wielkiego i m ałeg o  
W  dalszym  ciągu p. Sław ek porusza spraw ę e- 
m ery tu r i sp raw y  obciążeń ośw iadczając: My 
jako blok m usim y u trzym yw ać harm onję i spra 
wiedl w o ść  w  rozdziale obciążeń W ielu kole­
gów  posłów  zapatruje się na św iat pod kątem  
widzenia zw ężonego zakresu zain teresow ań. To 
nie jest słuszne. My m am y obow iązek w idze­
nia ; innych rzeczy, k ió re  się koło nas dzieją 
O obow 'azku  tym m ówię dlatego, że głów nie 
polega on obecnie na przetrzym aniu  ciężkiego 
kryzysu . Tu m ów ca anallzue p rzyczyny  kryzy*

su,, mówiąc, że jedną z  przyczyn  k ryzysu  są 
ograniczenia przyw ozow e, w prow adzone przez 
w szystk ich  sąsiadów , a drugą przyczyną jest 
załam anie się s truk tu ry  liberalizm u kapitalisty  
cznego. Po lska w  porów naniu  z  zachodnią Euro 
pą i Am eryką m a form y gospodarcze p ry m ity ­
w ne mniej skom plikow ane i w  tym  fakcie na­
leży dopatrzeć się nadzieji, że łatw iej p rze trw a  
my k ryzys. Już dziś ci. k tó rzy  w idzą nasze ż y ­
cie spokojne, podkreślali różnicę m iędzy nami. 
a zachodnią Europą, k tóra  w ypada na naszą 
korzyść. K ryzys jest czem ś w  rodzaju w ojny 
gospodarczej. Tę wojnę m usim y w ygrać. Tu 
p- S ław ek  p rzy tacza szereg  szczegółów  ze sw e 
go ty c ia  p rzy  pow staw aniu  Strzelca, p rzy  
zbieraniu składek r.a TSL. gdzie szereg  ludzi da 
w a ł na te cele tylko g roszow e składki. Te ofia 
ry  muszą dziś palić w stydem  tych k tó rzy  tylko 
na takie o fia ry  zdobyć się mogli. Chciałbym , 
by  nikogo z nas w  przyszłości w styd nie palił, 
żeśm y w  tych m om entach ciężkich zm agań go 
spodarczych mogli się zdobyć tylko na groszo­
w e ofiary-

W  zw iązku z  tern co pow iedziałem  na począt 
ku, że rząd będzie się zw racać  do bloku o opi­
nię i poradę, prezydium  będzie panów  zw o ły ­
w ało  na posiedzenia, czy  to grup kom isyjnych, 
c zy  też na specjalne konferencje. P . Sław ek za­
znaczył rów nież, że następna kcaiferencja b. 
prcni:,erów odbędzie się dnia 20 bm

.Ia KA b ę d z ie  p o g o d a ?
(Telefonem od naszego korespondenta)

W arszaw a. 1. 4. (.Sin) P raw dopodobny prze- 
.b ieg  pogody na sobotę 2 bm-: W yżyna  m ało­
polska, Śląsk. Podhale, T a t r y  i M ałopolska 
W schodnia: P o  pogodnej n o c /*  w ciągu dnia 
najp ierw  pochm urno i opady  potem oogoda 
zm ienna i chłodno- U m iarkow ane w ia try  połud 
niow c-zachodnie, potem  północno-zachodnie..'■*

Kto wygrał wczoraj mt lalernł
(Telefonem od naszego korespondenta)

W arszaw a. 1. 4. (Sin) W  dzisiejszem  ciągnie­
niu icterji padły w iększe w ygrane  na następu­
jące n u m ery : 25-000 zł. w y g ra ł nr. 47-286. —.
5.000 zł. nr. 123-215, — 3-000 zł. n ry : 5.850, 
58 714, 140-878, 144.827, — 2.000 zł. w y g ra ły  
n ry : 14.842, 16.052, 27-180. 42.693. 44-242, 49-150, 
58.638, 62-203, 66-813. 74-048, 106-703 , 114.151, 
116-054. 126.751, 138.606-

Losowanie pużytiki 
Inwestycyjnej

(Telefonem od naszego korespondenta)

W aiszaw a. 1 4■ (Sin) W  dzisiejszem  losow a 
niu 4 -p ro a  pożyczki inw estycyjnej padły  nastę 
pujące w iększe w y g ran e : 200.000 zł- w yg ra ła  
serja 7856 nr. 39. P o  10000 zł. w y g ra ły : serja 
6390 nr- 17, serja  1469 nr. 2, serja 1749 nr. 2. se­
rja 9565 nr- 20, serja  5766 nr. 19. serja 7949 
nr. 32-

Śmiertelny zatarg mięczy konkurencyj- 
neml bandami przemytnlczemi

Wfllno 1. 4. PA T . W  osadzie granicznej Kier 
czany w rejonie O lkicniki m iędzy b an d ą  prze­
m ytniczą Kolnickiego a konkurecy jną  szajką 
Ja n a  B adziunisa w ynik ł zatarg, k tóry  zam ie­
nił się w k rw aw ą  bójkę i s trzelan inę. W  w alce 
tej zabitych zostało 4 przem ytników , 4 innych  
przem ytników  a resztowano, 3 zbiegło.

Dożywotnia pensja tlia Poincare gc
Całonocne obrady budżetowe Izby francuskiej

(Telegram własny „Nowego Dziennika*')
P a ry ż  1. 4. (B) Izba franenska  obradow ała 

dziś przez całą noc M imo tó ob rady  budżeto­
w e nie Zostały jeszcze zakończone, poniew aż 
stale w yłan ia ją  się m iędzy Izbą a Senatem  no 
we trudności. W  nocnych obradach  Izby ucze­
stn iczył p raw ie cały rząd. Podczas obrad  nad 
budżetem  m in isterstw a poczt zab ra ł rów nież 
głos p rem je r Tardieu , s taw ia jąc  kw estję zau­
fania. W  głosow aniu  w yraz iła  Izba rządów* 
zaufan ie  315 glosam i przeciw  25G. Izba p rzy -

daw nym  prezydentom  repub lik i francuskiej, 
k tórzy przysłużyli się ojczyźnie, roczną pensję  
w  w ysokości 200 tysięcy franków . N araeie o -  
s taw a ta  będzie zastosowana do Poincarego, 
k tó ry  z pow odu choroby nie jest w  stan ie  w y ­
konyw ać p rak tyk i adw okackiej. P o  ostaJecznejn 
za ła tw ien iu  u s taw y  budżetow ej p a rlam en t, 
francusk i zostanie zam knięty  do 1 czerwca b r .j  
w  k tórym  to d n iu  zbierze się Senat w  składzie 
dotychczasow ym , podczas gdy w sk ład  Izby

ję ła  opróc* tego p ro jek t ustaw y, p rzyznający  » w ejd ą  już now oobrani ponow ie.

R o zw ią za n ie  Izb y  d e p u to w a n y c h
(Telegram w lan i;

P aryż  1. 4. (B ) Po całonocnych obradach Iz­
ba francuska  zatw ierdziła dziś popołudniu  o- 
stntecznie budżet państw ow y n a  rok 1932 w 
brzm ieniu , przyjętem  przez senat. U chw alony 
i z dn iem  dzisiejszym  w chodzącym  w życie bu 
dżet w yraża  się w dochodach w sum ie 
41.100.883.494 franków . a w w ydatkach  
41.097,501.752 franków . N adw yżka dochodów 
w v n iesie zatem  3,881.742 fran c i. p 0 zakończe-

,Nowego Dziennika**),

!nm  prac budżetow ych prem jer T ard ieu  odc*y- 
. tal dekret stw ierdzający  w ygaśnięcie okresu  1® 
g is trah iry  Izby, pochodzącej z w yborów  i  r, 
1928 i rozw iązujący Izbę. W  tonu ostatniego po 
siedzenia Izby p rem je r T nrdieu 5 -k ro tn ie  sta ­
w ia ł kw estję zaufan ia , zyskując stale większość 
okrągło 70 głosów. Budżet przy jęty  został 435 
głosam i przeciw 135.

Przei* zn ii>na ustroju 
Palestyny?

Jerozolim a 1 4 ŻAT. P rasa a rab sk a  donosi, 
że W ysoki K om isarz w  odpow iedzi na m em o- 
rjnl bu rm istrza  JerozoPm y Nas*aszibiego. k tó ­
ry  dom agał się rządu  konsty tucyjnego  w P a ­
lestynie ośw iadczył, że z w ielkiem  zain tereso­
w aniem  odnosi się do te j propozycji; P ra sft a 
rabska  spodziewa się w zw iązku z tem  w naj 
bliższym  czasie, zm ian  k o n sty tucy jnych  w Pa 
lestynie- W  m em oriale  sw ym  Naszaszibi dom a 
gał się obieralnego rządu „gwoli pom yślności 
k ra ju "  i zgodnie * postanow ieniam i m andatu .

(Zob- w iadom ość na stronie 9-te j)

Ujęcie mordercy kolonisty 
żydowskiego?

Jerozolim a 1 4. ZAT. W  T ran sjo rd afiji a re ­
sztowano beduina Mejbela Abu K aleba, k tóre­
go podejrzew ają o zam ordow anie kolonisty ży 
dow skiego z B alfourji B ursteiha w styczniu br-

Zwycięstwo tennlsisfów 
polskich na Makftabiailzie

Teł Awiw 1. 4. ŻAT. Podczas wczorajszy, h 
tennisow ych rozgryw ek finałow ych na Makk. 
biadzie reprezentacja polska w drugiej rund 
zwyciężyła reprezentację angielską.
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> BIELSKA CENTRALA «
Febryczny skład sukna k kwitfekcji - Kraków, Floriańska 28
saagsssBSMfk c e n y  s c is l e  f a b r y c z n e  i  T a s
i   -  B B  —
DłlEN POLITYCZNY

Eo oznacza konlarenela picciu?
h o n fe rfa c i*  prem jcrów  w Spalę w yw ołała 

oczyw iście w sferach politycznych olbrzym ie 
wrażenie, tem bardziej, że p ism a sanacy jne d e ­
m entow ały  wszelkie glosy prasy opozycyjnej o 
xam ier2onej konferencji z udziałem  b. p rem je- 
ra  B artja określając  je, jako złośliw e plotki. 
K iedy zaś w iadom ość o w yjaździe prof. B artla  
dn Spały potw ierdziła się, p ism a sanacyjne 
tw ierdziły , ze pozosta je to w zw iązku z n a d a ­
niem  p- B artlow i godności członka kap itu ły  O r 
de ru  O rła  Białego. D opiero urzędow y kom un i­
kat w ykazał, że o rgany  prorządow e niezawsze 
są dok ładn ie  po inform ow ane. Udział prof. Bar 
tla w konferencji spalskiej w yw ołał p raw d z i­
w y deszcz p lotek na  tem at rozm ów, jak ie  >d- 
byw ały  się w Spalę. Niektóre więc pism a infor 
m u  ją , że n a  lej konferencji prof. Bartę] podał 
o ttrę j K rytyce obecny aysiein rządzenia i jego 
•toeunek  do opozycji. Z innych  stron tw ierdzo 
do, że należy oczekiw ać zm iany  k u rsu  oraz 
zm iany  gabin"iu. A na  dowód przytaczano, że 
jeśli p. B artel m a stać się sta łym  gościom w 
Spalę i  n a  Z am ku, to  nie m oże to pow stać  bez 
w piyw u na politykę rządow ą. Jeszcze inni 
tw ierdzą, że nakazem  chw ili obecnej jest naw ią 
<wule k o n tak tu  ze społeczeństwem , a więc ta k ­
ie  * opozycją, a te j sztuki m oże dokonać jed y ­
n ie  ty lko  BarteJ.

Zaskoczona konferencją spalską p rasa  sana 
te /jn a  Łn ter-pręt uje in ic ja tyw ę p. Prezydenta 
p ań stw a  zgoła inaczej. P rorządow y ^Czas" pod 
kreślą , że decyzja w spraw ie te j konferencji zo 
s ta ła  poprzednio om ów iona i uzgodniona z m ar 
szełidem  P iłsudsk im , że w naradach , k tóre od 
byw ać  się będą w  przyszłości m arsz. P iłsudsk i 
b id z ie  osolćście uczestniczył i żc n as tęp n a  ob­
ra d a  odb-jdzi-* śię prawdopodobnie za m iesiąc 
Pozciem  w idzi ,,Czas'* we fakcie iż konferencja 
spalska oddew na b y ła  p lanow ana  w ykluczenie 
m ożliw ości jak ichś nadzw yczajnych  decyz\ j. Na

Stosunki poisko-gdańskie, i tak już mocno 
n ap rężom  z ao strzy ły  się w  ostatn ich  dniach 
jeszcze bardziej. S tało  się to tym  razem  z w i­
n y  W ysokiego K om isarza Ligi Narodów- m ar­
kiza G raviny . Jak  wiadom o. G dańsk należy do 
polskiego obszaru  celnego- T o w ary  pochodzą­
ce  z G dańska nie podlegają w  Polsce opłatom  
celnym- K orzystając z tego. niektóre firm y gdań 
sk ie  p rze tw arza ły  u siebie fab ry k a ty  pochodzę 
nia nem ieolcego. im portując je. naturalnie bez 
cła, do Polski- Chcąc udarem nić ten przem yt 
o  pozorach legalności k tó ry  skarb  polski nara 
z ił na s tra tę  około  45 m ilionów zł., m inister­
stw o  skarbu zarządziło  kontrolę tow arów , po­
chodzących z gdańskiego obrotu ..uszlachetnia 
jącego“ .

P rzec iw ko  zarządzeniu w ładz polskich od­
w oła ł się Senat gdański do W ysok iego  Komisa 
rz a  I igi Narodów . I oróż zadziw iająco szybko 
w y d an ą  decyzją prow izoryczną z 29 m arca. Ko­
m isarz  m arkiz G ravina uznał zarządzenie 
w iadz polskich jako t. zw  .,acńon d irecte 
wobec Gdańska. T&msamem form a legalnego 
przemyt-u tow aró w  nimieckich do Polski u zy ­
skała  niejako sankcję praw ną p rzedstaw iciela 
Ligi Narodów- 

P ra sa  polska, zw łaszcza rządow a, n iesłycha­
nie ostro  reaguje na  k rzyw dząca  decyzję W y ­
sokiego K om isarza Ligi N arodów  Zbliżony do 
rządu ■ Lkspres P o ran n y "  pisze w prost,

,ie hr. Oravina zaiął tym razem stanowisko 
takie, iakgdyby był w woluęm mieście Gdań­
sku komisarzem generalnym samego AdoKa

konferencji tej nie om aw iano  żadnych  spraw  
(w ym agających natychm iastow ego w ykonan ia .
T em atem  zaś konferencji były  spraw y n a tu ry  
gospodarczej, które są i będą w najb liższy /n  
czasie na  w arsztacie prac rządu . „I.K.C." in le r 
p re tu je  konferencję spalską w n astępu jący  spo 
sób: ,,je d y n y  p rak tyczny  sens w torkow ych n a  
rad  to zain teresow anie prezydenta Rzplitej sy ­
tuacją  go ;podarczą w państw ie*. Pi*m q to pod 
kreślą, że konferencja spalska niczego więcej 
nie oznacza, że byłoby błędem  doszukiw anie 
się w fakcie zaproszenia prof. B artla  jak ichś 
konsekw encyj politycznych lu b  personalnych. 
Poaobno z pośród czterech b. p rem jerów , k tó ­
rych p prezydent R zplitej prosi o wypowiedze 
nie op in ji o obecnej sy tuacji n a jbardz ie j aktyw 
nie m ia ł w ystępow ać nie prof Bartel, lecz 
obecny m arszałek sejm u św ita lsk i, k tó ­
rego pogląd na obecną sy tuację , b y n a jm n ie j nie 
pesym istyczny, w kołach politycznych  jest po­
w szechnie znany . Z daniem  lego pisma, a w łaś­
ciw ie sfer sanacy jnych , prof. B artel, k tóry  r r a  
cuje obecnie w yłącznie w dziedzinie nauk  ści­
słych, nie m ógłby wiele o sy tuacji powiedzieć. 
Co się tyczy przyszłości, 1o jed y n ą  konsekw en­
cją obecnej konferencji będzie ty lko  fakt, że 
na życzenie p. prezydenta Rzplitej konferencje 
takie odbędą się co jx*wien czas. N iew iadom o 
atoli, pisze w przeciw ieństw ie do  ,.Czasu" .1. 
K. C.“ czy w konferencji tak iej w eźm ie udział 
m arszałek  P iłsudski po powrocie z Egiptu. 
W końcu pism o to podkreśla, że powody tej 
konferencji tkw ią  przedew szystkiem  w dzie 

dżinie polityk i gospodarczej i w prab lem ach 
polityki m iędzynarodow ej.

Ja k  w idać pism a, prorządow e u siłu ją  za­
trzeć olbrzym ie w rażenie, jak ie  w yw arła  w izy 
ta prof. B artla  w Spało i jego udział w konfe­
rencji z b. p rem jerain i, k tórzy  nie należą w 
żadnym  razie do jego przyjació ł politycznych.

□-Mera, a nie dostojnej instytucji genewskiej*'.
Półoficjalna ..Gazeta P o lska" rów nież b a r­

dzo ostro  występuj© przeciw ko hr. G"avinie. 
zarzucając mu n ied w u zn aczn e  w ysługiw anie  
się Niemcom.

Obawiamj się, — pis^e „G. P.“ -  że zacho­
dzi tu pęwine pomieszanie pojęć; mianowicie po 
icć geograf,c/nych ■/, pojęciami nietyljco dyplo- 
matycznemi. ale poprostu prawnerri. Bo­
wiem — geograficznie — droga z Gdańska do 
Genewy prowadzi istotnie przez Berlin, co jak 
się zdaje wprowadźJu w błąd p. markiza Gra- 
vinę; dyplomatycznie natomiast nie zupełnie 
ę s t  tak, prawnie zaś — droga ta jest wykhtczo 
na. Być może jednak, że i ta — lak każda in­
na — zaprowadzi markiza Gravinę z powrotem 
do Rzymu".

D!a w yjaśnienia tych ostatnich słów  dodać 
należy, że m arkiz G ravina jest W łochem .

Jak  donosi p rasa , rząd polski, pom im o decy­
zji W ysokiego Komisarza Ligi N arodów  nie za 
m ierzą cofnąć w ydanych poprzednio  zarzą­
dzeń w  sp raw ie  kontroli to w aró w  gdańskich

czternaście nowych ustaw
W Dzienniku Ustaw Nr. 16 z dnia 31 marca br 

ukazało się dalsze 14 nowych ustaw, uchwalonych 
przez Izby ustawodawcze w czasie ostatniej sesji 
budżetowej.

Między in. ogłoszona została ustawa z dnia 17 
marca 1932 r. o zaopatrzeniu inwalidjKiero, dalej 
ustawa z dnia 18 marca 1J32 r  o zmianie niektó­
rych przepisów, dotyczących zaopatrzenia emery­
talnego fuokctfoaarjuszów państwowych i zaw oio-
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LINOLEUM, CERATY, DYWANY 
P rzem ysł Linoleum- Kraków R ynek 10.

% TEATRU, LITERATURY I SZTUKI
— „EGMONT" W STULECIE GOETHEGO. Test",

krakowski, jedyny v Polsre. bierze dztiś udział 
w uczczeniu slulecia Goethego obchodzonego IMO- 
czyście przęz cały świat kulturalny, w ystam * 
jąc wspaniałą tragedję .,Egmont“. W Krakowi.* 
grat>o ..Eamonta'' tylko kilka razy w starym tea­
trze w r 1888-ym Po rozpoczęciu uwertu-y drzw i 
do sali będą zamknięte Role główne odtw arza 
pp.: Szymański, Nowakowski, Burnatowicz; ZaJ 
kiicKa, K kraska, Zalewska. „Eg.noot" powtórzo­
ny będzie w niedzielę oraz we wtorek przyszłego* 
tygodnia. Ju tro  popomdinlu po cenach zjużmycbj 
L. II. Morstina Dzika pszczoła". |

— PREMJERA OPERY „MARTA". Opera kim-, 
kowska daje w nadchodzący poniedziałek 16 W* 
bież. sezonie premjere, romantyczno- kotnics—ą 
„Martę" — czyli — ...Kiermasz w Ryszmondzae 
Partję tytułową odtworzy w języku polskim zna­
komita śpiewaczka p Ada Sari.

— Z KRAKOWSKIEGO TEATRU ŻYDOWSKIE 
GO. Dzii w sobotę o godz 54a pop. po cenach po­
pularnych „Di jidysze sziksc" Wieczorem o  g-odi 
S‘45 ptręuijera pięknej operetki „Żona w  -póluika" 
z pp. Nechamą, Kadyszen, Chaszzn w czołowych 
/olach. Niezwykle melodyjna ta sztuka zawiera, 
25 numerów śpiewu i nowe ewolucje baletowe aa  
tle oryginalnych artystycznych dekoracyj. B&La- 
ty  w przedsprzedaży u firmy a , F ischhah Grodz­
ka 46. a od godz. 5-ej pop. pr^y kasie teatru.

— BAJIf 4 DLA D ŹIIdll Dziś vv sobo'ę o 4 po- 
poi. i jutro w niedzielę o g U przed po ł. pow órzo- 
na oędzie ostatnie dwa razy prześliczna bajka 
„Dzieoi pana m ajstra" (w sali Bołońskiśgo)

— WESOŁE B;*JKI DLA DZIEOI P o niezwy- 
kłe serdecznem przyjęciu przez dzieci pierwsze­
go popołudnia bajek M-łrji Biliiżanki i Luatwika 
Swieżawskiogo odbędzie się drugie, w sali Insty­
tutu Muzycznego, ul św. Anny 2 z udziałem autor - 
ki, oraz 8-letniej Iłomusi Manb<"rowny, w niedzio- 
lę dimin 3 brr o godz -1 popoł. Wslęo dla dizi-ęci 
00 gr, <11 a dorosłych 1 zl

— LAUREACI KONKURSU CHOPINOWSKIE­
GO Teodor Guin an j Emanuel Grossman \7ybi 
trJ rosyjscy pianiści, wystąpią w poniedziałek dn. 
4 bm. w teatrze „Bagatela".

— DELA LIPIŃSKA JA, niezrównana pieśniar­
ka- disuuse powszechnie zwana Królową piosenki,' 
wystąpi dziś w soboię 2 bm w Starym lea-r/Jt, 
Dela Lipińskaja, zmieniająca swą postać i  tajml- 
Kę nieustannie, zależnie od kreacja czaTuje słu­
chaczy pogodnym wdzi fkiem, kullurą i elegancją. 
Fenomanalna artystka wystąpi rowińeż w  Zako­
panem w niedzielę 3 bm. w sali teatralnej ,,Mor- 
skie Oko".

— ALEKSANDER MOISSI W STARl "M TEA­
TRZE. Genjalny artysta z okazji setnej rocziicy 
śmierci Jana Wolfganga Gojlh^go, wystąpi z Wie­
czorem recytacyjnym w niedzielę 3 b.n w Starym 
Teatrze, na którym odtworzy najcenniejsze u*\/o- 
ry  wieiKiego poety

— 7  TEATRU DOMU ŻOLNlERzA POLSKIE­
GO. Teatr DŻP wystawia dm,ś vv sobotę i jufc-o 
w  niedzielę o  godz. 7 30 wlecz, pełąn humoru i 
obfitującą w dużą arcykomio; jcyh i bardzo zahut- 
wnych syluaąyj, farsę Amoide i Bacha pt „ tru -  
wająca dziewiica" w reżyserjd p. Załackiego. W 
niodziaię o godz 3*30 pop. wystawia teati DŻF. 
melodyjną operatke L eh ara pt. „Tam gdzie sko­
wronek śpiewa".

TE a TR  IM J  SLu WACKIEGO
Sobota £ w iecz: „Egmont" (prełijera/
Niedziela 3 pop „Dzika psauzoła"; 8 w iecz: 

„l gmont*1.
KRAKOWSKI TEATR ŻYDOWSKI

Sobota 5‘45 pop.: „Di jidysze szanse" (ceny Łu 
zionę); £‘40 wiecz : „Żona wspólnika" (premjera)

Niedziela 3‘45 pop.: „Di jidysze szikse" (ceny 
Zniżone); 8‘45 wlecz ; „Zoua wspólnika".

TEATR POWSZECHNY 
Dom Żołnierza Polskiego

Sobola 7‘30 w iecz: „Fruwająae dziewica" (pre- 
mjera),

NieJziiola 3‘30 poo.; „Tam, gdzie skowronek Śpi" 
wa*‘; 730 wiecz.: „Fruw ająca dziewica"

wych wojskowych, oraz ustawy o połączeniu orzed 
siębiorstw państwowych „Polska J genote Telegra­
ficzna" i „Wydawnic wa Państwowe", o  funduszu 
obrotowvn reformy rolnych w zaicreaie wy ;any- 
wani a meljoracyj, o T>'!wori,eoiiU państ VOWego 
przedidęLiorstwa „Polski Monopol Tytoniowy", 
wreszcie o  drogach lądowych i drogach wodnych 
śródlądowych w  czasie wojny, łab  grożącego pań­
stwu niebezpieczeństwu.

K r zy w d zą c ą  d e c y zja  k o m is a rza  
List N a r c d ó w  w  G d a ń s k u
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B erlińska ,,Vossischc Zetfung'1 zam ieściła w  
tych  dniach obszerny  a zarazem  nadzw yczaj 
c iekaw y rep o rtaż  sw ego m oskiew skiego kore­
sponden ta  W ilhelm a Steina.

P ro s to  rzecz  b io rąc: P y tan ie : „ile kosztuje w  
M oskw ie p a ra  pończoch lub funt m ięsa?" staje 
Sie pow oli tem atem  doktorskich dysertacy j — 
p isze  Stein- W  którem kolw iek mieście na św ię­
cie, bez w zględu, jakie tam  są środki płatnicze, 
odpow iedź na  to  pytanie nie sp raw ia  żadnych 
trudności. W  M oskw ie natom iast na py tan ie  to 
trodno  odpow iedzieć. Są tam  bowiem  różne ru­
ble i niew iadom o dlatego, w  jakich rublach na­
leży  cenę podać. O prócz tego trzeba zw ażyć, 
k to  taiKim cz y  ow akim  rublem chce płacić i kto 
.pieniądz ma p rz y ją ć

Na jednej tylko ulicy za 1 p arę  butów  tego sa  
mego gatunku m ożna płacić 10, 20 a n aw et 30 
ruhli. Jeśli chodzi o „luksusowe przedm ioty11, 
do  jakich zaliczają tłuszcz, jajka, mleko, ser, wę 
dliny, to dla poszczególnych kupujących cena 
tych to w aró w  w zras ta  do cy fr w prost astrono­
m icznych, tak, że trzeba  w yrzec się tych rze­
czy, podczas gdy inni mogą produktów  tych na 
być. ile się podoba, płacac 3— 4 ruble za kilo­
gram .

P ań stw o  rozróżnia kilka rodzajów  rubli. — 
W  oficjalnych danych sta ty stycznych  jest m o­
w a o ,,rublach złotych*1, gdzieindziej m ówi się 
o  „rublach handlowych**, a naw et o „rublach 
w arto śc i 1926— 1927“. W  życiu praktycznem  
chaos ten jeszcze bardziej się uw ydatnia.

.•Ruoel z ło ty " już daw no sta ł się p rostą  fik­
cją. Jego ofiaram i są dziś tylko cudzoziem cy, 
zm uszeni w ym ienić sw ą w alutę w edług oficjal­
nego kursu. Ci zapłacą za kąpie! 2*5 dolarów , 
za w ypraso w an ie  ubran ia 9 rubli, za iazdę ta ­
ksów ką 10 dolarów  i t p.

Ale i siła kupna „rubla kratowego'* w aha się 
w dosyć odległych granicach. Ogromne znacze­
nie ma położenie społeczne kupującego. R obot­
nik kupuje taniej, niż rzemieślnik- rzem ieślnik 
znów  taniej, niż urzędnik, a w reszcie urzędnik 
zap łaci mniej, niż naprzyk ład  a r ty s ta  lub adw o­
kat.

Cena tow arów  zależy od tego. czy tow ar 
sp rzedaw any  jest na „kartki", czy  też wolno- 
czy  kupuje się tow ar w „sklepie tow arow ym " 
czy w  „sklepie specjalnym " w sprzedajni pań­
stw ow ej czy na w olnym  rynku Dlatego też ce­
n y  nie m ożna w yrazić  w dolarach. Każdy. we. 
dług tego, ile zarabia, do jakiej kategorji został 
zaliczony, kto ma p raw o zakupyw ać ; t. p., 
może pow iedzieć, że takiego a takiego tow aru 
nie m oże kupić, bo cena jego rów na się takiej 
a takiej części jego zarobku. N ajw iększą siłą 
kupna odznacza się rubel robotnika fab ryczne­
go. Chociaż jego zarobek jest stosunkow o m a­
ły . robotnik żyje taniej, niż w szyscy  inni Naj­
mniejszą w arto ść  ma rubel p racow nika intelek­
tualnego. Rubel cudzoziem ca o c z y w iś c i  to 
o lbrzym  w prost fantastyczny...

O tw arcie sklepów, w  k tó rych  w szelkie tow a­
ry  sprzedaje się za obcą w alutę, zmieniło sy tu a ­
cję w  tym  kierunku, że znów  m ożna liczyć w 
złocie. Obcą w alutę m ożna przy jm ow ać w ho­
telach i restauracjach Można rów nież <ai<ą w a­
luta płacić szoferom  i dorożkarzom - O czyw i­
ście, że w ładze cośkolw iek obn iży ły  ceny ■o- 
w aró w , sp rzedaw anych  za pbce piemądze, a 
cudzoziem iec chętniej zapłaci za pokój hotelo­
w y  8 dolarów , aniżeli 30 rubli- bow 'eru płacąc 
w  dolarach, w ydaje  się mniej.

Z now ą organizacją  p raw a  przyjm ow ania 
p rzesy łek  z zagranicy  i kupow ania w  m agazy­
nach Torgsinu (sklepy m oskiewskie, w których 
zak u p y w ać  m ogą cudzoziem cy) „złoty rubel" 
n ab ra ł znów  praktycznego znaczenia na rynku 
w ew nętrznym - Dawniej, jeśli k toś o trzym ał z 
zag ran icy  p rzekaz pieniężny na 25 dolarów , to 
o trzy m y w ał za  tę  kw otę 50 rubli- Za kw otę tę

„NOWY DZIENNIK** niedziela 3. JV. 1932

było m ożna zakupić 2 kg. masła- O czyw iście, 
żo w  takich w arunkach z Rosji w ysy łan o  listy : 
„Na m iłość boską, nie p rzysy łajcie pieniędzy, 
tracim y dużo na tem “. Obecnie w  T orgsinie moż 
na o trzy m ać  za  25 do larów  20 kg m asła, tak, 
że w szyscy , k tó rzy  mają znajom ych za granicą, 
piszą: „przysyłajcie, przysyłajcie, p rzy sy ła j­
cie".

Najnow sza w alu tą  są — „złote ułam ki". — 
W  sklepach poczęli niedaw no przyjm ow ać jako 
środik-i płatnicze przedm ioty  złote i k lejnoty: 
pierścienie, nausznice, branzoletki i t. p. P rz y  
sp rzedaży  do domu w ydaje  się potw ierdzenie, 
upow ażniające do zakupyw ania  w sklepach za 
odpow iadającą sum ę w  zło tych rublach- I na 
tym  gruncie rozw inęła się nadzw yczajna  sp e ­
kulacja.

Z darzy się naprzykład , że ktoś w y g ra  na lo­
terii lub o trzym a z jakiegoś ź ród ła  kilkaset ru­
bli. Za tę pieniądze nie m ożna kupić ani bieli­
zny  an ’ ubiania- W łaściciel takiej k w o ty  zakupi 
w  strlepie państw ow ym  zło ty  zegarek lub pier­
ścień- T o w a ry  takie sprzedaje się jeszcze bez 
tkartek i są stosunkow o tanie w  porów naniu do

„Malin “ podaje, że na ostatnicm po tiedzaniu Se­
natu, który obradował nad preliminarzem budże 
towym na rok 1933. zabrał głos minister finansów 
Flandin. Minister zaznaczył na wstępie że defla- 
cja budżetowa w pewnej ograniczonej mierze jest 
konieczna i że nie mogą być wyłączone nawet wy­
datki na wojsko o ile z tego powodu nie ucierpia­
łoby bezpieczeństwo państwa Najważniejszym jed­
nak momentem była odpowiedz jaką minister u- 
dzielil na interpelację senatora B erangera, doty­
czącą kryzysu światowego Flandin oświadczył 
mianowicie, że Francja postanowiła wnieść na po­
rządek dzienny Konferencji Lozańskiej sprawę po­
łożenia kresu niepokojącymi śwuat cały trudno­
ściom gospodarczym i finansowym.

Cały świat — tak wywodzd minister Flandin — 
doszedł już do przekonania że nawet całkowite 
skreślenie reparacyj i długów wojennych nie przy 
czyniłoby się do rozwiązania kryzysu światowe­
go. Konieczne jest przeto ogólne rozwiąza ne. Mu­
si na nowo rozpocząć się polityki odbudowy. Na- | 
leży więc przedewszystkłem przy wrócic kredyt 
długoterminowy. W tym celu zaś muszą wszystkie I 
zobowiązania być wypełnio.ie. Nieodzownie konie- i

Sir. 5

Nie wszystkie bakterie
lamy ustnej są siztkodliwe, natomiast bakterie gnilne 
i fermiyitacyjne powodują psucie się zębów, którego 
się tak obadam y. Przypuszczenie, że zwykłe me­
chaniczne środki do czyszczenia zębów mogą poko­
nać te niebezpieczne pasożyty, byłoby błędem nie 
do darowania. Jedynie tak intensywnie działający 
środek antyseptyczny, jak ODOL powstrzymuje ich 
rozwój, dając niezawodną ochronę, gdyż długotrwa­
łe działanie tej dezynfekujące! wody uo płukania 
ust zapobiega procesom rozkładowym zębów. — 
ODOL posiada prócz tego przyjemny, odświeżający 
smak. usuwa przykry zapach z ust. Odol jest wła­
ściwym środkiem do racjonalnego pielęgnowania ust 
i zębów, ponieważ działając przez czas dłuższy, 
jako pierwszorzędny środek ntyseptyczny wstrzy- 
muie rozwóij baikteryj 853łn
i............... ■ ■ i i i  ■ i i ■ BH§

cen tow arów  pierwszej potrzeby. Taki złoty 
przedm iot sprzeda się dalej i o trzym uje się po- 
tw  -‘rdzenie, upow ażniające do zalrapna w  „zło­
tych  rublach". Z takiem  potw ierdzeniem  można 
udać się rów nież do T orgsinu i zakupić tam  bi» 
liznę i ubranie. C entropress.

czną jest ponadto zmiana dotychczasowej poiityki 
gospodarczej Reginie samawystarczał ł  ości bo­
wiem jest regime‘em kryzysowy n, który finansom 
publicznym daje się podwójni; we znaki @&y± 
stw arza gtjenjjf dla produkcji. Z *ych bolączek na­
leży się nareszcie już wyswobodzić. Nie nokna 
przeciw Francji podnieść zarzutu, zż jest ueuMa- 
gamym, wierzycielem Dowoucm tego fakt, że ws*ei 
kle inicjatywy konstrukcyjne wychodzą «d afestf.

Po Flandiunc przemawiał prem jer Tardwu, 
ry zaznaczył z naciskiem, że w budżecie FraraJp 
za 1932 rok musi figurować pozycja 1,183 mil**- 
nów franków, jako kwota reparacyjna, którą Niań 
cy miały zapłacić w Lipcu ł»r. Gdyby bowiem tej 
pozycji do budżetu nie wstawiono, to oznaczałoby 
to, że Francja zrezygnowała z reparacyj. 'Rego aoś 
nikt by jej nie przebaczył. Dałby Bój, — tak  za­
w ołał prom jer Tordieu — by su n ą  ta  petMMgo 
dnia jednak wpłynęła do kas naszych 1 W LwcsCJ* 
reparacyj Francja gotowa jest dopasować sbę do 
panujących stosunków. Nigdy jednak nie zgoda, 
się na nieposzanowandc danego podpisu. Francja 
weźmie udział w  Konferencji Lozausjaąj, lecz sta­
nowczo obstaje, przy reparacjach nie medkSehi

Kopceni Kreugera nie da sie utrzymać!
Holenderski ..De Teł ogra a f“ dooosa ze Sztokhol­

mu. że wyznaczona przez firmę Kreuger & Toll ko­
misja rewizyjna ogłosiła komunikat, z którego 
wynika, że finna la nie da się utrzymać. Oto treść 
komunikatu.

„Ostateczne zestawienie aktywów i pasywów jest 
niezmiernie utrudnione z powodu szeroko rozga­
łęzionych przedsiębiorstw W dodatku zaś buchal­
te r ja nie jest pod każdym względem tak prowadzo 
na, by umożliwiła dokładne stwierdzenie wszyst­
kich tranzakcyj. dokonanych przez Towarzystwo 
i Towarzystwa FLljalne Już z dotychczasowych 
dochodzeń jodinak okazuje się, iż Koncern Kreuge­
ra utrzymać się nie da Gdyby zaś miało dojść do

Podw yżka polskich cel maksymalnych 
nie dotyczy Niemiec

Odnośnie do — przytoczonego przez nas wczo­
ra j — rozporządzenia w przedmiocie ustanowienia 
z dniem 1 bm maksymalnej przywozowej stawki 
celnej, wyższej o 200 proc od stawki celnej usta­
lonej w taryfie celnej z 24 VI. 1924. a więc pod­
niesienia obowiązującej ostatnio maksymalnej sta­
wki celnej c 100 proc., wyjaśnić należy że rozpo 
rządzenie powyższe dotyczy Jedynie towarów po­
chodzących z państw, które nie posiadają trakt#*

konkursu, to aktywa nie wystarczą do pokrycia 
wszystkich zobowiązań Koncernu. W interesie 
wierzycieli wspomniana ko.nisja obecnie zastana­
wia się nad sposobem uregulowania s,pra wy. S ia tą  
pozycję Koncernu przypisać należy oczywiście, W 
wysokiej mierze silnej deprecjacji różnych atkty- 
wów. Dalsze dochodzenia wykażą, jakie Inne uzyti 
r.iki przyczyniły się do obecnej sytuacji**.

Prasa sztokholmska stwierdza, iż kouuniikat po­
wyższy uważać należy za dowód, jak słuszne by­
ła udzielona już przedtem przez konisję koncer­
nowi rada, by zaniechał dalszych notowań walo­
rów Kreugera na giełdzie

łó w  hundlowych z P o ls k ą ,  o ile dla pewioych po­
szczególnych kategoryj, czy grup towarów nie ist­
nieją pomiędzy Polską, a temi państwami specjal­
ne zawarte porozumienia.

Zaznaczyć należy, iż wobec ostatnio zawartego 
porozumienia z Niamcaml w sprawie obrotów to­
warowych, powyższe rozp irządzenie nie dotyczy 
towarów, przywożonych z Niemiec, a objętych Do­
rozumieniem z dnia 26 marca br.

 ofio
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Rubel papierowy, rubel złoty, 

rubel cudzoziemca...

Francja u  mierzą w Lozannie położyć kres
kryzysowi światowemu
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Jeszcze jedna powojenna fortuna 
rozsypała się w gruzy...

Krach koncernu Jakóba Michaela
O głośnym krachu Jakóba Michaela — o czem 

j»rz'.U kilku dniami już pisaliśmy — przynoszą pisma 
berlińskie następujące szczegóły:

Z nazwiskiem Jakóba Michaela znika z widnokrę­
gu niemieckiego — przynajmniej na pewien czas — 
ogromnie ciekawa i charakterystyczna sylwetka 
twórcy i wyłącznego właściciela jeane-go z najwięk­
szych przedsiębiorstw przemysłów -finansowych.

W odróżnieniu od wielu innnych spekulantów po­
wojennych, którzy w łatwej koniunkturze inflacyjnej 
porobili legendarne kariery finansowe dzięki stop­
niowemu opanowaniu określonych dziedzin przemy­
słu, Michael w ciągu ostatnich 15-tu lat interesował 
•ię czynnie

wszystkiem! bez wyjątku terenami spekulacji

zarówno przemysłem, jak i operaoami bankowemi, 
oraz grą giełdowa, zarówno pożyczkami zaciągane- 
au przez rządy, jak i operacjami wału tawern i. zaró­
wno wykuipem nieruchomości, iak' i organizacją włel 
We; — a szczególnie Urnowej — rtklamy.

Tl błyskawiczną szybkością kapował on przedsię­
biorstwa najrozmaitszego rodzaju ł z taka sama szy­
bkością odsprzedawał je w inne ręce Nie mając o- 
Subistego wstępu na g.ełdę berlińską (w kołach ban 
kwwych traktowano nieprzychylnie jego działalność 
sj^feulacyną). prowadził on lednak nieraz

kolosalną grę giełdową

P R  oz swych plenipotentów : dvrektorów przedsię- 
bftnsitw.

W ostatnich lalach

skupywał nieruchomości, w Berlinie.

O wielkości i zasięgu tych operacyi może dopiero 
dać pojęcie suma zadłużenia hipotecznego koncernu 
Michaela, sięga ąca zawrotnej liczby 80 tniJiOinów 
maroK. Własnością Jakóba Michaela było więc około 
300 domów.

Posiadał on również parcele w tak bogatych i lu­
ksusowych dzielnicach Berlina, iaik Kurturstendąnwn 
i okolica dworca Am Zoo, Między innemi był on 
Właścicielem dwóoh teatrów Reinhardfa i Renafsan- 
ce-Obeatru oraz ogromnych posiadłości w dzielni­
cy Stiglitz.

Ale Michaeł nie był twórczym duchem i obcym 
mu był zmysł tworzenia. Wabiła go

gorączka skupu, sprzedaży ] spekulacji.
W czasie inflacji ginęły majątki milionów i ro­

sły kajpitały jednostek, w których rzędzie Michael

był jednym z pierwszych. Opowiadana o nim, że był 
on jednym z tych nielicznych, którzy wiedzieli za­
wczasu o dacie stabilizacji marki niemieckiej, to 
znaczy znali dokładnie dziień, w którym skończyć się 
miała katastrofa inflacyjna. Kie wiadomo, ile w tem 
prawdy, ale faktem jest. że w dniu, w którym dolar, 
wynoszący porzednio na czarnej giełdzie 10—11 rrvi- 
l.ardów marek, został przez Schachta ustabilizowa­
ny na poziomie 4 miliardów 200 milionów — Micha- 
eł. który dotąd rozporządzał kotosalnemi reizerwami 
walut zgraniicznych — nagle okazał się w posiada­
niu samyoh tylko marek. Obliczają, że w ten sposób 
w ciągu jednego dnia tylko powiększył prawie trzy­
krotnie swój gotówkowy stan posiadania.

W czasie słynnych procesów braci Barmat. a na­
stępne Kutjskera, Michael mieszka! we Francji. — 
Ohoć figurował iako świadek w tych procesach, u- 
znal ednak za wskazane nie być zamieszany w po­
wyższe afery spekulacyjne i przeto nie stawił sie 
na żadną i  tych rozpraw, Opowiadano też wów­
czas że opuszczając Niemcy aż do lepszych cza­
sów przekazał zagranice 30 milionów marek. Po­
dobna posiadał pewien kapitał. otrzymany w 
spadku, lecz w każdym bądź ra.zie kapitał ten da­
leki był od tycb dziesiątków milionów marek, któ- 
remi Michael władał przed kilkoma laty Sam on nie 
miał prawie n.lc. Posiadał tylko stc procent akcyi 
ulewie Ikęgo oryginalne go banku który nie przyjmy; 
wał peniędzy na ireżący rachunek an' nie doko­
nywa! żadnych operacyi giełdo wo-walutowych. ani 
też spełniał złoceń dla kogokolwiekhądź. Bank ten 
istniał tylko i wyłącznie dla Jakóba Michaeia i był 
nfic. Unyrn posiadaczem wszystkich akcyj jego przed 
siębiorstw. czyli w gruncie rzeczy byt osobistym 
..wydziałem finansowym" Michaela.

Pn-ed trzema lały czysty zysk tego wielkiego 
banku wynosi

15 milionów marek rocznie.

Był to czysty zysk Jakóba Michael:
W kołach finansowych

przepowiadano oddawna krach
zapędów spekulacyjnych Michaela. Obecnie niewia­
domo ieszcze. la kie były dalsze losy majątku i kon 
cemu tego tak szybko uroslego : upadłego poten­
tata. Naraziie lednak banki hipoteczne, w których 
Michael zaciągną! 86 milionów pożyczki, przejęły 
już w swe ręce cały jego nieruchomy majątek. Naj­
większym zaś wierzycielem Michaela okazał się ber 
liński koncern hipoteczny zmarłego niedawne Ivara 
Kreugera.

Niezwykle ciekawa ;est

historja życia

Michaela Powołany w 1914 roku na wojnę, mWal 
on nieocenione usługi niemieckiemu dowództwu 
wojskowemu, wskazując mu niewyzyskane w Niem­
czech kopalnie pewnego metahi. który był Niem­
com niezbędny do uruchomienia przemysłu wojen­
nego. Michael zajął się wydobywaniem i eksploata­
cją tego metalu i wywuV<.ał się znakomicię.»e swe­
go zadania. A w kilka lat później jego pułkownik, 
któremu Michaeł w czasie wojny zakomunikował 
swe informacje, w stał dyrektorem u siwego bytego 
szeregowca.

Zdawałoby się. że ten człowiek kalkulacji 1 gd- 
rączkcwtęj pracy nie zna żadnego uczucia. A jednak 
zakochał s;e on w córce wielkiego bamwera frank- 

! furek,lego. Kie maiąc stanowiska, ani znacznego ma­
jątku. nie mógł ot] stanowić odpowiedniej paiti’ ura 
posażne. panny, o sołidnem nazwisku. Ale minęło 
kilka lat i panna z Frankfurtu została panią Michael: 
były szeregów lec armii ntetnieclkieł stał na szczycie 
swei legendarne' kar ery.

Pracował sam zazwyczaj barrłzo wiele i zamę­
czał pracą swoich urzędników i podwładnych. Bar­
dziej wartoścmwych pracowników opłacał dos.ko.ia- 
le. wyławiał /pośród masy uzdolnione jednostki i — 
pomimo młodego ich wieku — powierzał im najbar­
dziej ('dpowiedziatne kierownicze stanowiska.

Na.bardz.iei iedmak ciekawym i charakterystycz­
nym w całetn życiu i karierze Michaela jest jego

stosunek do tradycji żydowskiej.

Był on pobożnym — lub conaimroięj trdycyjnle u- 
sposohionym — Żydem. Świętował sobotę i w dniu 
tym rigdy nie zjawiał się w swych biurach, nie pro­
wadził rozmów telefonicznych i n’e  załatwiał żad­
nych arti naipa ważniejszych. ani najdrobniejszych 
s>pra\y Nie podpisywał też w sobotę żadnego doku­
mentu lub listu, a urzędnicy żydowscy, których prze 
ważni© w- swych biurach i przedsiębiorstwach za­
trudniał. byli wolni od pracy w sobotę. Dzień sobo­
tni poświęca? Michael swej rodzinie, z którą miesz­
kał w rodm ie^ke' wiłłi w j^drrei 7 dzielnic berliń­
skich. W przeds'ębl.iTstw'acii tego znajdowali zaję­
cie wszyscy jego nawet najdalsi krewni, jeśli tylko 
mie'i ochotę do rzetelne-i pracy. Michael bowiem ni© 
uznawał synekur. Przeznaczał on pozatem

wielkie sumy ua cele fllantroplJne,

a rozdawnict wem tych wsparć, dyskretnie udziela­
nych. zajmował się sędziwy iego wuj z Frankfurtu.

Obecnie jednak rozsypał się już w gruzy cały te« 
wielki gmach sipekulacyjny. zlzudowany z solidnych 
przedsiębiorstw i towanzystw akcyjnych, ze śmia­
łych operacyi giełdowych i wyrachowanych kałku- 
lacyi handlowych.

R. M ICH EL

KARUZELA
Od dziś chce Im m erm ayer żyć dla w łasnej 

przyjem ności. Chce siebie każdego dn ia  pytać, 
cze^o sam  pragnie  i podług tego urządzić swój 
dzień. W  ciągu czterdziestupięciu la t nie uży­
czył sobie w łaściw ie odpoczynku; * niczego 
stw orzył zwolna «we w ielkie przedsiębiorstw a. 
Szeregow ała się kom órka za kom órką, rozwój 
nie śm iał być zagrożony potrzebą odpoczynku, 
p ragnien iem  przyjem ności W czoraj jednak 
dokonany zoslał ostatn i ak t interesów wczo­
ra j  odda} ostatecznie ster w ręce swego z ięca . 
T eraz  zw olniony jest z obow iązku pracy i chce 
używ ać plonów  swego życia.

Powoli kroczy po łąkach  P ra te ru . Droga j o t  
słoneczna, powietrze orzeźw iające, obiad ua 
w ołnem  pow ietrzu  sm akow ał w yśm ienicie. Z 
za gęstej korony  drzew  dochodzą dźw ięki z 
,,\Y u rsle lp ra te ru “, glośne elektryczne o rk iestry  
i łagodne starom odne k a ta ry n k i. Przywodzi 
m u  to na m yśl karuzele obsadzone wesołą dzia 
tw ą. W szak  w dzieciństw ie uslaw icznem  ży­
czeniem jego było, móc często i d ługo  jeździć 
na  karuzeli. Jed n ak  zawsze starczy ło  ty lko  na  
jed ro  jazdę.

M ijając jaskraw o oblepione parkany  k ie ru ­
je  5ie na miejsce g łośnych uciech, którego ■'*3 
lat wielu nie by ł przestąpi}. Jest dzień pow sze­
dn i i wczesne popołudnie, budy zabaw ow e są 
"estrze m ało  odw iedzane P rzyp ływ  publiczno

1 oczekiwany jezt dop iero  z n astan iem  w ie­

czoru Tylko na jednej karuzeli — w łaściw ie 
je s t to p raw ie szkielet karuzeli: na  końcach 
poziomo p rom ien iu jących  żeber wiszą wolno 
na łańcuchach  zw yczajne siedzenia - panuje  
ożyw ienie. G rupa uczniów, m alców  ciedm io- 
m eże dziesięcioletnich, h a łasu jący ch  niby gro 
m ada ćw ierkających  w róbli. Im m erm ayer przy 
p a tru je  się beztroskiej zabawie- Ma uczucie, że 
gdyby był teraz m ałym  chłopcem , tak  jak ten 
m ały chłopczyk o bronzow ych lokach który  
przed mr, dynda nogam i w huśtaw ce i onby 
zdecydował się do jazdy na karuzeli.

K aruzela zr-czyna si? obracać i roześm iane 
twarzyczki dziecięce p rzep ływ ają  kolo niego 
jedna zą drugą. Ale obrót staje s 'ę szybszy, s i ­
ła odśrodkow a w znos' rozradow anych  jeźdź 
ców coraz dalej i w yżej i Im m erm ay er może 
rozróżnić twarzyczkę ciem nowłosego m alca 
ty lko  w tedy, kiedy wodzi zań szybkhn w zro­
kiem  naokoło.

Starzec czuje się dziw nie pociągnięty do te­
go chłopczyka. Nie posiada żadnej fo tografji 
7. lat dziecięcych i niema człowieka którego- 
by m ógł zapytać, jak w yglądał sam  m ając  lat 
siedem ; gotów jest jednak wierzyć, że był w te 
dy podobny do chłopczyka z głów ką pełną 
bronzow ych loków.

M uzyka przestaje grać. jeźdźcy się zm ien ia­
ją, ty lko  ciem now łosy chłopczyk zostaje na 
s w ojem  m iejscu  i płaci następna kolejkę. Szko 
da  — m yśli Im m erm ayer — gdyby był w y­
siadł. zapłaciłbym  mu chętn ie  drugą ;azdę.

Malec jest bardzo swawolny Podc*a» gdy

kolo znow u poczyna się obracać, stara się on 
w ysuniętą nogą zaczepić jadącego na  przędz e, 
to znów zgiąw szy nogę. w yciąga ram ię  by  
schw ycić siedzącego za nim . C iągnąc za ła ń ­
cuch sąsiada w ypręża s ię w ty ł, przezco w pro ­
wadza nieład w gładkim  biegu rozhuśtanego  
koła. D opiero kiedy obró t podnosi go coraz 
w yżej i oddalenie od jednego do drugiego sta ­
je  się coraz większe, m usi zastosować się do  
norm alnego obrotu  koła.

W tem  'ta je  s ię  coś nieoczekiwanego W  n a j­
szybszym obrocie uryw a się krótk i łańcuch, 
zal>ezpicczający jadących przed w ypadn ię­
ciem. Z otw artego siedzenia w yla tu je  chło­
piec. k tórym  powietrze zatacza szeroki łuk  i 
rzuca w prost tam . gdzie s toi Im m erm ayer, 
jakgdyby  przyciągnięty  jego s p o je n ia m i ,  
które go m e chcą opuścić. Im m erw ay er r»ie 
przeląkł s ię; podobnie jak kogoś we ś n i t  nie 
przeraza nieszczęście. W  tym  kró tk im  momen 
cie przejęty jest dziw nem  uczuciem, jakgdyby  
z lat dzieciństw a leciał ku sobie przez prze­
strzeń całego życia O tw iera ram iona b y  
pochw ycić sam ego siebie Dopiero kiedy ch ło ­
pak m a w niego uderzyć, pokonyw a go lęk * 
chciałby  się usunąć; Zapóźno Ju ż  n astąp iło  
strąszne uderzenie w głowę ] piersi, ; oto leży  
na ziemi rzucony na w znak.

G w ałtow nie, z głośnym  zgrzytem , zatrzym u 
je się karuzela w m iejscu, jakgdyby  okrzyki 
zgrozy obecnych zasypały m aszynerję  niby  
g ruboziarn istym  piaskiem . Przeszkoda udzie­
la >ię sąsiednim  karuzeiom. Muzyka uryw».
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NA HORYZONCIE POLITYCZNYM

Weimar i Harzburg
W eim ar to lfb k ą  republiki- — Harzburg — punkt zborny opozycji. — Koalicja weimarska. 

Upadek demokratów. — Aparat socjalistyczny — Ostrożne centrum. — Sukcesy j ryzyka
hitleryzmu. — W ielka ilość pytajników.

W eim ar — rezydencja Goethego — m iejsce 
ob rad  k o n sty tu an ty  w eim arsk ie j, k tó ra  w ro ­
k u  1919 w iększością, złożoną z t. zw. koalicji 
w eim arsk ie j, ze socjalistów , dem okratów , cen- 
,tnnn katolickiego, dala konsty tucję  republice 
n iem ieckiej. H arzb u rg  — najw iększe uzdrow i­
sko w górach H arcu, w którem  szereg m iesię­
cy  tem u pow sta ł — jak  tw ierdzili jedni — 
tmidL pow stać — jak m ów ią inn i — jednolity  
fro n t koalicji praw icow ej, narodow ców  n ie ­
m ieckich H ugenberga. S tah lhe lm u  i narodo­
w ych  socjalistów , zw rócony przeciw obecne­
m u  ustro jow i i polityce N iem iec, przeciw t. zw. 
„systemowi***. H arzburg. nie m a ją c y  jeszcze 
reku  życia, przeciw  W eim arow i, sym bolow i 
po lity k i liczącej sobie p raw ie już 14 lat.

W  zw iązku * drugim decydującym  te rm i­
nem  glosow ania na prezydenta i ze zb liża ją- 
Cemi się wyLorami do *ejmu pruskiego, które  
zadecydują o obliczu rządu najw iększego pań 
stw a Rzeszy, w arto  pokusić się o próbę cha­
rak terystyk i i przegląd sil obu bloków , około 
W eim aru ; Harzburga bowiem obraca się nie-, 
m ai całe życie polityczne Niemiec.

W ęim ar, m im o porażdk które ponosi?, m i­
m o  liczn y ch  odw rotów , do k tó rych  by ł zm u­
szony, m a  przew ażny udział w rządzie Rzeszy 
i monopol rządów  w Prusiech . o którego dal­
szych losach zadecydują kw ietniow e w ybory 
d ó  se jm u pruskiego.

Jeden  z trzech partnerów  koalicji w e im ar­
sk iej — dem okraci — jest już  w łaściw ie n ie­
boszczykiem . P a r t ja  ta. skup ia jąca  zrazu ży­
w io ły  lewicowe m ieszczaństw a, m iała  około 80 
m andatów  w  konsty tuancie. Potem , w skutek  
n iezdecydow anej polityki i n ieustalonej p la t­
formy* ekonom icznej, kurczyła  się przv każ­
dych w yborach, tak  że dziś, zarzuciw szy ty tu ł 
dem okratyczny  a przybraw szy nazw ę stronnic 
twa państw ow ego, ma zaledw ie k ilk u n astu  po­
słów w R eichstagu. Oznacza to  upadek liberal-

Z w szystk ich  stron p łyną ciekawi na m iejsce 
w ypadku .

C hłopak jest poniekąd ogłuszony, lecz cały. 
śm iercionośna sita. z jaką w yleciał z rozpędzo 
nego obrotem  kola. rozbiła s 'ę  łagodnie o pierś 
nieznajom ego pana. Lec* świadom ość. że m ógł 
się przyczynić do  śm ierci człowieka, zm ienia 
niespodzianie w yraz dziecięcej tw arzvczki. Z 
lękiem  w szoroko o tw arty ch  oczach klęczy o- 
bok starca. Dopiero k iedy zajeżdża ka re tk a  
i policjanci rob ią  m iejsce d la  lekarzy i ich po­
m ocników , d a je  się chłopczyna. boleśnie łka­
jąc , poprow adzić.

Tm m erm ayer nie czuje jednak bólu. Jest da 
leko od rzeczywistości, zatopiony we w spom ­
nieniach dzieciństw a, przym glonego la tam i 
pełnych pracy i n iedostatku . Jeszcze oddycha, 
żyje. lecz nie żyje już 'w o jem  życiem życiom 
starego, znużonego człowieka. Jest znow u 
dzieckiem , siedm ioletniem . o pięknej tw arzy ­
czce, w k tó re j św iecą wesołe, szczęśliwe oczy. 
B u ja  w powietrzu; lot trw a bez końca siedzą­
cy przed nim  i za n im  m uszą ustąp ić  m iejsca 
innym , on jednak  może pozostać Coraz w y ­
żej, do wolności, w nieskończoność. Rozluźnia 
,ją się łańcuchy  h u śtaw k i n ie  ciąży m u ziemia. 
Wolny leci w ogrom nej przestrzeni — ku sobie 
R ozkłada ram iona  — ch w y ta  siebie, ściska, 
do ty k a  b ladej tw arzy , zam kniętych  oczu, dzie 
ciństw a tak cudow nie szczęśliwego i u 4mieglia 
się. M artw o op ad a ją  ręce wzdłuż ciała.

(T łu m . B. Di)

nej dem okracji niem ieckiej, tem bardziej, że ’ 
ludow cy, następcy narodow ych liberałów , pę­
dzący żyw ot na g ran icy  m iędzy W eim arem  a 
H arzburgiecn. stracili większą część swoich 
zw olenników .

Socjaliści u trzy m u ją  się jako  tako, m im o 
drobnych "ecesyj na  lewem  skrzydle (grupa 
Seydew itza i R osenfelda) i m im o  pew nych 
s tra t na rzecz kom unistów . P a r tja  ta  m a  potęż 
ne podstaw y w zw iązkach zaw odow ych i w 
swojej organizacji politycznej, na jpo tężn ie j­
szej chyma na świeeie. Można powiedzieć, że 
p artja  jest w niew oli u 'w eg o  ap ara tu , k tó ry  
chce u trzym ać za wszelką cenę — f dlatego 
prow adzi politykę bardzo um iarkow aną , czego 
dow odem  jest jej glosow anie na H in d en b u r- 
g°-

C entrum  katolickie okazało najw ięcej siły 
odpornej. O piera  się ideowo na  św iatopoglą- I san ozachow aw czym  okazał się
dzie re lig ijn y m  a organizacyjnie na  'i ln y c h  1 przy w yborach  na  prezydenta, na tom iast bur*
o rgan izacjach  zaw odow ych, zwłaszcza robotn i liwy H arzburg  nie zdołał w ty m  m om encie

się zaolrzyla.
N a froncie harzbur-skhn p artner najm łodszy 

i najk rzyk liw szy  — narodow i «<łc.jali<ei — 
przygnió tł kom pletnie sta rych  radców  i eme­
ry tów  ze stronn ictw a niem iecko-narodow ego, 
żyjącego w spom nieniam i o m onarch ji — i s ta r 
szych panów  ze S tah lhelm u, w ciągniętych z 
trudem  w m u n d u ry  na w ydatne  brzuszki. H u- 
genberg i S tah lhe lm  — to spóźnione wczoraj, 
H dleryzm  — to m ętne i dzikie m arzen ia  i dą 
żenią m łodzieży, zbłąkanej, niezadowolonej, w 
w iększej części bezrobotnej. Siła w italna, nie 
pow ściągnięta przez intelekt, w yładow uje się 
w sposób groźny i b a rb a izy ń k i. H itleryzm  jest 
p rądem , k tó ry  nie znalazł łożyska, dążeniem , 
k tóre nie określiło  sobie sw ej formy- Jest p ro ­
duk tem  w y ją tkow ych  czasów, a nie próbą n a ­
d a n ia  ::n s w m  oblicza

Dlatego fala ta gotowa przeminąć, a nieuda 
na próba legalnego opanowania rządu przy 
wyborze prezydenta może zrazić zwolenników.
0 ile przyw ódcy nie dadzą im nowego ag ita ­
cyjnego żeru . H itleryzm  jest p a rtją  ryzyka —
1 d latego  nie -noże sobie pozwolić na politykę 
um ia rk o w an ą

D ezorganizacja m ieszczaństw a niem ieckiego, 
g roźna a zdezorjentow ana fala  h itle ryzm u, 
k tóra  n iew iadom o dokąd zwróci się ju tro  — 
to znaki, świadczące o zam ęcie duchow ym  w 
Niemczech- W  ich b ilansie politycznym  pozy­
cje  niepew ne m a ją  przew agę n ad  pozycja roi. 
określonem i i dającem i się obliczyć.

Mimo to W eim ar, k ieru jący  się instynk tem
solidarnym

czych w’ zachodnich Niemczech — i chłop- 
riltich szczególnie rozw iniętych w B aw arii 
gdzie działa zw iązana ściśle z cen trum  b a w a r­
ska p a rtja  ludow a. C entrum  w zoruje się na 
polityce W aty k an u , jest konsekw entne i trza* 
we, u n ika  donośnych w ystąpień — i rade zo­
staw ia  sobie w szystkie drzw i o tw arte. W szak 
n iedaw no  tem u jeszcze B riin ing  flirtow ał z Hi 
tlerem  i dopiero teraz, w alka na nowo m ocno

utw orzyć jednolitego fron tu . L in  jo fron tu  przy  
pow tórnym  wyborze prezydenta są już  ok re­
ślone. W e im ar +rwa na  swoich pozycjach, H i­
tle r a tak u je  d a ie j bez nadziei sukcesu, H ugen 
berg zaś ze S tah lhelm em  po poniesionej k lę­
sce wycofali się z placu boju . P rzy  w yborach' 
p rusk ich  wrogie bloki zm ierzą się nanow o na 
in n y m  teren ie  i w in n y m  m oże ordynku .

Restauracja hebsburpów w AustroWęgrzech?
Onegdsij u rządziła  „T ribune des Idees F ra n -  

caises*' dyskusję  n a  tem at, czy H absburgow ie 
m ają  wrócić na tron  w A ustrji i na W ęgrzech. 
Donosi o tej dyskusji korespondent parysk i 
,.Neue>s W iener Journal**. D yskusję  o tw orzył 
znany publicysta  A ndre Nicolas który w ypo­
wiedział się za re s tau rac ją  H absburgów . S ta ­
now isko swoje um otyw ow ał p. Nicolas nie 
sy m p a tją  d la  H absburgów , lecz w zględam i na 
dobro F ran c ji, k tó ra  jest zain teresow ana w 
tem. by A u strja  raz wreszcie porzuciła  swój 
sen o un ji z Rzeszą niem iecką. Z daniem  m ów ­
cy, jeśli F ra n c ja  nie przeprow adzi restauracji 
H absburgów  tak  w A ustrji jak  i n a  W ęgrzech, 
uczynią to W łochy  w swoim, rozum ie się, in ­
teresie.

Teze N icolasa zw alczał A lbert H ousset, n a ­
czelny red ak to r „Revue“ . H ousset w yliczył c a ­
ły re jestr grzechu H absburgów , oraz zwróci! 
uw agę na  to, że pow rót H absburgów  w yw ołać

m oże w ojnę, gdyż leg itym iści węgierscy są 
zw olennikam i rew iz ji granic, a  to sprow oko­
w ać m usi m a łą  en ten tę  do w ojny.

W  dyskusji zabrali głos p raw icow y po lityk  
F ab re-L u co , k tó ry  w ypow iedział się rew i­
zją tra k ta tu  w  St. G erm ain, oraz socjalista 
M aurice L aporte, w ypow iadający się  rów nież 
za  rew izją trak ta tó w  pokojow ych ze stanow i­
ska socjalizm u, w reszcie Serb Vucetie, attaebie 
poselstw a jugosłow iańskiego w  P ary żu , który, 
ostrzegał przed restau rac ją  Habs)>urjąSw i o-* 
św iadczył, że A u strja  w obecnym  stan ie  nie 
posiada w łaściw ie żadnej zasadniczej idei pań 
stw ow ej. W  obronie A u strji przem ów ił korea 
póndent „Neues W iener Journalu**, k tó ry  u«i- 
law a ł w ykazać, iż nie należy A u strji id en ty fi­
kować z Rzeszą niem iecką

Ciekawa ta dyskusja świadccy o tem , jak  
we F ra n c ji Interesują *ię problemem austriac­
kim. » •

Rewizja procesu Bullerjahna
T ry b u n a ł Rzeszy niem ieckiej uczynił zadość 

żądan iu  o wznowienie postępow ania w głośnej 
spraw ie B u llerjahna. P rzypom inam y , że W a l­
ter B iille rjahn , m agazyn ier sk ładu  broni i «- 
ln u n ic ji w Berlinie — W itten au , skazany zo­
stał dn ia  11 g rudn ia  1925 na la t 15 ciężkiego 
więzienia, poniew aż rzekom o w  r. 1923 zd ra ­
dzić m ia ł m iędzysojuszniczej kom isji kon tro l­
nej ta jn y  niem iecki skład b ron i. O brońca .je­
go, zm arły przed kilku la ty  socjalista  P au l 
Lewi niezm ordow anie pracow ał nad  re h a b ili­
tacją swego k lijen ta . W yrok  zasądzający  opie

ra i się głownie na zeznaniach jak ie jś  anon i­
m ow ej osobistości, zasługującej rzekom o n* 
zupełne zaufanie- Osobistość ta, k tó ra  złożyła 
swe zeznanie w śledztwie, nie z jaw iła się jed ­
nakow oż na  rozpraw ie głów nej, chociaż obroń 
cy stanow czy się tego dom agali- O kazało się 
później, że był to generalny  dyrek to r von G on- 
ta rd , znany zresztą, jak  późniejsze rew elacje 
w ykazały, z konszachtów  z F ran c ją . B ulle- 
r ja h n  przesiedział we więzieniu 6 lat, 3 m ie­
siące i 18 dni, i w m aju  zeszłego roku uzyskał 
narazie  u rlop  zdrow otny. Obecnie zezwolono 
wreszcie n a  wznowienie postępow ania.

Tym P, T. prenumeratorom, którzy n ie w yrów n ają  bez* 
zwłocznie zaległości, wstrzymamy z dniem 12 b. m. wysyłkę

naszego pisma.
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5. SCHW ARZ (Jerozolim a)

Norman Bentwich: „ Anglia a Palestyna”
Trudno: nowa książka N orm ana BeiGwicha 

„Ar.glja a P alestyna" niebardzo nam. Żydotn 
palestyńskim , przem ów iła do przekonania- 
W ręcz  przeciw nie: rozczarow anie jiszuw u jest 
ogólne W szak p. B entw irh był naczelnym  pro­
kuratorem  rządu palestyńskiego spodziew ano 
się też. że i w swej książce o P a lesty n ie  w y ­
stąpi. on w  charakterze p ro k u ra to ra  ujaw niają­
cego wiele nieznanych ogółow i rzeczy  i strofu­
jącego w inow ajców - Któż bow iem  w ięcej o  
tych rzeczach pow iedziećby potrafił ni? w ła ­
śnie on. Norman B en tw ich?  M iał on w .stocie 
sp cro b n o ś; nielada dać opinji ipublicznej książkę 
o  charak te rze  ,.J‘a c c u se '. coś w  rodzaju histo­
rycznego okrzyku, z głębi serca w ydobyw ają­
cego  srę. i to -em,bardziej potężnego i a u to iy ta -  
tyw nego. skoro  oskarżycielem  w  danym  w y ­
padku byłby  człow iek, k tó ry  p rzez 13 lat s ta ł 
pośrodku brytyjskiego regitnc‘u w  P alestyn ie , 
człow iek, co do bezstronności j ob iektyw ności 
k tórego  niktmy w ątpliw ości żadnych nie żywił- 
Lecz Nontfian Bentw ich tego nie uczynił. P o  
długiej już serii sw ych  mniej lub bardziej skru­
pulatnie opracow anych  dzieł historycznych do­
d a ł cn  jeszcze jedno stfldjihn. Studium — z pun 
ktu  w idzenia żydów sklego — zgoła zbędne. O- 
gÓlne zabarw ien ie  polityczne oczyw iście zapo­
życzone od  ,.Brith-Sza!om “. O to drobna ilustra­
c ja : „W następnem  pokoleniu Żydzi palestyń­
scy  będą bardzie j orjentalni. w ięcej się upodo­
bnią do sw ych  sąsiaJó w  i bardziej będą zdol- 
ńi ao  porozum iew ania się. w ym iany  zdań z ni­
mi. do w sp ó łp racy  na rzecz nowi-j kultury sen r 
ckiej“ (str. 230). O to nadzieje p. B^niw icha. 
Jakże one  odbiegają od nadziej Ż ydów  zaró w ­
no w  P a lestyn ie , jak i w e , w szystk ich  zakąt­
kach św iata.

L ecz bardziej jeszcze nas razi ów  łon stu ­
dium p- Beutw icha. ton nacechow any „obkJkty- 
“toićmem" znanego typu, ton „rów now agi". Oto 
itp. m ow a jest w  Książce o  miesiącu kwietniu, 
k tó ry  rokrocznie sprawna trochę kłopotu adm i 
n istracji palestyńskiej. W  miesiącu tym  przypa 
dają u ro czy ste  św iętą w szystk ich  w yznań  w 
kraju- I p. B entw ich w ym ienia p rzy  tej sposob­
ności rów nież Żydów , jakgdyby i Żydzi- naro­
w ili z  Xrabom i w  Neibi-Mussa, w  Pesacn urzą­
dzali jakieś nieporządki. P isząc c prasie pale­
styńskiej, siejącej nienaw iść w śród m ieszkań 

"ców. kraju, ip- Bentwich w ym ienia pisma arab ­
skie i żydow skie — w zorem  komisji S liaw ‘a i 
fnnytch „obiektyw nych', badaczy  stosunków  pa­
lestyńskich. .

Lecz mimo te rażące ustępy  w  książce N or­
mana B enlw ielia. jest to  studium w cale poucza­

jące. Już tylko przytoczone w książce iak ty , 
gdyby się je odpow iednio zgrupow ało, (w orzą 
d ruzgocący  o b raz  reżim u angielskiego w P a le ­
stynie. P rz y  trzech sposobnościach p. Bentwich 
mowi o policji palesiyń-k iei — a nie ma dla 
ntej am jednego dobrego słowa- Referując o 
p ierw szym  pogrom ie w  Jerozolimie z kw ietnia
1920 r, pisze on, że ..policja nie była przygoto­
w ana i polegać na niej nie m ożna było". P o ­
grom  z m aja 1921 r.: ..Policja, z nielicznem i w y  
jatkam i, by ła  tylko naw pół w yćw iczona i na- 
ogół nie m ogła sp rostać sw em u zadaniu. W  licz 
nych w ypadkach  była  ona obojętna i nieczynna- 
w  niektórych — jej członkow ie sam i kierow ał: 
napadam i flfc brali w  nieb udział". G dy zaś mo 
w a o rzezi hebrońskiej z sierpnia 1929 r -  
p. Bentw ich stw ierdza, że -w iększość policjan­
tów  opuściła oficera policji Caffareftę. k tó ry  
pragnął położyć kres okropnościom ". L ecz na­
darem nie będzie się w  książce B entw icha szu­
kało odpow iedzi na pytanie, czy  obecna policia 
arabska jest lepsza?  C zy jest ona w  dobie obe 
cnej bardziej godną zaufania, niż w ia tach  1920.
1921 i 1929?.-

D ruzgocące w nioski w ysnuw a się z samej pa­
raleli zestaw ienia skutków  zachodów  d degacy j 
a rab sk ;©h do Londynu z r. 1922 i 1929. P o  po­
grom ach z maja 1921 A rabow ie otrzymali B ia­
łą Księgę Churchilla zaś po rzezi z sierpnia 
1929 — Białą Księgę Passfielda. W  jednym  i dru 
gim w ypadku sow icie się Arabów  wynagToczi 
ło za pogrom y na Z y ió w -.

Tu i ówdzie, aczkolw iek raczej mimochodem, 
niż rozm yślnie, znaleść można nu.iej. lub w ię­
cej dosadne uw agi na tem at antysem ityzm u u- 
rzędników  angielskich w  Palestynie. Oto .po po­
grom ach 1929 r- adm inistracja bardziej potępia­
ła napady  Żydów  niż Arabów- I to po M ozza. 
Hebronie i Safedcie. G dy rząd miał dobrać 
sw ych  rzeczników  przed  komisją S haw ‘a. z  
k tórych jedri; . był P reed y  z Londynu, k an d y ­
daturę p. Bcm wicba najbardziej naturatpc ze 
względu- na jego stanow isko, zgóry  uw ażało  się 
za nieaktualną, z tego Ii tylko względu, że gene 
ralny prokurator rządu był Żydem Norman 
B entw ich pomija jednak mdcżenieni fakt że 
gdy po rozrncliacli sierpniow ych 1929 r. urzęd 
n icy  zbierali pośród sieb:e pieniądze na zakup 
podarunku dla .civil constaoles". dat?k p. 
B eutw icha na ten cel zosia* mu wcaie n iegrze­
cznie i w brew  oby .za jom  gentlem anów  zw \ig «  
n y  Pom ija on też milczeniem tak w ym ow ny 
fak t usunięcia go z adm inistracji paJest; ńsk 'e. 
z racji jego ..rasowej odrębności" — fakt. k tó rj 
jiszuw  w’ swoim czasie uw ażał za nowa „aferę

D reyfusa" w w ydaniu  angielskiem .
C iekaw em  jest. co p. Bentw ich w ie  o  s ły n ­

nych ohfzaracli w Bcisan Fol m ajona duna­
mów najży żniejszej ziemi palestyńskiej sir H er 
ber Samuel podarow ał Arabom- Obecnie 
Bentwich k lóry  odegrał niepoślednia rolę p rz y  
wydzieleniu; tej ..darow izny", sam  przyznaje, 
że decyzja w tej spraw ie była błędna, ż e  rząd  
był zbyt hojny w obec A rabów . Lecz -p. E®nt- 
w eh ma na pociesz -nie sam ego siebie dw je  o- 
koiL-znośrci: m imo. położyło się kres ubaw uui 
Arabów', że się ich pozbaw i ziemi na r&tcz imi­
grantów' żydow skich: secui do. Żydzi w  c z a s u  
późniejszym  nabyli od Arabów część grutit^w 
w  Beisan, k tó re  ok aza ły  się zirędneiml dla M& 
bów. Pociecliy  to n iebardzo  uzasadnione P o  
ipierwsze. A rabow ie bynajm niej nie zaniechali. 
— ani na jeden dzień, ani na godzinę — «we;> 
złośliw ej agitacji zarówmo w P alestynie, jak I 
poza jej granicam i w  kw estji rókiej, co, jak w ie 
dom o doprow adziło  do rap o r tów  Sin^JSona i 
F rencha. Pow ćóre zaś. co się ty czy  n ab y w an ia  
od  A rabów  niepot.^obnej im roli. to na jrfze- 
szKodzie stoją ag Ja to rzy  a rabscy  i adm inistra­
cja b ry ty jska . I z tęgo w łaśn ie  pow odu Ż ydo­
w ski Fundusz N arodow y po dziś dzień, tj- p r a ­
wi e po upływ ie 10 lat od czasu uskutecznienia, 
ow ej „darow izny", móg" nabyć za ieaw  e 3000 
d,imamów i to po cenach niezw ykle lichwiar­
sko w ygórow anych . C zyżby  p. Bem*wich o  <<kQ 
nie w iedzia ł?

Inny c iekaw y  m om ent z  m inionych dm p rz y  
pom iną p. Bentwich- Oto w  pierw szych dniach 
lipca 1920 r„ czyli 12 lat temu. .sir ł1erbert S a­
mu©. w  uroczystem  przem ów ieniu, w y g łośzo - 
nem w obec notablów  palestyńskich, zapow ie­
dział. że rząd w ydzieli ziemię pod ..intensyw ną 
kolon.zaoję". tj. cHa im igrantów  źydowsKich. Za 
pow iedź ła zosta ła  też. jak w iadom e w łączo­
na do m andatu palestyńskiego- Lecz w jakim 
stopniu została  ona zrealizowali a. to  dziś 
w szy scy  aż  nazbyt w iem y : ani na jotę. W ręcz  
przeciw nie, w  ostatn im  czasie  iząd  z.aczą' od­
bierać pęm;Lą Żydom , jak to np, zaszło  z Obsza 
rem 2300 dum a mów w  W adi H aw arith . k tóre  
ŻBN zm uszony był. pod presją rządu, ustąpić 
beduinom. L.ecz p. B entw ich w  tym w ypadku, 
jak zresztą  wrszędzie. pozostaje w ierny  sw e­
mu zadaniu ..obiektyw nego" ńara to ra . „bez­
stronnego" historyka- Ani słow a k ry tyki, ani 
słow a w poczuciu w y r/ad zan e j k rzyw dy , ani 
grym asu na osad niespraw iedliw ości i niesłu­
szności. Jakgdyby  Norm an B entw ich by ł je- 
sz :z e  w ciąż urzędnikiem  adm inistracji- a nie 
osobą pryw atną... (Ż A .T)

| J  Jkllłll świillo palona najlepsze gatou l

rftw h W. Jawornicki Kraktiw

FRANCISZEK WERFEL Cupyright by .R n u iss in re1' Slanidawiw-Wledt-U

Rodzeństwo Pascarella
(Die Geschwisfter won K^apei)

Autoryzowany przekład Leona lem plera
. Polem ojolec powstał z miejsca i — krzypiąc 

trzewikam* — rozpoczął przjehadzke ,vokól stołu 
Dziewczęta rozmawiały ze sobą «zepvm: brak u- 
szanowania, na co jeszcze przed Kilkoma miesiąca­
mi nic odważyłby się nikt Rozwój życia żłobił w 
surowej prawowierności domowej jedną wyrwę 
po drugiej. Po zwyczaju w Hania ojca przepadł te­
raz  olo i milczący wyraz i,zanow.unia przy ojcow­
skim stole Don Dominik jakby szop; córek prze- 
ślepiał wogóle; trapiły go myśli, kto-e w sposób 
tak smutny potwierdzały jego pr/eccocia. Nagle 
jedn ik przysłaną! tuż przy Gracji- jakby nic na 
synów, ale na nia (która przecież tak rozptczli- 
y/ie walczyła przeciw brazylijskiej wyprawie), 
jakby na nią właśnie zwalić pragnął odpowiedzLal- 
rość:

— Sądzicie wszyscy, że to rzecz tak znpil nic 
prosta bnzemnie urządzić sobie życic A więc ma­
cie oto!

Gra. ja znów i»owś< i lgnąć nTn.i-.rta wybuch g.iie 
Wit wraży Ojciec zaś po-wiedzial zapal 'ut ,vię:

— Moi synowie — panicze zobacza dopiero K 
raz czem jest ich dom rodzinny.

Poteir Don Dominik udał się na soc zvnek. Ab 
gromy, jaki* kiedyt.odziej wywiązywał trz .ska­

ndem drzwiiami na piętrze gónv*n biły dziś sJabe 
i chwiejnie.

Siostry siedziały jeszcze i rozmawiały do godzi 
i.y pierwszej Dopólnocy Dręczyła je jedna myil: 
W ystarać się o pieniądze! Zebrać jakąś sumę i 
posłać do Kio, żeby uchronić braci od nędzy i zgu 
by! Ale jak wystarać się o pieniądze? Przebić 
gnęły pamięcią koła wszystkich znajomych, snu 
ły marzenia o loterji, rozpatrywały najodleglejszą 
nawet możliwość. Daremnie! Nie miały żadi-iego 
sposobu. Można było w świecie tym wyskoczyć o • 
knei. i zabić się. ale niesposób było wystarać się 
o pjoniadzt-

ROZDZIAŁ X.
Ś w i ę t a  m n i f t l t a .
(Laurc i A n iiu n r iłi) .

Minęło Boże ciało i nadszedł dzień Piofm i P a­
wła. a siostrom nie udało się wpaść na żaden po­
mysł złotonośny Zebrały coprawda dziecięce swe 
klejnoty, oierftuch-nc łańcuszki srebrne i złoie ja­
kie miały, korale, krzyżyki, medałjooiki z wize­
runkiem Madonny i aniołów, wszystkie te drobne 
podarki mamy. Ale złotnik, który oceniał te pa­
miątki oświadczył, że rzeczy nie przedstawiają 
wartości nawet 300 lirów Siostry zaniosły je za­

tem z powrotem dc domu.
Przez chwalę myślała Gracja o tern. żerny miss 

Yiolei Friggs poprosić o pomoc Kiedy jednan sie­
działa naprzeciw tej rudowłosej damy żyjącej ,w  
zbytkach, nie zdołała wyrzec ani słowa ctxłcia± 
Angielka — jak zwyklę — czule głaskała jej rę­
kę 2 powodu rdedopisa-nia pod tym względem nie 
uczyni Gracji wyrzutu z pewnością nikt Kto ja*, 
córka Don Dominika, wychował się w mieszczań­
skiej dnmie i w unikaniu spraw pozostających w 
związku z pieniędzmi. Byłoby lo dla niej przeła­
manie wslydu, czemu sprosiłaby może jedynie Latl- 
•o śród sześciorga dzi-eci Dominika Pascarełli 
jakkolwiek Gracja pałała naprawdę gorącą miło­
ścią rodzeństwa, tu jedr.ak stawała u kresu wy­
chowaniom zakreślona granica swobody i poświę­
cenia.

Ammnzia.ia nie rzuciła broni Podjęła walkę 
choć nic w zakresie doczesności. Nie zadowalała 
jej już tajemna skłonność której oddawała się od 
lat, nie wystarczały już próby wpadan:a w .nisly- 
czne odrętwienie, nie znajdowała zadowolenia W 
tej samolubnej i odrobinę czczej formie eks azy. 
Ksiądz. Hdcfonso wstrząsnął jej duszę uoglębi, ą 
bieda ,»raci w Brazylji zupełnie już oh iżała joj 
wari ość W czcm teraz pon.óc mógł próżny Łól 
mięśni, w czem. pomóc bujające rozmarzenie za 
kiórem nie kryło się nic prócz podr ażoioaego sob- 
kostwa? Laurowi dokuczał głód N id  Laurem za­
wisła groźba zatraty. Pobożność Annunziaty be* 
celu dotąd i jakaś nieokreślona znalazła aagle 
trw ały punkt oparcia a temsama-r i perspektywę 
głębszf. Po raz pierwszy bezpostaciowa skło uxr. 6 
r  -,pt *ot. Lerla zapragnęła przyorać yj jsiazoar
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Pogłoski o otworzeniu Rady Ustawo­
dawczej w Palestynie

,,Vossische ZeiUing** oglasz;. następu jąca  wia 
doiuość swego ki>res|.)()iuleiila jerozolim skiego:

„B ry ty jsk i W yszki Kom isarz zaw iadom ił 
palestyńską Egzekutyw ę Agencji żydow sk ie j. 
Że -zamierza stw orzyć 1'ntłę lislaw odaw czą prze 
W idzianą w siln ie  zw alczanej B iałej Księdze 
b . m in is tra  kolonji lorda Passfielda z roku 
1930. K onferencja  m uzu łm ańska , m ająca  »a 
sobą dziś w iększość A rabów  zażądała podczas 
n&rad z w ysokim  kom isarzem  utw orzenia tej 
S a d y , przyczem  p o p arła  to  faktycznie daleko  
posuniętem , a le  niepow ażnie trak tow anem  ż ą ­
dan iem  w prow adzenia rządu parlam entarnego .

R ada m ia łab y  w m yśl B iałej Księgi P ass­
fie lda  być  utw orzona wedle tych sam ych za­
sad, jak ie  zaproponow ana w  roku 1922. a więc 
Składałby się z 10 członków  m ianow anych  
przez W ysokiego K om isarza oraz 12 w y b ra ­
n y c h  przez ludność przedstaw icieli, w tem  coś 
dw óch żydów  pod przew odnictw em  W ysokie­
go K om isarza.

A gencja Ż ydow ska dała W ysokiem u K om i­
sarzow i w odpowiedzi na .jego zaw iadom ienie 
Ido zrozum ienia, że odrzuca utw orzenie Rady. 
R eprezentacja żydow ska P alestyny  (Asifat Ha 
n iw c h a rb n )  uchw aliła  bojkotow ać Radę i u - 
w ażać ją za nielegalną. Pow odem  oporu Ży­
dów jest zasadnicza negacja stanow iska, że o- 
becne stosunki ludnościowe- nip mogą być u~

znane za m ia ro d a jn e  dla politycznych ćlecy- 
zyj co do losu P alestyny  albow iem  stosunki 
te przez odcięcie przemocy, im igracji żydów 
skiej od kra ju zuM dy sztucznie siworzoiie. P<> 
Zidem Żydzi obaw iają się. że adm in istrac ja  u- 
żyje Rady ustaw odaw czej m inio p raw a veta 
W ysokiego K om isarza za dem okratyczny  p ara  
wan celem zw alczania żydow skich dążności i- 
m igrncy jnych  W  każdym  razie zachodzi m o­
żliwość nowego konflik tu , k tóry  M acD onald 
n iem al dokładnie przed rokiem  u su n ął przez 
sw ój list in te rp re tu jący  B iałą Księgę lo rda Pas 
sfielda.

P rzew idując odrzucenie przez żydów  tego 
pro jek tu  da je  Biała Księga W ysokiem u k o m i 
snrzowi praw o m ianow an ia  członków  R ady w 
m iejsce reprezentantów  tej części ludności, któ 
ra odm aw ia udziału w Radzie. W  każdym  ato 
Ii razie w ykorzystanie tego praw a praw dopo­
dobnie u trudn i jeszcze sytuację. Ze strony  
przywódców konferencji m uzu łm ańsk iej zapro 
pnnow ano W ysokiem u K om isarzow i, by powo 
tał liadę  bez żydów , jeśliby ci odm ów ili w 
nici udziału. Zajęcie stanow iska przez adm in i 
strac ję  angielską wobec tej propozycji, jakoteż 
wobec oporu Żydów  jeszcze nie n astąp iło ’*.

T yle cytow any organ. N arazie b rak  także o- 
ficjałnego p o lw im lż e ń h  tej w :adom ości.

!t

ECHA Z E  ŚW IATA

Zgon człowieka, który zdobył Saharę
O negdaj zm arł w 47 roku życia w  C hinach 

•człowiek, k tó ry  zdobył S a h a rę .; Zdobył nie z 
orężem  w ręku, lecz autem  d la  m iędzynarodo­
w ej kom unikacji, śm ia łk iem  tym  był F ra n ­
cuz George M arie H aard t, k tóry  we fabrykach  
autom obili Citroena p iastow ał jedno z głów ­
nych  stanow isk.

H aard t, już jako m łody chłopiec m arzył o 
dalekich  k ra jach . Gdy dostał posadę u C itroe­
na. udało m u  się w reszcie m arzenia te urzeCzy 
w islnić. W  r. 1921 podejm uje pierwszą sw oją 
podróż do Sahary  Jak  w iadom o, odbyw ano 
dotychczas podróże do S ahary  na w ielbłą­
dach . ale przestarzały  ten środek kom unikacji 
nie odpow iadał now em u argonaucie. H aa id t 
k o n stru u je  w ięr nowy typ au ta . k tóre łączy 
w  sobie tem po auta z pow olną ociężałością ta n  
ków. Jego au to -ta iik  okazało się w ynalazkiem  
doskonałym : H aard t w 21 dn iach  przebyw a

ksziałt istotnej modlitwy przebijającej niebiosa 
Rozwój ten sprawiła obawa o Ławra Isinieje ma­
tematyka Boża. klóra w pięknych w trunkach po­
dlega prawidłom niezbyt innym niż geometrja 
ziemska Jeśli w  systemie współrzędnych znane 
są dwa punkty można na ich podstawie wyzna­
czyć trzeci Jeżeli też w życiu między .iednęm je­
stestwem a dmgiem wywiąże się stosunek miłości 
pełnej lęku. wtedy urzeczywistnia sie nwnkl trzeci 
nieznany. Bóg.

P o Sama Maria la Stella i Santa M iria Awoc- 
cata próbowała ostatnio Annun/lata szczęścia w 
ritejednym kościele N eapoJ Na żadnym jednak ,iie 
poprzestawała Z wszystkiem 'ecaz trudna spra­
wa Lada co mąciło jej spokój. Wstydziła się sta­
rych ludzi, którzy wszędzie tu ślęczeli i chlipali 
po kościołach Laska mod:lilwv lic splv cala  tak 
szczoór obli Wie jak dawniej obracające się kolo 
cieni sentymentalnych i nieobowi ązu jncy cli obra­
zów.

Pewnego razu — był to może najskwarniejszy 
dzień tego upalnego lata — zabłąkała się w wę­
drówce w okolicę której nie znała dotychczas 
Przeszła w poprzek ulica Foria 5 malociwiisty O- 
gród Botamcany i mijając rozległy Albergo dei 
PoYeri stanęła w nędzo ej dzielnicy, która stawowi 
północnowschodwi kąt przedmieść neapolilańskich 
i nazywa się Rionę Sant Eframo Była to zapadła 
dzielnica, pcezęści w rozbiórce częściowo w budo­
wie; tutai właśnie dokonywał się wielki proces 
senacji Włoch przez nowe regime Przykra cia­
snota zaułków Ale w pobliżu poczynały już luźne 
białe, wapienne ślady ulic wdzierać sdę w usypi 
•ka kamieni 1 rupdaol starożytności C. d. n

drogę z Algieru do T im buk tu , a więc z jed n e­
go do drugiego k rańca  pustyn i. Po tej pierw szej 
ekspedycji n astąp iły  dalsze, aż w reszcie w  r. 
1928 ustanow iono regularną kom unikację a u ­
tobusową między Algierem a T im buk tu . Kon 
s tru k c ja  tych autobusów  pustynnych  jest ty l­
ko ulepszeniem  pierw szego m odelu skonstruo  
wanego przez H aard la .

Później podejm uje H aard t dalsze w ypraw y 
do A fryki środkowej i dociera aż do K apszta­
du. U dało m u się więc w dziewięciu m iesią 
cach przejechać wzdłuż całą Afrykę. W  r. 1930 
podejm uje plan zw iedzenia n iezbadanych je ­
szcze okolic Azji Środkowej. W  ciągu jednego 
roku przebył 35 000 kim  swem  au to -tank iem . 
Ciekawą je st przytem  rzeczą, te  H aard t obra ł 
tę sam ą drogę k tó rą  przed fiOO ła ty  obrał M ar 
co Polo p ierw sza podróżnik europejski, któyy 
zwiedził Azję. W  ekspedycji H a a rd la  wzięło 
też udział trzech archeologów  francusk ich . 
N ietvlko jednak w ślady Marco Pola poszedł 
H aard t. lecz też ortbył tę sam a drogę, którą 
swego czagu odbył A leksander W ielki ze swem 
wojskiem  do In d y j. P unk tem  w yjścia ekspe­
dycji H aa rd ta  był B ejru t. Droga prow adziła  
poprzez H im ala je  H aard t u stan aw ia  rekord : 
autem  swpm wjeżdża na górę wysoką na 5.000 
m etrów . O lbrzym ie m iał trudności H aard t do 
przezw yciężenia. Można o tych  trudnościach  
w yrobić sobie pojęcie skoro się zważy, że na 
przebycie 35 kim  m usiał pośw ięrir aż trzy mie 
siące. U dało m u się jednak w lu tym  br. osią­
gnąć Pekin, gdzie się przez krótki czas za trzy ­
m ał. Po w ypoczynku postanow ił odbyć tę sa ­
mą drogę pow rotną. Nie udało  m u  sie atoli 
leg p lanu  zrealizow ać. albow iera w H ong- 
Kong zachorow ał i po krótkiej chorobie um arł. 

 o§o-----

Upiór z Filadelfii
Filadelfia stała sie w ostatnich czasach widownia 

całei serii zbrodni, dokonanych przez jednego i tego 
sarniego człowieka z niezwykła odwagą : takiem sa­
mem szczęściem Nie chodzi tu o .atq organizacje 
bandytów, lecz o czyny** bohaterskie 'ednego czło­
wieka. którego też t u ż  legenda ochrz.ciła rrranem 
..phantom of PhiladeŁplra“.

Kim iest ten ..upiór Filadelfii**, tego właściwie nikt 
nie w>e To tedne :est tylko pewne, że trrs ' to.hyć 
młody człowiek posiadaiacy zręczność akrobaty 
Posiada kilka uit i motocykli, wybiera się bowiem

ZAKŁAD TECHN.-DENTYSTYCZNY

HERMANA REISLERA
upr. techn. dentyst. 4'ijg

p rze n ie s io n y  z ulicy S zew sk ie j 7, n r  ulicę

SiW. MARKA 25, II. p.
S p ec ja ln o ść : ko ro n y  i m ostki p o rcelanow e.

1 A D O L F  EDER |
J  K r a k ó w ,  p l .  D o m i n i k a d s k i  2  J
•  skład kom isow y fabryki sukna •
S S. TUCENDHAT jun. BiEJLSKO-BI/.kfl J
•  rok założenia 1889 V4i rok założenia 1889 «
•  po leca  n a  sezon  w io sen n y  i le tn i na jno - J
•  w sze  m aterjały po cenach fabrycznych, e

d z i ś  w  s o b o t ę ,  dnia 2 -go kw ietnia b. r,
od godziny  5-pj popoł. do  9-ej w ieczór

X I I . Czarna Kawa w „Romie"
z nowym pięknym programem kabaretowym i dancin­
giem na rzecz Eziy Chal. Wstęp zł. 3‘30 wraz z pod­
wieczorkiem. Zamówienia na stoliki przyjmuje lab 14324

finta 1 kwietnia 1931 r. zastał otwarły 
PIERWSZORZĘDNY

SALCN KRAWIECKI
OZDOBA

w K rakow ie , uL S zew sk a  1 7 ,1. p. Tel. 119-78
prow adzony przez s i ł ę  fachow ą w y s z k o *  

l o n ą  w L O N D Y N I E  i P A R Y Ż U .

Mania Keicłidwna Henryk Stern
M uszyna Kraków

zaręczeni w marcu 1932 r.
Osobnych zawiadomień nie wysyła się. S7ip

Karała Ufetsteintiwna Moniek Weber
Kraków Kalwarja

zaręczeni w  marcu 1932 r.
Osobnych zawiadomień nie wysyła się. n i f

G e n i a  P r e s s e r  W n i f  S i i p ^ f
W iedeń Kraków

zaręczeni w  marcu 1932 r.
Osobnych zawiadomień nie wysyła się. su

Z okazji zaręczyn  naszego ukochanego brata 
. szw agra  h e n r / a a  S terna z  K rakow a z  p . 
M ania Relchówną z  M uszyny najserdeczniej
gratu lują:

Rodzeństwo Hirschnornowle, Jakóbowłe 
Sternowie, W iktorowie Sternowie I 

871 kr Arek Stern.

zawaz-e na wyprawę tylko autem lub motocyklem- 
Dotychczas nie stwierdzono, by bandyta miał spóL 
niika. Rysów twanzy nie zdołano ustalić, ponieważ 
zjaw.a się zawsze z czerwoną maską na twarzy. — 
Ofiarami jego są po większej części pasażerowie 
aut. Jedzie za upatrzoną swą ofiarą, a gdy teren 
wydaje mu się odpowiedni dziurawi; kulami gumo­
we kola ściganego au.ta, zmuszając <■ w ten sposób 
do zatrzymania się. Błyskawicznie zeskakuje ze 
swego auta lub motocyklu i z rewolwerem w retou 
domaga sie pieniędzy lub kosztowności. Gdy ufiaTa 
stawia mu opór, uderza ją palką gumową w głowę. 
Pewnego dnia zostawił przez zapomnienie w aucie 
pewnej napadniętej damy, która sama kierowała au­
tem, swój rewolwer który, jak się później okawałp. 
nie był wcale nabity Ośmieliło to następną ofiarę 
<k> stawiania oporu, ale wówczas bandyta wyciągnął 
rewolwer i strzelił do swej ofiary. Tym razem re­
wolwer był nabity. Po większej części napada na 
kobiety, kierujące same autami. Zachowuje się f>o 
więks-ej części * obec swych ofiar po dże-nteimeń- 
sku. biada ednak kobiecie, która stawia mu opói. 
Przkenała się o ;em Pewna pani. którą zmusił nie- 
tylk* dc wydania pieniędzy i kosztowności, ale ka­
zał ei sie rozebrać do naga i w stroju Ewy pozwofół 
iei . rócić do Filadelfii. Polica dokłada wsaeAkWh 
■itar„r b\ 1 ; ndye s.hwycić aJe starania te był' 
dotychczas Oezscuteczne
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Hołd pracy i zasłudze
Adres dziękczynny hebrajskiego gimnazjum w Białymstoku

d o  posła dra Thona
Donieśliśm y p rzed  kAku dawani o  p ierw szym  

W Polsce w ypadku  n adan ia  p ra w  publiczno­
ści gim nazjum  hebrajskiem u w  B iałym stoku. 
'Jak już zaznaczyliśm y, p rzyznan ie  p ra w a  pu­
bliczności doszło do skutkim jedynie dzięki usil­
nym  zabiegom  i staran iom  p rezesa  K oła Ż ydo­
w skiego, posła  d ra  O zjasza Thona. 
i Jak  s ;ę dow iadujem y, w y d z ia ł i g rono  na­
uczycielskie gim nazjum  białostockiego, k tó re  
dzięki uzyskaniu  p raw  publiczności rozpoczyna 
now y o k re s  rozw oju, w  dow ód w dzięczności 
d la posła d ra  Thona, w y s to so w a ły  do  niego 
pięknie w ykonany  na pergam inie  adres ho ł­
dow niczy. u jęty  w  a rty s ty c z n e  ram y- Adres, 
n a - isa n y ^ w  pięknej hebrajszczyźnie . u trzym a­
nej v. n iezw ykle uroczystym  tonie, brzm i w  
przekładzie, jak następuje;

Do Szanow nego P osła  do Sejmu, Rabina 
Dra Ozjasza Thona 

W ielce Czcigodny Panie Pośle!
W imieniu Z arządu Gim nazjum  Hebraj­

skiego w  Białymstoku, w  imieniu Rady 
Pedagogicznej i w  imieniu »50 naszycn  
uczniów, jakoteż rodziców, w yrażam y Cl 
ntnłej&zem uczucia naszej głębokiej w dzięcz  
noścł 1  hołdu za Twoje starania niestru­

dzone dla osiągnięcia naszych praw.
Mistrzu wielki i w zn iosły  pisąrzu! Tern 

dziełem Twojem dodałeś now y rozdział do 
pełnego blasku i  piękna traktatu (masechet) 
czynów  i działań olbrzymich, zarów no w  
życiu jak 1  w  literaturze, traktatu, który  
zw ie się  „Dr. Ozjasz 1 non". W  księdze  

w alk żydow skiego społeczeństw a w  P ol­
sce o  prawa polityczne i narodowe będzie 
łmlę Tw oje po wieczne czasy  wypisane zło  
remi głoskami, i w  najdalsze pokolenia g ło ­
sić się  będzie o tem, do czego  dążyłeś usll- 
nem staraniem, i jak pracow ałeś pomimo 
ciężkiej choroby i wielkich cierpień, dla 

podniesienia blasku Izraela, jego kultury i

jego języka.
To w ielkie zw ycięstw o, które odniósł 

nasz język w skrzeszony do życia. —  to  
zw ycięstw o w ieczystego ducha Izraela nad 
wszystkim i jego wrogam i i prześladow ca­
mi, tęgo ducha, któregoś Ty, jako badacz 1 
pisarz pomnażał, ożyw ia ł i szerzył pracą 
Twoją potężną — jako wielki Nauczyciel 
Narodu, jako gorliwy działacz polityczny  

i społeczny, jako w ychow aw ca 1  przew od­
nik —  drogi 1  ukochany.

Chcąc dać w yraz uczuciom w dzięczno­
ści które żyw im y w  tej radosnej dla nas 
chwili, postanowiliśm y z  szczerym  I praw­
dziwym zapałem wpisać to Twoje w ieko­
pomne dzieło do naszej Księgi Pamiątek, 
do nasze] Księgi Złotej.

Racz przyjąć, Mistrzu nasz i Nauczycie­
lu, nasze życzenia, płynące z  głębi serca- 
Oby — tak, jak duch Twój jest niezłomny 
I nieugięty — zesła ły  Cl niebiosa całkow i­
te w yzdrow ienie fizyczne. Niechaj Ci da- 
nem będzie przez wiele, wiele łat jeszcze 
zaznawać zadowolenia f radości z ow o­
ców  św iętej pracy Twojej.

Wielbiciele Tw oi i czciciele — 
(następuje kilkadziesiąt podpisów członków  

W ydziału  Gimnazjum i G rona nauczycielskiego) 
Adres d a tow any  jest; Pt:,rim. roku 5692.

Drugie gimnazjum hebrajskie 
otrzybiało prawo publiczności
Jak nam donoszą z W arszaw y, w tych 

dniach m inisterstwo W.R- i O-P. przyznało pra 
w o publiczności drugiemu z rzędu gimnazjum 
z językiem w ykładow ym  hebrajskim, mlanowi 
d e  gimnazjum Tarbutu w  Brześciu nad Bu­
giem Stało się to również dzięki usilnym sta­
raniom posła dra Ozjasza Thona.

WIADOMOŚCI Z KRAJU

Morderca żydowskiego piekarza skazany
na śmierć

Sąd okręgowy w Grodnie w trybie doraźny .u 
rozpatryw ał sprawę Aleksandra Żeleźniaka lat 10 
oskarżanego o  morderstwo w celach rabunko­
wych. dokonane w  m. Jeziorny p o v  grodzień­
skiego

Żeleźniak wszedł w nocy do piekarni Abra na 
Laźnika z zamiarem zrabowania znajdujących się

w kasie piekarni pieniędzy, a widząc, że został 
zauważony przez właściciela piekarni, który go 
poznał, rzucił się na Laźnika, zadając mu kilka 
uderzeń siekierą w głową. Od ciosów tych L«ź- 
nik zmarł. Sąd okręgowy skazał Żeleźniaka na ka­
rę śmierci przez powieszenie. Gbrooa wniosła 
do p. Prezydenta prośbę o ułaskawienie

Krwawy dramat miłosny w Myślenicach
26-letni rolnik zastrzelił rywala

Z Myślenic donoszą: W czoraj rozegrał się tu­
łaj krwawy epilog tragedji miłosnej, której tere­
nem była Polanka, mała wieś pod Myślenicami. 
We W6i tej mieszkał n i e j a k i  Andrzej Wątor. 26- 
lęthi rolnik, który od dłuższego czasu kochał się 
W- jednej z dziewcząt wiejskich Po pe.vnym cza­
cie zaczęły się jednak ukazywać chmury na ho­
ryzoncie jego miłości W ybrana jego poznała bo­
wiem niejakiego W ładysława Fijala (lat 26) ró­
wnież rolnika z te j  wsi, który niebawem ożerjił 
się z mą Ponieważ utrzymywała jednak w dal- 
Mjm ciągu stosunki z Wątorem, w głowie tegpi 
zrodził się zbrodniczy pomysł Postanowił zgła­
dzić swego ryw ala i w ten sposób -zdobyć swą wy

brankę.
Plan swój wykonał nocy owegdajszej Około 

godz 10 vy nocy zaczaiił się na droci*e odległej o 
2 kim od Myś-łenic, w miejscu którędy -niał prze­
jeżdżać Fijał. Gdy ujrzał nadjeżdżającego, Odltl 
do niego jfdeu strzał rewolwerowy, poezem zbiegi 
Strzał był śmiertelny. Kula przebiła pierś na wy 
lot i spowodowała uatycfamlislowy zgon oliary.

W wyniku natychmiastowych dochodzeń udal i 
się aresztować sprawcę zbrodniczego czynu. Sta. 
nie on prawdopodobnie przed sądem doraźnym 
W dniu wczorajszym odstawiono Jo do więzi->ń 
sądowych w Myślenicach.

0§!>
O kręt sk azań ców  n ie  /o s ta ł  
w puszczony do Gd] pi

Osławiony statek argentyński . .G łu c h o '1, który 
— jak wiadomo — już od szeregu tygodni pły­
nie po morzach europejskich, oEiłuj^c w roznai- 
tych portach oddać w  ręce władz europejskich wy 
dalonyoh z Argentyny 33 kryminalistów, przybył 
w czwartak do Gdyni, gdzie oczywiście władze

polskie również nis udzieliły zezwolenia aa wysa­
dzenie na ląd rzekomych obywateli polskich, wo­
bec czego statek wziął kurs na Tallin.

Jeśli również władze estońskie — oq zresztą 
jest bardzo prawdopodobne — oeLnó .Yią przyjęcia 
podejrzanych pasażerów, kapitan okrętu zamie­
rzą spróbować szczęścia w Jodnyro z  portów so­
wieckich

N aoczny św ia d ek  zam ach u  
na kon i. C zech ow sk iego

W arszawski ,,Kurjer Czerwony" doiosi ze L v o
\va: „Policja prowadząca śledztwo w spraw ie 
skrytobójczego morderstwa, dokonanego na oso­
bie kom Czechowskiego, otrzym ała od świadków 
zbrodni informacje, że świadkiem zajścia była 
pewna kobieta, która w chwili strzałów  znajdo­
wała się bardzo blisko kom. Czechowskiego. Po­
mimo usiłowań policji kobiety tej nie udało sóę 
znaleźć.

Dopiero wczoraj zupełnie niespodzianie zgłosi­
ła się ona do urzędu śledczego. Kobieta ta, mło­
da jeszcze, zeznała, że pod wpływem straszne®? 
wiidoku rozchorowała się, doznała wstrząsu ner­
wowego i kilka dni przeleżała w gorączce. Do­
piero teraz zdolna jest do złożenia zeznań. Opasa­
ła  ona z całą dokładnością szczegóły zbrodni f  
wygląd mordercy. Gdy opisywała moment odda­
nia strzału j samego mordercę, któremu podczas 
zbrodni oczy wychodziły z orbit, Kobieta zemdla­
ła w  urzędzie śledczym, doznając ponownego 
wstrząsu nerwowego

Władze zarządziły wizję lokalną na m ie lcu  
zbrodni, oraz konfrontację świadka z aresztowa­
nymi. Wyniki konfrontacji trzymane są w  tajem ­
nicy".
S k an d al sąd ow y w e  L w ow ie

Głośną była swęgo czasu we Lwowie afera szai. 
tażowa Tursowej, kochanki prokuratora sądu o- 
kręgowogo Blzuba, zasądzanej na 6 miesięcy wię­
zienia. Turkowa upraw iała szantaż-w  tan spo­
sób, że telefonicznie zwracała się do ofiar, przed­
staw iając się: JTu żona prokuratora BizubaA
Gdy to nie pom agała,. pokazywała blankiet pro­
kuratury z pieczątką „aresztowany", o raz  podpi­
sem Rizwba Efekt tego był pewny. Pewnego ra ­
zu zażądała ona od niejakiego Nestla 300 dola­
rów  gdyż inaczej będzie aresztowany. Wtedy 
bomba pękła.

Kochankiem Turkowej, jak zaznaczyliśmy, był 
proKurator dla spraw  prasowych Bizub. W a t -  
szainy w tę aferę Bizub został aresztowany. — 
W związku z tą aferą w ciągu dochodzeń prow a­
dzonych pr?ez sędziego dla spraw  szczególnej 
w agi Opala, wyłoniły się zarzuty przeciw sędziom 
okręgowym Kosikowskiemu i Tunik owakiemu 
W czwartek rano sędziowie ui zostali zawiadomię 
ni o zawieszenia ich w urzędowaniu.
A fera K winto

Z W arszawy donoszą: Wczoraj przez cały dzień 
sędzia śledczy Zaborski przesłuchiwał poszkodo- . 
wanych w aferze bankiera Kwinto Okazało sóę, 
że Kwinto przepisał na nazwisko p. Gouirgoul 
sumę pół miljona złotych Miejsce ukrycia pie­
niędzy dotychczas nieznane. W ostatniej chwili 
wpłynęła skarga przeciwko Kwinto o oszustwo 
mieszkaniowe. Sprzedał on mianowicie pewnej IŁr 
mle lokal, który faktycznie już nie należał do 
idąg^i Krewny aresztowanego rejent Zaborska1 
interwenjawał u prokuratora o zwolnienie ban­
kiera, lecz interwencja nie odniosła skutku
Z am iast w ódki — k w as so ln y

Przed sądem lwowskim stanął niejaki P iotr J a ­
worski, oraz żona jego. oskarżeni o  to. że w cza­
sie uczty waselntij, odbywającej aę  w ich mie­
szkaniu, wskutek nieuwagi podali biesiadiniko n 
zamiast wódki kwas solny. Wskuttsk zatrucia 
kwasem zmarła jedna osoba druga przez dłuższy 
czas leżała aiężko chora w szpitalu Po przepro­
wadzonej rozprawie sąd skazał Jaw orską na 4 
miesiące aresztu z równoczesnem zawieszenie n 
kary, zaś męża jej uniewinnił.
Kto sic, uchyla  od słuftby 
w o jsk o w ej?

„I K C.“ Oonosi: Za uchylanie sję od słułby 
wojskowej pozbawi^up obywatelstwa pplaklfcjo 
następujących R>iesżkai'uów ty arsząw y  Ale^sau- 
tlrą Gpltzą, S teM liw *  Goźdizki, Nafta lego p rią - 
krauta Tadeusza GrzCsz.zuką, Stanisława Gul­
czyńskiego, Karp]a Hofmana, Ludwika Jacha, Bta- 
zimlerza Jaehpwskiego, Jana  Jaapa, Mieczysława 
Jarzynę, Bugenjuszą Jaworpwicza i Szlamę i<*t 
wałmika.
N apad ^ organ izow an ej band?  
na p ociąg  w ęglow y

Na szlaku kolejowym Piotrków —Baby dokona­
no zuchwałego napadu ną pociąg węglowy. Mię­
dzy stacjami Piotrków i Koluszki na 160-ym kilo­
metrze banda, złozopa z przeszła 4UU osób, n*pv- 
dla ua Pociąg nr. 17? Złoczyńcy wyrzucili z pocią­
gu wielką ilość węgla.

Pociąg zatrzymano. DtzLęki eno^gictaiej akcji 
drużyny kondukt orskiej, część zrabowanego wę­
gla załadowano z powrotem do wagonów W ła­
dze policyjne wszczęły natych miasto wy pościg 
aa rabuadśunl. Pomąg s ta  w  połu 48 minat
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DZIAŁ ROZRYWKOWY
B R I D Ż

pou r ed a k c ją  Inż. P a w ła  b e s te r a

I. Kurs brldiowy
4. Lekcja

OBLICZANIE PA R T JI I ROBRA.

D otychczas poznane zapisy w yników gry  
m usim y podzielić na dw ie kąiegorje; na mien- 
ne I Stale. Do pierw szej należą:

a) pre.aija za dobrą grę,
b) prem ia za  nadróbki.
c) prem ja za  w padki,

k tó re  zmieniają sw ą w arto ść  zależnie od eg o , 
ozy strona  g rająca jest przed, czy  po partji. — 
Przea partją liczy się pow yższe prerr.je poje­
dynczo, po partji zaś podwójnie Strona zatem, 
W óra już uzyskała  partję, liczy sobie za dobrą 
grę 100 punktów , zam iast 50 punktów. To sam o 
za  n a iró b k i. W  razie  zaś p rzegranej gry. traci 
'za każdą w padkę 100 punktów , zam iast 50 p u n ­
któw .
' P o zo sta łe  prem je, za honory, szlem y i t. p- 
nie ulegają żadnym  zmianom  i w każdym  w y ­
p ad k u  liczą się pojedynczo.

Należy jeszcze zaznaczyć, że w łaściw ie pre- 
,fmję za  dobrą grę zapisuje strona, k tóra  w ygra  
zapow iedzianą grę. W  razie przegran ia  zapisuje 
się tę prem ię stronie przeciwnej, w tej samej 
w ysokości.
. P o  ukończeniu każdej partji podkreśla się ją 
Iinją poziom ą; n azy w a  się to podkreśleniem par 
‘11.
, W elin y  n. p. pod uw agę dwie kolejne g ry : 
w  pierw szej A B zapow iedzieli i zrobili ..2 p ik i“ 
w  drogiej zaś C D w ygrali ,.3 bez atu". Zapis 
p rzed staw i się n astępu jąco :

A B C D

50 i) 50 2)

18 i) 3 !0 2)

3. g ra  C D w y g ry w ają  ..1 kie-r" 
d g ra  C D przeg ryw ają  ,3  piki" z jedna wpa 

dką
5- gra A B przegrywają A  kiery" z  jedną

w padka.
6- g ra  A B w y g ry w ają  ,.4 piki* 

A B.
I. p artja  dla

7. g ra  A B w y g ry w ają  ,2 k a ro "  z jedną n ad ­
rób ką.

8 gra C D w y g ry w ają  ,.4 kiery* — II. partja  
czyli rober dla C D.

SumF

A B

200 -) 
50 °) 
200 

50 i)

18 i)

336 6)

14 7)

868

C D

100 3) 
100 5) 

50 3> 
50 Ą

330 2)

8 m

032 8)

1276

Partja dla C D

A B

R o b er C D

Różnica zapisów  po zaokrąglaniu 1270—870 
w ynosi 400 punktów na korzyść  g raczy  C D. 
P rzy jm ując w arto ść  1000 punktów =  1 Zł., w y ­
grana dla C i D w ynosić będzie po 40 groszy- 

• • •

Końcowe zestawienie: Przyjm ijm y, że d ru ­
giego robra  w ygrali A C przeciw  B D w  w yso- 
kości 1200 punktów ;

trzec i-g o  robra w y g ra 1; A D przeciw  B C w  
w ysokości 860 punktów .

Z estaw ienie to w yglądać będżi© w  siposób na­
stępujący:

W  tym  w ypadku C D przez uzyskanie  partji 
podkreślili stronie przeciw nej A B. 18 punktów  
posiadanych nu partje. przez co A B zmuszeni 
są, celem uz j skanla partji, zdobyć pełne 30 pun­
któw , zam iast 12 punktów  im jeszcze b rakują­
cych.

W  obecnem  stadjum  C D są po partji. z czego 
w ynika że w następnych grach w y g ry w ają  
w zględnie p rzeg ryw ają  wyżej wym ienione p re ­
mje podw ójnie na om iast A B ponoszą te  same
konsekwencje pojedynczo.• * •

Po ukończeniu ro b ra  sumuje s.ę zapisy  o b y ­
dw óch stron, a różnica tychże stanow i o w y g ra  
nej w zględnie przegranej ilości punktówr Obli- 
.zenie przebiegu całkow itego ro o ra  poznam y 
najleptej na poniższym  szczegółow ym  p rzy k ła ­
dzie. przyjm ując w artość  premii za pa-tię  — 
300, a za robra 6 uu punktów .

P rzy k ład ;
1. gra A B w y g ry w ają  .2 piki"
2, g ra  C D w ygryw ają  ..3 bez a tu" — ! p a r­

tja dla C D.

A B C D

I. R o b e r — 40 — 40 +  40 +  40

II. .. —j—120 — 120 + 1 2 0 — 1‘20

III- „ +  86 — 86 -  86 +  86

Wynik -1-166 - 2 4 6 +  74 +  6

P o  rozliczeniu B p rzeg ry w a  — 2‘46 Zl 
A w y g ry w a  — 1*66 Zł-
C w y g r y w a  ‘74 Zł-
D w y g ry w a  — — ‘06 Zł.

2*46 =2*46.

W  następnej lekcji rozpoczynam y podstaw o­
w ą część niniejszego kursu, a mianowicie „Ogoi 
ne zasady  licytacji"’ poleca się zatem  dotych­
czas poznany m atęrjał należycie sobie p rzy ­
swoić. by w  zupełności zrozum ieć i opanow ać 
licytację. • • *

M ISTRZOSTW O BRIDŻOW E POLSKI.
W  Automobilklubie Polski w  W arszaw ie  od­

było  się w  tych dniach zebranie, ceilem p ow o­
łan ia  komitetu międzykiluibowego, k tó ry  za ją łby  
s 'e  zorganizow aniem  turnieju o nlisrzosw o brl- 
dżow e Polski.

Term in rozg ryw ek  ma być ustalony  n a  dzień 
23 i 24 kw ietnia b. r. W ysokość  w pisow ego ma 
w ynosić  2G Zł- od osoby. B liższych in ioirnacyj 
udlzela D w utygodnik „B ndge" W arszaw a, ul, 
Szopena 4.

W  zw iązku z m istrzostw em  donosi ..Bridge", 
że zrzekł się pow ierzonej mu funkcji przepro­
w adzeń ,a  Ol.impjacLy bridżow ej w  Po*soc, z  
p rzyczyn  na tu ry  technicznej, o ra z  dłałe&<A ż e  
im preza tą nie ma charakteru  oficjalnego-

T rudno zrozum ieć pow yższa argum entację, 
p rzypuszczam  jednak, że mus z; tu  w  gnę w cłio  
dzić p rzy czy n y  innej natury  

• * •

ZADANIE BR1DŻOWE.
Końcówka.

♦  D 
¥ 4
♦  A
* 3  3

A tu: pik,
A w ychodzi, A B robi, w szyskie lew y. 
R ozw iązanie: w  następnym  numerze-

SZACHY
DR. E. PALKOSKA. PRAGA.

Białe: KgS, VVa5, GaS, Sf3 i b5. p: o5. e2, g4 
Czarne' Ke4, Uc4. Sbl. p: b4, t‘3.

Ł
i -

m.

H

Mat w 3 posunięciach.

pod red a k cją  H enryka K linga
Poniżej krótka partia z londyńskiego turuęiu. w 

którym, jak 'wiadomo, pierwsze miejsce zajął Alje- 
chin drugie Flohr i t. d.

Tartakower: Koltanowskl:
1. d2—d4 Sg8—16, 2. c2—c4 c7—c6. 3. SgD-f3 g7— 

gfi, 4. Sbl—c3 Gf8—g7. 5. e2—e4 d?—<łb, 6. h2—h3 
h7—h6 7. Gcl—e3 0—0. 8. Gfl—ę2 Stfc—d7.

Czarne rozwinęły s.ię zbyt skromnie Totę-i 
apLiitfck będzie taki. że białe dojdą do baedz* 
„ilnego ataku.

9. Hdl—d2 Kg8—h7. 10. Sf3—h2 Sd7—16, 11. f2 _  
f4 S16—gS. 12, 0—0—0 hd8 -a5, 13. a2—a3 a7—a6. 
14. 1)3—1)4 b7—-b5, 15. h4—h5! Gc8- leC. 16. Sb2—f3 
Ge6—d7, 17. Sf3—g5+! Kh7—gS.

Jeśli 17... bXgó, to 18. h X g 6 + +  KX*6, 
10. f5-f i wygrywa.

18. 5g5Xf74-! Wi8Xi7, 19. b5Xg6 \Vf7--16 20 
f4—f5 Gd7Xi5. 21. e4Xr5 Sb8—d: 22. Ge3Xh6 Sg8 
Xh6, 23. W hlX h6-f KhR—gS. 24. W41—hl Sd7— fs
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36. Hd2—g5 i czarne poddały wtsJoieł. grozcy HM.

W. kdłJN , PRAGA.
Diaie: HaS. Ga2 p; c7.
Czarne: Kf5, Sc4. p: c2.

n b e d e f g h

m  gg??

m t "■ ■ ' 'tf ■■', ^  */// y/S' "*■'
W  W iiU k

?■: WiSj. fip  ̂ gv
, *

£ .& ■  i  $?■
&•; rVt..- ;
ił
a t) c d e i g h

Czai dc zaczinają, białe w tisu ją .
 03——

MECZ KORESPONDENCYJNY.
Nr. 1. Auerbach. Nr. 2. Heizei. Nr. 3. Just 9.., cX 

d4; Nr. 4. „Prof. S.“ . Nr. 5. „SkowroncK11. Nr. 6. 
,Coarny‘‘ 9. a2— a3.

iT Jli - # F I I F i i P  *3U w H H I 9 m m b M B I H bmh1HR9 Ł i i lW I I I i ih i ia
SOBOTA. 2 KWIETNIA.

Kraków (312y8) 11,45 Prz-gl prasy. 11.58 Sygnał. 
b*j- ił. 12,10 Poianak i zkoluy. 12A5 Gramof. 13,10 
Kom. mefjor i  gosp 15,15 W adom  wojskowe dla 
wszystkich. 15,45 Giełda pien i kom lla żegl. 
1550 Pogad. drla chorych, 16,05 Gramof 16.10 Od­
czyt, 16,30 Gramof. 17,10 Słuchów, dla dzieci: „Z 
Chłopa Król" wg. Krasziwskiegc. 17.35 Koncert dla 
młodzieży, 19 Rozmait. 19,05 „Rzeczy ciekawe--. 
19,26 Przegl. polit. zagrań mb tyg — -,1t . J Ri-gu 
fcu 19,35 Konepfrt z Wiednia pośw. twórczości H ly- 
o ra , w wyk. ork. 1'ilh. wiedeńskiej i Pablo Casnl- 
sa v»ilaloncz.; 21.35 Kuiaun. 21,55 Feljet „Na wid­
nokręgu , 22,10 Uwory Chopina w wy k zdobywcy 
1-szej nagrody na 2-gim Międzynar. Konkursie im 
Chopóiia w  W arszawie, 22.40 Komun 22.50 Wia- 
bom. bież. 23 Muz. tan.
1 Katowice (469,7) 11,46 —12,45 p Kraków. 12.45 In- 
term. muz. 13,10 p. Kraków, 1a,55 Kom gosp. 15,05 
L»term muz. 15,15—16.30 p. Kraków, 16,30 S!;rz 
poczt dla dzieci, Cioci Hedi. 17.10—19 p Kra kaw
19.15 „ALademiCKa łączność między na: odowa" — 
red. L rubach, iy,3ó—'44 p. Kraków.

Lwów (3807) 11.45—13,10 p. Kraków, 15 Gra nof
15.15 p. Kraków, 15.30 „Tajemnica piramid1 — p. 
M Żuławska. 15,45 p. Kraików, 15.50 Mu lekaa.
16.10 p. Kraków, 16.40 Pieśni w wyk. n. J. Zubuoka
17.10 p. Kraków, 17,35 Recital fortep. 19—22.50 p.

„OdbronzowaniŁ" pr^ybEiifćw fl. &  A.
H istoria  p rezyd en tu ry  w

„Coś się psu je  w  pastw ie  d u ń s k ie u "  — Jio ż  
n aby  powiedzieć, przeglądając o lbrzym ią lite ­
ra tu rę  biograficzną prezyden tów  U. S. A-, któ 
ra  pow sta ła  w  S tanach  Z jednoczonych w osta 
d n ich  la tach . L ite ra tu ra  ta m a  c h a r a k t r  o b ra  
zoburczy, nie cofa się przed n ik im  i przed n i- 
czem, nie zostaw ia suchej n itk i ni żad n e j z 
n a jbardzie j znanych  Postaci prezydentów  U. 
S. A. Nie d a  się tu  też przeoczyć pew ien w pływ  
lite ra tu ry  eurojiejskie j faszystow skiej.

B iograf ja  prezydenta  R. B. H ayes‘a r,p. (1G77 
— 1881) ukazu je  człow ieka o słabej in teligen­
c ji nieudolnego, bez ch arak te ru , pajaca w rę 
ku przybocznych doradców . A utor, H. J . Ł c - 
kenrode, tw ierdzi, iż zasadniczym  w arunk iem  
obioru na stanow isko  prezyden ta  U. S. A. jest: 
dyplom  praw niczy, kancelarja  adw okacka, przy 
należność do jednej z dw óch p a r ty j repub lika­
nów lub  dem okratów , udział w jak ie jko lw iek  
akcji filan tro p ijn e j.

Osoba prezydenta A braham a L incolna zosta 
ła poddana kry tycznej ocenie aż przez trzech 
autorów. E. L. M asters‘a, D. C. Leitza. C. E. 
M ackartney‘a. Zwłaszcza M asters znęci się nad 
L incolnem . Jeśli w ierzyć autorow i na słow o— 
Lincoln n 'e  m iał w sobie mc z w ielkiego czło­
wieka. za jakiego go podaw ano. Byl to. jak  
tw ierdzi M asleis, człow iek bez żadnego w y ­
kształcenia, w róg księże!; i lek tu ry  adw okat, 
goniący bez sk rupu łów  za k lijen telą , popycha­
ny  do  czynu jedynie przez am bicję  po litycz­
ną. Mml on jaktniy zm ieniać oplnje polityczne, 
jak koszule. Ignoran t, leń. przesądny, b ru ta l-  
ns w obejściu, n ie  mtal p.yecia o k ierow an iu  
spraw am i państw a. Po jego śmierci sk arb  pań  
siw a w ykazał 3 m ilja rd v  długów. T y lko  za­
m ach  na jego życie i tragiczny zgon, u ch ro n i­
ły L incolna przed k ry tyką .

S. D uffy i pik. A. Butt poświecili dwie bto- 
g ra fje  życiu i działalność! prezydenta Tafia- 
Roosevelt. jak Iw ierdzi A. B utt, w yznaczył ce­
lowo T a tta  na swego następcę w Białym  D o­
mu,znając. dobrze jego nieudolność i m ternoię, 
chciał bow iem  zarezerw ow ać m iejsce dla sie ­
bie po upływ ie kadencji T afta . Tym czasem  
T aft zbun tow ał s>ę przeciw sw em u protekio-

Kraków 22.50 „Radjo aa Zachodzie" — p B. Sa­
dowski, 23,06 Transm. ze siacyj zagrań 

Wiedeń (517.L) 11.30. 17,30. 19.35 2145 Ko.-.ce.-ty. 
sUluttgard (36o,6) 10.20, 17. 20.05. 22.35 Koncirty 
Rzym (441.2)12.45. 17.D. 17 45 Mi,z 20,45 Opcia

l ite ra tu rz e  a m ery k a ń sk ie j
row i 5 podał się do  następnych  w yborów . P o ­
dobno m iędzy obom a ry w a lam i m ia ły  się to ­
czyć kom eryckie boje, j ak tw ie r iz : p ik . B u tt.

H. O. Y ardley w  broszurze, pośw ięconej ży ­
c iu  i działalności prez. W ilsona , posługu je  się  
jaknajostrzejsZ etni zarzu tam i i a rg u m en tam i. 
W ilson, pisze Y ard ley , b y ł zawsze i ty lk o  
belfrem , którego um yslow ość n ie  wykraczał® 
ponad pcziom  m iern o ty , Jego dzieło ,,TLe S ta  
te“ (P aństw o) m a być pono kom pilacją  —  nie­
udo lną  zresztą — prac rozm aitych  amorów* 
P rezyden t, który by ł in ic ja to rem  Ligi N aro­
dów . c ie rp ia ł na  ostre zaburzenia um ysłow e, 
spow odow ane p aran o ją , a  w  życiu  pry  w a to tu i 
odznaczał się — jak  tw ierdzi Y ard ley  —  c h u j 
rob liw ą w prost e ro tom anją .

I obecnem u prezydentow i U. S. A., H. ł i o -  
verow i, n ie d a ro w u ją  nic krytycy J i 
H am ilton  i J . Knox m a ją  w zapasie pały wo­
rek zarzutów  przeciw  obecnem u kierowniko­
wi naw y państw ow ej. Pozatem  autorzy a ta k u ­
ją  a  fond  „dw ór" w aszyngtoński i cn em on ia ł 
B iałego D om u, k tóry , ich zdan iem  przypomi­
na form alizm  bezduszny w  m onarch jacn  euro 
pejskich . R óżnica między jednym  i drugim  
jtolcga na tem, że „noblessa" waszyugtońs'ui 
w yw odzi się nie z przeszłości lecz z grubego 
worka.

kalająca torpeda
Sensacyjny wynalazek inżyniera hUspauskiego

Na loi.nisku m liambie (Anglia) odbył Stę onegda* 
piorwszy eksperyment lohi oowego aiparatu znane­
go i.Yżyniera hiszpańskiego, de ia Cierva. Ekspery­
ment doskonale się udal. u w kolach lotniczych uwa­
żają wynalazek ten za wprost rewolucyjny. Inżynier 
Cierva, znaziy z konstrukcji aeroplanu, zbudowane­
go .ia tle podobieństwa do wiairakn. a mnolilwiafą- 
cego start pHiowy, pracował prztz sześć miesięcy 
nad udoakonaJeni&m swego aparatu. Ten nowy udo­
skonalony aparat różni się zasadniczo oC wszyst­
kich innych typów aeroplanu, nie posiada bowiem 
skrzydeł, :ak. że roh: w rażane olbrzymiej torpedy 
powie.rziie:. Osiagnat onegdaj szybkość 350 mil (563 
kim.) i, co rzeczą o wiele ważniejszą, posiada urzą­
dzenie uniemożliwiające nawet przy defekcie moto­
ru spadek z aparatu.

Predstawiciele angielskiego ministerstwa lotni­
ctwa któnzy byli ooecni podczas tego lotu próbne­
go, wypowiedizleii się nader korzystnie o nowym 
aparacie. AngMa przystępnie do masowej produkcji 
tych aeroplanów'. W Angljl powstało też towarzy­
stwo akcyjne dla eksploatacji nowego wyna.Ia/zku.

Kącik dla gospodyń
K e d a g o w a n y  p r z e z  k u r s  b o s i  o d a r s to u  k io m o n e g o  p rzy  „ O g n is k u  l ’r a c y “  w  k r a k o w in

Kuchnia kawalerska
(Ciąg dalszy.)

KOMPOTY.

Na 1 osobę 5—8 dkg suszonych owoców i 3 -4  
tlkg cukru (oo moreli tyle zukru, ile owoców). 
Suche owoce wymyć w zimnej wodsie i zamoczyć 
na uoc w letniiej wodzie, dając tyle wody by owo­
ce były polny te Polem dosypać cukru, dclać o- 
tirobinę skórki cytrynowej i r az zagotować. Gdy 
owroce bardiio suche, dolać wcrly do gotowania. 
Moreli i brzoskwiń suszonych nie gotuje się zu­
pełnie. tylko odrazu dodaje się ao wody tnialkii 
cukier, na 5 dkg moreli 5 dkg cukru i moczy przez 
10—12 godzin, obracając od czisu d-o czasu.

KOMPOTY ZE ŚWIEŻYCH OWOCÓW.
Najzdrowsze są niegoiowane, gdyż zawierają 

dużo witamin. Owooe obiera się, kraje w plaster­
ki. z pomarańcz wybrać wszystkie pestki. Kropa 
cytryną i posypuje grubo miałkim cukreu, kto lu­
bi może dodać siekanych orzechów. Owoce takie 
zostawić przynajmniej przez 1/2 godz. w chłodzie.

Inny sposób Jabłka utrzeć na tarle, zmieszać z 
cukrem, skropić cytryną, dodać na każde jabłko 
1 łyżkę stołową surowego mleka słodkiego lub su- 
lowej śmietanki i ubrać krajanemi daktylami, ro­
dzynkami lub konfiturą.

CIASTKA SMAŻONE
1/2 szklanki kwaśnej śmietany, łyżeczka rumu,

11—14 mąJń. 6 dkg cukru miałkiego, (25 dikg 
tłuszczu do smażenia). Ze śmietany, mąki i runu. 
wyrobić ciasto, wywałkować na gj-uljość 1/2 cen­
tymetra. pokrajać w paski 1 1/2 cm szerokie, i 20 
cm długie, zwinąć w śrubę i zamknoć na kształt 
obwarzanka. Tłuszcz mocno roagraać w głębo- 
kiem naczyniu i na ,vrzący wrzucać obwarzanki 
Wyjąć widelcem, by dobrze ociekały i gorące suto 
cukrem posypać Podawać gurąct Tłuszcz da się 
kilka razy użyć do tego same'Jo celu.

RYŻ Z BITą  ŚMIETANĄ.
Na 3 osouy. 4 dkg ryżu oętego, 5 dikg m.irmelaćy, 

1/8 śmietanki kremowej, łyżka lub 2 łyżki cukru 
miałkiego. Ryż dęty nabywa się w dużych skle­
pach korzennych śmietankę można dostać też w 
Większych mleczarniach ubitą. JeśL mamy ubijać 
śmietankę w domu, musi być bardzo rimr.ą. Ubijać 
ją należy przez parę miimfu t. trzepać iką do bicia 
piany Gdy śmietanka ubita, wymięszać do smaku { 
z cukrem, lekko zamieszać z ryże n i ubrać mar- 
meladą.

RYŻ DĘTY
podawać można jako dodatek Jo  2’ip. Wtedy roz­
grzewamy go z odrobiną tłuszczu przed użyciem 
Bardzo dobry jest z mlekiem gorącem, jako po-re- 
w a na śniadanie lub kolację.

JA JA  Z WĘDLINĄ.
Na osobę 4 dkg wędliny, 1 dikg tłussaa.i, 2 jaja. 

Na malej patelni rozgrzać tłuszcz, ułożyć na nim 
bardzo denko krajaną wędlinę, a gdy już gorąca, 
rozbić 2 jajp z odrobiną soli i zalać wędliną Gdy 
sic jaja ucinażą, p od a ć w raz z pttalnią na stół.

Inny sposób: 6 dkg kiełbasy. 1 jajo, I  łyżeczka 
mąki. Tłuszcz do smażenia Kiełbasę pokrajać w  
makaron, jajo rozbić z mąką i wymię ;eać v szyś*- 
ko razem. Łyżką maczaną w mące nabierać 1 sma­
żyć w bardzo gorącym tłuszczu.

dER SMAŻONY.
Ser twardy pokrajać w cienkie plam y, macmć 

w razbdteiii jaju, potem w mącę lub 'artej bułęe, 
posolić i usmażyć na maśłe, kto lubi, może dodać 
szezypió"-ku. lub młodej pietruszki

KLUSECZKI NA MLEKU.
1 jaja óuże, 4—6 dkg nujpiękruejsuj mąki 1 tr>- 

hę soli, i 1 dkg ma#ia. ubić dc aiconale W gaimu- 
szku gdy utworzą się pęcherzyki, wt^dy oiaś.o go­
towe. Łyżeczkę a  aczać w wrzącej W odzie, nabie­
rać odrobinę dusia i wrzucać na wrzące mleko. 
Jeśli się ciasto rozlewa, dodać jeszcze tr  jezkę 
mąki.

KLUSKI Z SERA,
(2—3 osoby). 20 k d f  sera rozetraeć >a misce, 

dtodać 8—10 dkg mąki, łyzeożkj masła. 1  żółtko 1  
jedno easc jajo. Dosi o. 4e wyrobić Stoknioę Do­
sypać mąką, wyloozye ciasto na wałek, przypłasz­
czyć i  Krajać w skośne kawałki. Rzucać oa wrzą­
cą wodę, gdy ugotowane osaczyć i polać masM a.
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Otwarde nowego cmentarza 
żydowskiego

Jak się dow iadu jem y, odwodzie się we środę 
t>. bm . uroczystość otw arcia nowego cm entarza 
żydow skiego gm iny  żydow skiej w K rakow ie. 
JJfoczyslość odbędzie się nk cm entarzu , znajdu  
i^cym  się ja k  w iadom o, w  Podgórzu p rzy  u!. 

AbiaLum a. P ośw ięcenie cm entarza  n astąp i o 
godz. 10-tej przedpoł.

Pamiętajcie o Betb Lechem!
Ze zbliżaniem się świąt Pesachowych ogarnia 

ciężka troska szerokie rzesze ubogiej ludności ży­
dowskiej. W naijgorszem stosunkowo położaniu 
są  oi, którzy pozornie znajdują się jeszcze w zno­
śnych -tosunkacn ekouonicz-.jcb. faktycznie je ­
dnak pozbawieni są. w-ielkicfc środków do życia. 
Znane od lal a rozwijające tak zbawienną dzia­
łalność stow. Beth Lachem przychodzi z pomocą 
wszyslkiiu nbogun a w szczególności także i ka- 
tegorjl esób właśnie wspomnianych.

Na należyte przeprowadzenie lego zbożnego 
dzieła pol.zeoi.ie są jednak znaczne fundusze, a 
zwyczajne v;-ptywy stowarzyszenia są bardzo ską 
pt, zaledwie wystarczające na prowadzenie ku­
chni ludowej i i  jzpiat.iy rozdział cł.leba oraz nie­
których artykułów ipożywczyeh,

Sn. w. beth Lechem zwrar-a się przeto na tej 
droaze do Społeczeństwa żydowskiego m Krako­
w a z gorącą prośbą, by każdy komu to tylko mo­
żliwe, zechciał przyczynić 9ię do tej chwilowo naj 
oardziej piekącej akcji humanitarnej, a lumsamem 
też do złagodzenia m Izy nieszczęśliwy eh współ­
braci w czasie dni świątecznych.

Latka na ten cel przyjmuje kauoeiarja stow. 
Beth l.eonem w  lokalu kuchni ludowej przy ul. 
Dietla, A^torjn, lub przez.sPKO. nr. 406ółA

: — DZIŚ NOCNY DYŻUR APTEK: Rynek 13,
ul Retoryka If Loibicż 7, Strudom G, Karmelicka 
9 i Rynek podgórski 9.

— ŁOWCY 1/USZ LUDZKICH GRASUJĄ. W y­
korzystując obecne ciężkie czqsy depresji m-ater- 
jalnej i duchowej, zaczynają znowu w dzielnicy 
żydowskiej uwijać się misjonarze, uzbrojeni w 
broszury częścią w języka angielskim i żydowskim 
częścią w języku polskim. Zjawiają się, zbiera­
jąc rzekomo na jakieś cele dobroczynne. Należy 
mieć się na baczności przed chytrymi łowcami 
dusz ludzkich I

— WOJEiWODZKlL BIURO DLA SPRAW F I­
NANSOWO- ROLNYCH Na skutek pisma Cjntial- 
. ego Biura do sp raw  Finansowo Bolaych w W w 
sza wie, zarządził p Wojtw xla otwarcie "z dniem 
1 kwietnia br. Wojewódzkiego Biura do Spraw 
Finansowo Rolnych. Biuro to je n  organem wyko­
nawczym Komitetu Wojewódzkiego do iSpraw 
Finansowo Rolnych, na obszarze Wojewódz-ya 
Krakowskiego. Świadczenia dokonywane przez 
Biuro są płatne według taksy wstępnej, oraz taks 
dodatkowych, ustalonych za poszczególne czya- 
ności Biura, przez Centralne Biuro, a zatwierdzo­
ne przez Ministra Rolnictwa. Informacyj będzie 
lukrielało interesentem BiuiO Wojewódzkie do 
Spraw Finansowo Rolnych, K rakóy ul. Zacisze 
1 5, I. p. oa godz 9 do 12 z wyjątkiem niedziel i 
dni świątecznych, za uiszczaniem opłaty wstęp­
nej (od 1 do 10 zł).

— NOWY DYREKTOR GIMNAZJUM NOWO­
DWORSKIEGO. Po pi zajsaiu na emeryturę dyrek­
tora Jakóba Z ach emski ego, było stanowisko dy­
rektora gimnazjum im. Nowodworskiego daw iiej 
im. św. Anny) nieobeadzonc p rziz  8 miesięcy Jak 
się dowiadujemy, ty, b dagach zamianowało Mini­
sterstw o Oświaty p Ke-zrmierza Lewickiego dy­
rektora gimnazjum w Zamościu, dyrektorem gi n 
nezjtim im Nowodworskiego w Krakowie.

— OPŁATY SĄDOWE. Wczoraj podaliśmy roz­
porządzenie normujące sposób i wysokość pobie­
rania opłat sadowych od dnia 1 bm. Ponicw tż 
rozporządzenie to zostało dopiero ogłoszone v 
ostatnich dniach miesiąca pano wiło wczoraj w 
•ędach krakwskich zamieszanie, wynikające z nie 
łnąjom oścl nowych przepisów.

PRIMA APRILIS
Z m uszeni niestały  jesteśm y ao rozw iania  

k ilku  nadziei i radosnych  horoskopów , zapo 
w icdztanycli we w czorajszym  'm tm ćrze z oka­
zji ...P rim a Aprilis. .p

Przedew szyslkiem  więc nie posypie się na 
'insty tucje żydow skie i osoby pryw atne nasze­
go m iasta , w najbliższej p rzyna jm nie j p rzy ­
szłości. żaden nowy deszcz złota. W szyscy któ 
rz.y z papieram i i dokum entam i zgłosili «'ię 
w czoraj w gm achu gm iny żydow skiej po do­
lary  z am erykańskiego  spndku. m usieli odejść 
z kw ilkięm . poniew aż żaden delegat nie przy­
jechał do K rakow a, a nie p rzy jechał poprostu 
dlategc, że nie w yjechał z Am eryki... Ten sam  
los — odejścia z kw itk iem  — spotkał też człon 
k ćw  zarządu  knha łu  krakow skiego, k tórzy  
w czoraj o godz. 2 popoł. przyszli w ybierać w i­
ceprezydenta. W ybór ten odbędzie się w p raw ­
dzie w najbliższych labach, n iew iadom o ty lko  
je szcze dokładnie  w k tó iy m  roku, ponieważ 
p ertrak tac je  w spółce prezydencko-agudow sko- 
charajdow sk iej trw a ją  ciągle, a skończyć sję 
m ogą albo ju ż  dziś a lbo  gdzieś za rok lub  dw a 
lata... Ci wszyscy natom iast, k tórzy zjaw ili się 
.w czoraj w lokalu A gudatu  przy  ul. B ern a rd y n  
skiej. ażeby przez rad jo  posłyszeć odbiór m e- ,

czu pom iędzy polską reprezentacją M akabja- 
dv a reprezentacją 1 ran sjo rd an ji. me pos%«t* 
li w praw dzie tego; odbioru, bo l i ans jm datt |a’ 
nie zdążyła jeszcze w ysław ić swej reprezenta­
cy jnej d rużyny, ale zato m ieli sposobność obej 
rz e n h  niezw ykle p.ękjiei i in teresu jącej w y­
staw y Wyro-bów ręcznych Agi " a  tu.

Jeszcze jedną nadzieję m usim y tWwinw. 
..W ódka zdealkoholizow ana“. o kiót>:: donieśli 
śniy w czoraj w rubryce gospodarczej in fn im u 
jąc. źe koncesje na sprzedaż lej wódki UMljjt 
uzyskać każdy obyw atel polski, nawet i naro ­
dow ości żydow skiej — io n a tu ra ln ie  zw ykła 
w oaa, a ..D yrekcja W . M. w Krakowie, ub Se­
nato rska  1“, do k tó re j należało skierow ać po­
danie, to  dyrekcja ...W odociągu Miejskiego...

N ajgorsze jednak  rozczarow anie m u sim y  
sp raw ić  starszym  paniom  i panom , k tórzj ?a- 
sypyw ali nas. wczoraj zapy tan iam i co do  k ą ­
pieli orzechow ych, co do  m iejscow ości k a p s ­
low ej „ Isn o th am “ (po angielsku: niem a goj, i 
p rofesora L ongbarta  (d ługobm dy). Kąpiele ć -  
rzecHowe m ogą w praw dzie być bardzo wzk-i- 
zane, ale skutków  odm ładzających  niestety nie 
m a ją . Narazie m usim y  jeszcze pozostać przy 
operacjach  W oronow j, i StednacIiŁ...

Rektorzy wyższych uczelni polskich 
obradują w Krakowie

Od dw óch dn i odbyw ają się w K rakow ie n a  
U niw ersytecie Jag iellońsk im  poufne o b raay  re 
ktorów  w szystk ich  wyższych uczelni w Polsce. 
T em atem  obrad , poza sp raw am i czysto nauko  
w em i, są zagadnienia budżetow e un iw ersy te­
tów , w zw iązku z ostatn iem i redukcjam i w y­
datków  rzeczowych i personalnych.

Ponad to  zjazd m a się za jąć  hw esjam i, do- 
tycrącem i system u stud jów  na w yższych uczę.

n iach  w  Polsce. T em atem  ob rad  m a ją  być dt* 
Jej rygory. przew idziane w  stosunku do stiaoei. 
iów, którzy nie złożą egzam inów  w przepigO 
w yin  term inie ustaw ow ym , oraz sprawa, przyj 
m ow anta  n a  wyższe uczelnie absolwentów 
szkół średni :h. Pozostaje to w związku z refor 
m ą szkolnictw a średniego.

Uchwuły z jau łu  rek torów  «osttui« p i zesłane 
M inisterstw u O św iaty,

Sprawcy napadu na posterunkowego 
grozi sąd doraźny

W ostatni cii dniach głośna była w Krahowie 
spraw a napadu, jakiego dokonano na posierurko- 
-w-ego policji w Rynku gł koło Sukiennic. Jeden 
z napastników odął do posberuusowego, w czasie 
legitymowania go, u-zy strzały rewolwerowe, któ­
re  przebiły kożjuch, nie raniąc polnej w> a Po do­
konaniu ozynu napastnicy zbiegli. Jednego z nieli, 
niejakiego Jana Lenarta z Lublina udało się 
przytrzymać na iul. Szozapańskiej. Został on are­
sztowany z rewolwerem, w tęku, pocz >m odsta­
wiono go do więzień sądowych.

W  toku śledztwa sądowego prowadzonego 
przez sędziego śledczego dr. Wą*»>-a, Lenart za- : 
przeczył jakoby strzelał do postejrunkoy"geo, zrzu- 1 
cając winę na drugiego osobnika, który byt wów­
czas w jego *owarzystwie, a który zbiegł po a- 
wamluize. Celem stwierdzenia, z czyjego rewol­
weru padły krytyczne strzały, zarządził sędzia 
śledczy przesianie rewolweru Lenarta, jak rów­
nież knl, jakie analeziono -w płaszczu posterunko­

wego, ó( Głównej Komendy Policji w W a l  ą \w k  
celem ustalenia, czy pochodzą % tego rewolweru. 
'Wynik tej ekspertyzy będzie i.iiał doniosłe, jnącze 
nie, gdyż o niego zależeć bę':*»ie, czY t-^oar sta . 
nie przed sądem doraźnym.

W diuu wczorajszym przyjechał do K ratow a pe­
wien posterunkowy z LUwina, który został przed 
niedawnym czasem po» m  łomy w  podoi«nycL oko­
licznością^ h, jak to miaK m_aj6ce w Krakowie ,J
Podczas legitymowtania ^odejazatnegc osobnika zó N
stak on przez tegoż pusL^zełony w  głowę Kula 
przebił- kość czoł-cwą i utkwiła w głowie za gał­
ką oczną, co spowodowało utratę wz.okv w je*
dnem oku. Ponieważ Lenart podhodtt. z  Lublina,, 
zachodziło podejrzenie, iż mógł on być również 
sprawcą tego r-apaidu W tym celu skonfrontoTa- 
ik> wczoraj przedpołudnia w cel5 więziennej Le­
narta z owym posterunkowym, któ.y jednak nie 
rozpoznał w nim sprawcy r_apadu.

— REDUKCJA POBORuW URZĘDNICZYCH 
Wczoraj podczas wypłaty poborów urzędnik om 
państwowym, potrącono po raz pierwszy 3 pr<x, 
stanowiących opłatę na fundusz emerytalny.

— NOWE LEN JE  AUTOBUłsOWR W iuiu 5 
bm. Państwowe Zakłady Inżyniei ji w W aisza ■ 
wie uruchamiają pod egidą Polskiego Związku 
Turystycznego stałą komunikację autobusową luk 
snsowemi, ogrzewanemi autobusami m arki :sSau- 
re r‘‘ między Krakowem a Białą koło P ‘ełska Au­
tobusy te będą mleć połączenie z autobusami kur- 
sującemi tmędzy Białą Biełskiem i Cieszynem i 
chodzić będą według rozkładc jazdy i ta.ryfy. Od­
jazd z Krakov a piać św. Ducha godz. 16‘30. od^aid 
z Białej Nowy7 Rynek godz. 7‘15 Cena biletu K ra­
ków—Biała 8 zł 80 gr. Kraków—Cięszyn 11 zł 
5C gr.

— WYSTAWA FOTOGRAFIOż-N 1. W sali Mu 
zjum techniczno- przomvslow“go otw arto wysta­
wę sztuki fotograficznej J  Kulczyńskiego Obcjmu 
je ona prawdziwą gale.-ję typowych cna-akte-y- 
stvcznych jaostaai starego Krakowa b-o^ących wy­
bitny udział w życiu naszego miasta, szereg ste- 
djów barwnej fotografji, oraz ciekawe studja ak­

tów kobiecych. W ystawa potrwa jeszcze Owa dni. ]
— TARGNĘŁA NA ŻYCIE w biom u lOimi przy 

ul. Miodowej kobieta nieznanego nazwiska, wypi­
jając większą ilość -eseinci:7 octowej. Pogotowie 
ra tunkowe, po przepłukaniu żoład. .u przewiozło 
ją  do szpitala.

— POBITY PRZEZ DOROŻKARZA MŁOT-. * 1 
K IE M  PO GLOWiE Podczas sprzedt z dorożk; 
rzem na ul. Kalwaryjskiej zoitał pobity m łotlie n
po głowie Adam Orlicki (lat 48) zam. w Kobie­
rzynie. Orlicki, któ y był w stanie r odahmieilo- 
nym, doznał rany cię aj na głowie i Zósł d opa­
trzony przez pogotowie ratunkowe.

—  KRADZIEŻ B1ŻUTERJI PODCZAS J$ F S M i-  *  
SJT. Felicja Grafczyńska zgłosiła do pOiicjt, że w 
czasie ekspmisji z jnieszkania skradziono jej pu­
szkę z biżuterją wartości 9.000 zł. Policja wdro­
żyła dochodzenia.

 O--------

— ZAMIAST WIEŃCA na grób błp Zygmun.a 
llirschfelda składa radca Samuel Schechter zł 2a 
na Zakład MVych Sierót Żyd. w KrakoWiC (D'e 
tla 64j
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Akcja aa Kęreu HajesoJ 
w Bochni

Dziś w s°bolę, rozpoczyna się w  Bochni no­
w ą ai.ojj propagandowa na rzecz Keren Haje- 
sod, W Łzor<£n odbędzie się w  sali kahaiu  
siedzenie m iejscow ych działaczy z  udziałem  
delegata centrali K. H. w  Krakowie prof- Ł. 
F iankla, poczcm delegat krakowski w y k o s i  
publiczny odczyt nt. „Palestyna na tle  św iato­
wego kryzysu żyaostwa". Nazajutrz rozpoczy­
na się zbiórka deklaracyj. Duże zainteresowa­
nie, jakiem darzy imprezy palestyńskie społe­
czeństwo żydowskie Bochni, rokuje także tego­
rocznej . akcji pełny sukces.

SPROSTOW ANIE
. Otrzymujemy następujące pismo:   ... .
„Na podstawie § 19 ust pras. z  dnia 17. XII. 

1862 i . Pz. U. P. Nr. 6 w brzmieniu ustawy z dnia 
26 X. 186S r. Dz U P. Nr. 142, proszę o zarzącLz- 
nie umieszczenia w najbliższym numerze poniż;, 
przytoczonego urzędowego sprostowuma notatki 
prasowej tamt. czasopisma z dnia. 25, III br. Nr. 
84 p. „Czy Purim  jest świętem antypaństwowym'.

„Nieprawdą jest, jakoLy nie wiadomo z jakiej 
przyczjmy nagle zjawiła się policja na Kazimie­
rzu z pałkami gumowemi j rozpędziła przebriną 
W  lożne Kostjumy młodzież izraelicką doprowa­
dzając niektórych do Komisarjatu i jakoby wy­
wołane tern zajścia wywrzeć miały silne wrażen.e 

-w śród mieszkańców Kazimierza, — natomiast 
prawdą jest, iż w dniu 22 marca br w po-ze wie­
czornej w związku z odbywające ni się ostatkami 
żydowskiemi (Pm im ), na niektórych uLoich Ka­
zimierza młodzież przebrana w kostjurny wywoły- 
w ała zmegowiska zbyt dużej ilości ludzi, powod i- 
Jąc tamowanie komunikacji pieszej, a aawet ko­
łowej, wskutek czego poszczególni ze^egowi P 
f .  pełniący normalną służbę patro'o\va na ulicach 
tak z własnej inicjatywy jak i  na żądanie ob rwa 
tell musieli interweniować na zasadzie ogólnych 
przepisów o komunikacji na ulicach m. Krakowa. 
Wydanycn przez Magistrat stoi król. m. Krakowa. 
'Prawdą jest również, iż w związku z temi pojedy.-i 
Cwśmi wypadkami interwencji irzesba było kilku (7) 
opornych doprowa-Lzić tuo Komisarjaiu IV. P P 
z i niestosowne zacaowanie się w miejscu publicz- 
utra Wkońcu pi awdą jest, iż żaden z interwetrju- 
jących policjamtów nie używał zupełnie pałki gu­
mowej, gdyż wogóle jej wówczas nie posiadał1’ 

Komendant Wojewódzki P. P.
H. w  uczaJc, inspektor (włr.) 
 ofo-----

DYWANY. CERATY, LINOLEUM 
A. NUSSBAUM. DIETLA 45.

D A N C I N G
Związku Za*. Żyd Frac. Umysł. vAwodaT D Z I S  
W w bott „ t .  7'3Q~+ sali Rolniczej PI. Szczepański 8/lll.p. 

 o§o-----
BALON M ó ll ANNY SACHSÓW E l
^rzenitaiony z ni. Flor jńakto] 16 na P la c  K o a sa k o  V

ob ecn ie  Nr. łeUYonn l f  l> 17. 878kr
 ofr-----

— CYRK STANIEWŚKICH (Starowiślna obok 
mostu). Dziś, 2 orz^dstawienaa o  godz. 4 eg pop 
1 830 wiecz. W oba wielki program  atrakcyj.

— FUJ RA PO NIEBYW Al E NISKICH CENACH, 
zakupione osobiście na ostatnich targach zagranicz­
nych, nadeszły w wielkiej ilości do firmy K- i R. 
MOOR, Kraków, Grodzka 13. Spieszne korzystanie 
z nadarzające] się sposobności !eży w e własnym 
Interesie P. T. Publiczności 867kr

f ----oj a—
— Z POWODU ŚMIERCI blp. Zygmunta HFsctf- 

tema składa na rzecz Stow. Starców żydowskich 
Zt. 25 . 440g Firma Józef Sender.

 ogo-----
h . .  R EPE PT U A R  KINOTEATRÓW  
r ADRIA: „Wesoły porucznik" (M. ChevaJiar).

APOLLO: , Liljanks chce się rozmieść) (Liljan 
Ha.rey, Henryk Garat).

BAGATELA: ,,Rok 1914' (Jadwiga Smosarsku, 
I Witold Conti).

SŁONCE: ,-Niebieski Motyl*- (Marlena Oiatrich 
k  t  Emil Jannings).

SZTUKA: „24 godziny*' (.Miriarn Hopki-is, Cli- 
ze brook).

WANDA: Książę Bouboule" (Georg Miltoo).
Witold Conti).

UCIECHA: „Roi 1914J (Jadwiga Smosarska,
MUZEUM: ..Groza śmierci" (Tom Tyłer i  Fra- 

nuś uaro)

t

Masowa egzekucja na bandytach meKsyKanshicli
(Telegram własny ,,No w ego Dziennika’*)

Nowy Jork 1. 4 (R) W Celaya, w stanie Gan 
uajuato (M eksyk) stracono wczoraj 48 bandy­
tów, którzy w  ubiegłym m iesiącu dokonali na 
padu bandyckiego pa pociąg. Bandyci skażam  
zostali przez sąd wojenny, któremu osobiście 
przewodniczył m inister wojny Calles. W  len

GIEŁDA KRAKOWSKA
Kraków, 1 4 1932 Akcje w  zastoju. Dolar lek­

ko mocniej
Zebranie gUidowe cechowało w dalszym ciągu 

brak większego zapourzebowania. Poszczeóglne 
papiery w poszukiwaniu jak 4-proc. Prem. Poi 
inwestycyjna w płaceniu 91, w to.yarze 92 i  Bank 
Polski 85 w żądaniu 80.50 bez obrotów. Większość 
papierów w zupełnym zastoju. Do transakcyj pa­
pierami oficjalnie kotowanemi nie doszło.

Na pogiełdziu robiono jedynie w niewielkich 
pozycjach 3 proc Poż. Budowlaną po kursie 3850 
i 4 proc Prem. Poż. dolarow ą 42 25 teco słabiej.

WaJuty i dewizy oficjalnie bez notowania.
Na rynku walutowym w obrotach prywatnych i 

międzybankowych nastrój dla dolara nieco moc­
niejszy przy większem zapotrzebowaniu. Podaż 
na ogół dostateczna. W Krakowie doiar gotówko­
w y  8.88—8.89 i pół czeki Dankowo 8.90—8.92 K ur­
sa orjentacyjnfc Marka niemiecka gotówka 209.50 
—210 75, wypłata 211—212.50 Frank szwajcarski 
173—173.50. Funt szterling 33 75—64.

• • •

Krakowska giełda zbożowe, z dnia 1. 4. 1932. 
Pszenica dwers. czerwona 30.75—31, biała 30.50— 
30.75, targowa stand 30—30 25, żyto dworskin s i n  
27—27.25, targowe stand 26.75—27. mąka żytnia 
okr. Krak. 65 proc 42.50 -43, mąka żytnia okr. 
Poznań 65 proc 43—44. Tendencja utrzymana, do­
wozy alabe

GIEŁDA WARSZAWSKA
W arszawa, 1. 4 PAT. Akcje: Bank Polski 84.50, 

Węgiel 15, Idlpop 16, Ostrowiec ser. B. 30.50, tem. 
cokolwiek mocniejsza. Pożyczki: 3 proc u udowi. 
38, 5 proc. konwers. 39,25. 4 proc. dolar. 4^30, 7 
proc. staMl. 58.25, Listy zasi. BGK. bez zmiany

Waluty: Dolar 8.87 i pół Dewizy: Londyn 34,26. 
Nowy Jork 8.896, tolegr. 8.901, Paryż 34.06, P ra ­
ga zó.So, Szwajcarja 172.97, Berlin pry  w 212.40.

GIEŁDA POZNAŃSKA
Poznańska gl ina zoożowu z dnia 1. 4. 1932 Ce­

ny orjentacyjne żyto 25 i trzy czw. do 26, pszenii- 
ca 26 i pół do 27, jęczmień 64 —66 kg. 2C i |>ół do 
21 i pół, 68 kg. 21 i pół <lo 22 i pół, browarn. 
23 i trzy czw. dc 24 i  trzy cz*., owies 20 i trzy 
czw. do 21 i jedna czw., do siewu 22 i pół do 
23, otręby tylnie 16 i jedna czw do 16 i trzy 
czw., pszenne 15—16, grube 16- 17 Usposobienie 
ogólne stałe

GIEŁDA WIEDEŃSKA
Wiedeń, 1 4 PAT. Waluty i dewizy: Barlin

169—7 70, Budapeszt 121,295, Londyn 26.96—2715, 
Paryż 27.92—28 08, Nowy Jork  70920-713.20, Pra 
ga 21U1 i pól <to 21.13 i pół, W arszawa 79 44—79,89 
Zurych 137 90- 138 70, Amerykańskie 707,75— 
713 75, Niemieckie 168.40—169.60 Angielskie 25.78 
—27.02, Polskie 79.25—7985, Szwajcarskie 137.40 — 
138.60

• • •
Papiery wartońciuwe: Portiand Zemeni 33, Gc- 

licja 15, Alpćny 1206
GIEŁDA ZURYCHSKA

Zurych 1. 4 PAT. Paryż 20.30 londyn 1S72 i 
pół. Nowy Jork 514 i trzy czw Belg ja 72, Wło 
chy 26.60. Berlin 122 50, P iaga 15.25, Warsgawn 
57.70.

——§o-----
SPADEE CEN MIEJSC NA GIEŁDZIE NOWO­

JORSKIEJ. W dniu 25 marca sprzedano 2 niejsca 
i>a nowojorskiej giełdzie pieniężnej po cunie 117 
tys dolarów, czyli osiągnięto najniższą ceię od r. 
1925. Jeszcze 21 m a ra  uzyskano za 1 miejsce 132 
tys., za drugie 126 ty s , przed rokiem zaś 310 lys 
tiolarów.

d e l e g a c j a  p o l s k a  n a  m ie d z y n .a r  JDO-
WĄ KONFERENCJĘ PRACY. Jak się dowiaduje 
my, na czeij polskiej delegacji rządowej na 16-tą 
sesję międzynarodowej konferencji pracy, rozpc 
czynającą się w dmiu 12 kwietnia br w Genewie, 
stanie dr. Stanisław Jurkiewicz, wiceprezes Na­
czelnego Komitetu do Spraw Bezrobocia Dotycb 
czas na ses{aoh międzynarodowej konferencji pra 
cy rząd polski reprezentował stale ś. p. mir F ran­
ciszek SokaL

sposób wytępiona została doszczętnie szajka  
bandytów, która liyla postrachem całego środ­
kowego Meksyku Składała się ona z 65 03ób, 
z których 17 zginęło w walce z wojskiem po 
napadzie na pociąg.

IlięciB pary szpiegów rte.nlbchldh 
w liofaryngji

Paryż. 1- 4. PAT W miejscowości ^ ongw y  
w  L otaryngii policja już od dłuższego czasi^1 
by ła  na tropi© w ielkiej afery szpiegow skiej- 
Śledztw o doprow adziło  do aresz tow an ia  W ło­
cha Celso S everi oraz w zyjació łk i jego Czeszkf 
Anny Husak. Udało się usiadć. i<* aresztow ał b 
para naieżala do służby v w yw iadow czej za ­
chodnich Niemiec, mającej swoja siedzibę W 
frewirze Aresztowani mieli za zadanie dostai 

czać informacyj o nowym  system ie fortyńka- 
cyj wzdłuż francuskiej linjl granicznej. Anna 
H jsak przyznała się do w lnj W  czą.sle rewizji 
w  mieszkaniu aresztow anych znaleziono doku 
menty, pozostając^ w  ^.wlązkn z  pracam* o* 
brounemi, prowadzonemt przez francuskich iu- 
żynierów wojskowych w  okolica. L o n g w ,. 
Szpiegów osedzono w  w iężeniu.

Odwołany S tfa jk  w zagłębiu 
karwtóskiem

M oraw ska O straw a L  4. PA T. W y w o łan y  w  
zagłębiu karw ińsk iem  pr*ez kom unistów  s tra jk  
górników , k tóry  ob jął 11 kopalń śląsk ich , a  
jedną ostrawSKą Został przez zawodowe orga­
n izacje kom unistyczne odw ołany, a  to  na sku ­
tek w ydanego przez m in is tra  roliót publicznych, 
zapew nien ia  iż nie dopuści do żadnycb zw al­
niali robotnikow  w zagłębiu ostraw sl.iem , aż  
do czasu ukończenia toczącej sję m iędzy przed 
siebiorcam i a górn ikam i konferencji poiozum ie 
w aw czej. W  ten spo&ob w y jaśn io n a  została  n a  
pew ien czas k ry tyczna sytuacja w  zagłębiu w ę 
glowem, w yw ołana  p rok lam ow an iem  s tra jk u , 
k tó ry  pociągnął za sobą śm ierć jednego lo b d t- 
nika oraz ciężkie lub lżejsze zran ien ie  około 50 
osób.

KOMUNIKATU
— A. K! S. R. „FMUNAH** Dziś buda o godL- 11 

przedipol.
— „BNŁJ SJON**, Stradom 18, 1. p. Dziś. o godz.

3.15 Seniinarjum historii sjonizmu, pod kier. P. Rin- 
gera.

— BRITH TRUMPKLDOR, dziś. o godz. 3.15, 
abióka gniazda z referatem.

— „CHUU-IWRT przj org. nanoar Haiwrł, Dziś. 
v> godz 8 v.iec4 • w lokalu własnym przy ul. Dietla
1. 105 oi. II. p. referat i*t. „Muat Baarowah" — dzie 
ló rzecz"vn'stosc! palestyńskie]**

— „MENORAH-TRITE TR'JMP*:LDOR‘*. Dziś, 
w sobotę, o godz. 7.30 wieczorynka z bogatym pro 
gramem.

— jMENORAH". Dziś, o godr. 4 referat kol. O. 
NetifeWa „O darwiniźmte”. O godz. 5 zebranie człon 
ków

— MOkljA (sala 31 Coli lłovi): Dzif, o godz. 8 
wiecz. zebranie członków.

— „HAPOEI.** unzadzn dzi^. o 8 wiecz. ^"leczoryn 
kę towarzyska w sąH Merkazn Ktakowska 4J

— SEKCJA KOLARSKA ŻKS ,.MAKKABI“ urządza 
jutro wycieczkę jedno-dniową do Libelt o*’a Zbiór 
ka na boisikr 2KS „Makkabi** u wylotn ul. Koietek- 
o godz. 9.30 wyjazd o godz. 10 Gośc'e mue widzia 
ni. Prowadź' kapitan Kluger

— Z. K. S. HAKADUR Dziś, o godz. 10 rano. 
Wązka 2 flF. p. nadzwyczajne walne zgromadzen-e 
z wyborami nowych władz klubowych.

— ZW ABS. ZYD. G’MN. Dziś o goda 7-inei 
wiecz. zebranie z rtfera^em prof Mifclewa.

— BIELSKO! Wadie Zgrotuaazeale Związku żyd- 
inwaL wdów i siei. wojen, w Bleiuku odbędyie s.ę 
jutro w niedzielą 3 bm., v> godz 9.30 przed roi. 
■w sali Kahału ul. Mickiewicza 22. Rełerat w spra­
wach rwałidzkich wygłosi prezes Zarzadu Gfówrne 
go. d. J. Bachner z Krakowa.

— WIELICZKA. Staraniem ..Stow. młodz. żyd. 
im. A Hirscha" dziś. o godz 8-nej w lokato wła­
snym referat tow. I Sterna z Krakrwa nt. „Czego 
nas uczą antologii żydowskie!?1* Wstęp wol­
ny.
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Z  SEKrelów ostatniego spadku dolara
Szereg eksperym entów  które z in ic ja tyw y 

P rezydenta  Stanów  Zjednoczonych A m eryki 
Północnej w stosunku do dolara w ciągu oąta 
tn ich  m iesięcy czy naw et tygodni zoslalo prze 
prow adzonych, a których w ynik iem  musia ło 
być zw iększenie ilości pieniądza płynnego 
*liberalizov anie kredytu,  nie w y m u lo  dc osia 
tn ich  d n i żadnego znaczniejszego w pływ u na 
ksz tałtow anie się kursu  wa lmy  amerykańskiej  
u a  giełdacn światowych.  Nie wpłynęło na o-  
cenę w artości dolara powołanie do życia Re- 
construction  F inance  C orporation, na której 
finansow anie  wyznaczy! Rząd S tanów  2 n u lja r  
i y  dolarów , an i n ie zostawiło śladu  na sile 
p łatn iczej dew izy do larow ej w niesi€ m e Jo  kon 
gresu  billu G lass-S teagall. k tó ry  n iety lko  prze 
cięż refo rm uje  w aru n k i redyskontow e B anków  
F edera lnych , ale, co najw ażniejsze, w  w yso­
k im  stopniu  zm ienia statut  em isy jny  F ed era l- 
ban k n o tu  (do lara), co m a  n a  celu sprow adze­
n ie  z sobą obniżenia dotychczasow ego około 
80 proc. pokrycia  w złocie dc  m in im alnej g ra ­
n icy  ustaw ow ej 40 procent.

Także i rozw iązanie uk ładu  m iędzy rządem  
francusk im  a am ery k ań sk im  co do niew yco- 
fyw ania zło ta ze S tanów  Z jednoczonych, k tó ­
re  n astąp iło  w  w yn iku  w łaśn ie  rozpoczęcia 
przez Am erykę ekspanzyw ne j polityk i k redy ­
tow ej, n ie  w yw ołało żadnych  reperku rsy j na 
poziomie ku rsow ym  dolara USA.

I dlatego tem  dziw niejsze jest zjaw isko dni 
O statnich tj. nngla d e m ta  kursu  dolarowego, 
k tóra  p o jaw iła  się rów nocześnie p raw ie na 
w szystk ich  giełdach i w p o l a ł a  żyw iołow ą po 
daż dolara. Z argum entów  m ogących zjaw isko 
to tłum aczyć, zdają  się wchodzić w rachubę

w yłącznie chyba tylko okoliczności w ew nęłrz- 
no-gospodarcze S ianów , a w ięc fakt. że defłcy 
lu jący  hudżel. w ykazu jący  saldo b ierne w wy 
sokości 1K m iljf.rda  dolarów  za up ływ ający  
okres, nie znajdzie pokrycia w spodziew anych 
w pływ ach podalku obrotowego, k tóry  nie zo­
stał przez p a rh m e o t uchw alony . Jak  w iado­
mo. w m iejsce tego odrzuconego podatku  m ia l 
przviść 7. pom ocą deficvtowTi podw yższony po­
datek dochodow y i spadkow y, tj. w ym ierzony 
pizeciw w arstw om  zasobniejszym . Podatk i te 
jednak w trakcie dyskusy j p arlam en tarnych  
zostały w ostatn iej chw ili zastąpione, dzięki 
w pływ om  ciężkiego przem ysłu i agrnrjuszy , 
p i otekcjoniaiycznym  p lan em  celnym , skiero­
w anym  przeciw ko surow com , a naw eł niektó 
ry m  gotow ym  w yrobom  zagranicznym .

Poniew aż jednak  w pływ y z tych  źródeł cel­
nych nie są przez giełdy zbyt wysoko oceniane 
i poniew aż w dalszym  ciągu w zw iązku  z przy 
golow ującą się akcją  przedw yborczą na  prezy­
d en ta  Stanów , w zględy polityczne każą A m e­
ryce m obilizow ać w  ram ach  budżetu 214 m i-  
lja rd a  dolarów  n a  sfinansow anie „soldiers bo­
n u s"  tj. w ynagrodzenie d la  byłych kom b atan ­
tów w ojennych , przeto w idoki na zm niejsze­
nie deficytu budżetowego nietylko. że sip nie 
ukonkretn iły , lecz przeciw nie w szystko prze­
m aw ia za daleko idącym  w zrosłem  tego defi­
cytu.

W  tych w arunkach , szczególnie przy rów no­
czesnej k o n junk tu rze  haussow ej funta, pow o­
d u jące j silną likw idację  rezerw dew izow ych 
dla nabycia w alu ty  angielskiej, pow stała wła 
śnie płaszczyzna, po k tó re j zesunął się ku do­
łowi kurs do lara . Ł. Bgr.

Uczczenie pamięci ostatniego  
cesarza Austrii

W iedeń. 1 4 PAT. W  10-tą rocznicę śm ierci 
cesarza Kai-ola odby ła  się w  kościele Kapucy 
nów  łiiroczysia m sza w  obecności arcyksiążąt, 
zam ieszkałych w W iedniu, dalej a rystok rac ji i 
przedstaw icieli s tow arzyszeń  legitym istycznych 
Po m szy ruszyli uczestnicy pochodem  do ko­
ścioła św . M chała. gdzie u stóp pomnika cesa ­
rza  złożono liczne w ieńce Ks. d r Mutł, w yg ło ­
su  następnie kazanie, w  k<órem przedstaw ił za ­
sługi zm aiłego  na rzecz Austrji. Licznie skon- 
,sygnow ana policja nie m iała pow odu do w k ra ­
czania.

Kampania antynlemiecka 
na bitwie

Berlin. 1. 4. PA T. Z Kowna donoszą, że organ  
kupców  litewskEch ogłosił odezw ę, w zyw ającą 
do bojkotu to w arów  niemieckich i żądającą w y  
daltn ia  z obszarów  L itw y  w szystkich oby w ate­
li nieiiiłeckirh. prow adzących in teresy handlo­
we.

Dyrektorowie sowieccy w stanie 
oskarżenia

M oskwa 1. t (R) Na m ocy uchw ały  rządu 
sowieckiego i zarządu p a r tji  kom unistycznej 
usunięto  z urzędu 13u dyrek torów  dóbr p a ń ­
stw ow ych. Z liczby tej postanow iono 30 posta 
w ić w stan  oskarżenia za niedostateczne T>eł- 
n ian ic  sw ych obowiązków specjalnie w dz ie ­
dzinie hodow li byd ła , przez co ucierpiała ap ro  
w izacja m iast t okręgów przem ysłow ych.

Tajemniczy płyn transportowany 
z Niemiec do Rosji

W»Ino 1- 4. PA T . W  pobliżu stacji Niego- 
rełoje w jednym  z wagonów pociągu tow aro ­
wego, dążącego do M oskwy, nastąp ił w ybuch, 
w skutek czego cały wagon w yleciał w  pow ie­
trze. O kazało się, że w  w agonie znajdow ał się 
jak iś  p łyn , którego tra n sp o rt p rzy b y ł przed 
k ilku dniam i z Niemiec. Siłą w ybuchu  został 
zab ity  jeden robotn ik , a k ilku odniosło rany . 
W ładze sowieckie badają przyczynę wybuchu.

Bezkrwawy pojedynek polityczny 
w Rnmunji

— ego-

Zuchwały rabunek w Altonie

Rok więzienia za niesłuszne 
obwinienie policjanta

Na lawie oskarżonycn sądu okręgo w go w Po­
znaniu zasiadła niejaka Lucja Ś*«fe'iłkc. (.orka 
gospodarza z Toczenia pow. nowolo nskic.go. o 
skarżona o złożenie świadomie fjW .ywycii -w- 
znań pod przysięgą.

M ianowicie w  1929 r  po5'*ru(nk rvi Tackow .kl 
i W ciinan m ieli przeprow adzić rewizje w do n n  
Szwemików. W  zagi odzie zastaLi tylko Lucję 
Szwenokównę, k tóra w zbran iała  s.ię wpuścić po­
licjantów  do inieszkama. Gdy nńmo wszystko do 
rewizji doszło. Lucja Szwriidko aw an tu row ała 
się, a następnie oskarży ła • post. Jackow skiego, 
który ją  w czasie rewizjo pi.aow ał, o  niestosowne 
wobec ndoj zachowanie, się 

Ponieważ zeznanie swe złożyła Szwendkówna 
w 1980 r  p id p.-zysdvgą, prokurator wystosow ił 
przeciwko niej akt oskarżenia. Oskarżona na . oz- 
prawie podtrzymywała swe zeznania, twierdząca 
w dalszym <aągu, ze post. Jackowski zachowywał 
się nieodpowiednio wobec niej. Sąd skazał Lucjv 
SzwOndkę na 1 rok ciężkiego więzienia z pozć i- 
wicniem praw  obywatelskich i możności ąk.ada- 
nia zeznań pod przysięgą,

 o§o-----

'W iedeń J 1. PAT. Dzienniki w iedeńskie do 
noszą ?. B ukaresztu - Przyw ódca stronn ic tw a kon « 
serwątywnego. Grzegorz F ilipescu, k tó ry  czuł ! 
sic do tkniely  oś\vfadczetiłem  redak to ra  naczel J 
nego Miscnrea, k tóry  należy do stronnictw a 
Jerzego B rańanu , wyzwał go na pojedynek na 
p isto lety  r a  odległe! ć 25 kroków . F ilipescu  tra 
fil swcco przeciw nika, jednakże hula lflkw ila 
w  u b ran iu  B ra tianu . nie ran iąc  go.

Pogłoska o odnalezieniu dziecka 
Lindbergha w Niemczech

Berlin 1 4 PA T. Dzisiejsze pism a popołudnio 
w e  przyn iosły  sensacyjną w iadom ość o rzeko- 
mem odnalezieniu dziecka L indbeigńa w B erli­
nie. Pow odem  sensacji było  w ystąp ien ie stu ­
denta am erykańskiego, g tóry  jadąc z  Berlina 
do Poczdam u zau w aży ł w  przedziale w agonu 
kobietę z  dzieckiem , łudząco podobnem  do syn 
ka Lindbergha. A m erykanin zaalarm ow ał poli­
cję poczdam ską, któTa kobietę a resz tow ała . 0 -  
kazało  się przy tem , że  aresz tow ana  jest pielę­
gniarką Bohnen : dziecko jest jej w łasnym  sy ­
nem. P o  porozum ieniu się z  prezydium  policji w  
B enin ie w ypuszczono Bohnen na wolność, pozo 
staw iając ja jednak pod nadzorem  aż do  ostate  
czneg0 w yśw ietlen ia  spraw y.

Ody Austria otrzym ała u1 podarunku 
600.000. klg. k a w y...

W  B rązy]ji pali się w  piecu kaw ą, pomewafl 
żniw a ostatn ie by ły  zbyt urodzajne. W  A u str ji 
n a tom iast setki tysięcy ludzi n ie  m ogą sobie 
jrozwolić na  szklankę kaw y, k tóra , jak  w ^ d o ^  
m o, jest u lub ionym  napojem  W iedeńczyków.. 
Zdarza się otóż, że traged ja  p rzem ienia  się w  
groteskę. S tało  się to w  A ustrji, k tórej B ra z y ­
lia  podarow ała na rzecz pomocy d la  biednych'1
600,000 klg. kaw y  M iano tę kaw ę rozdzielić zet 
d a r |io , wszak ją  A ustrja  za darm o dostała . 
Jednakow oż au strjack ie  władne celne nie chciał 
ły  zrezygnować z opłaty  celnej. F isk u s  a u s tr ja  
cki zgłosił też sw oją p retensję  z ty tu łu  p o d a li  
ku  obrotowego. W reszcie zgłosił się b y ły  att-* 
s trjack i m in is te r ro ln ic tw a T h ale), k tó ry , jalf 
w iadom o, zak łada dLeenie kolonję w  P a ia g v J  
ju  i chce ją  finansow ać przy pom ocy p o d aro ­
w anej kaw y z B razylji. A ustrjack ie  m in is te r­
stw o h an d lu  obliczyło więc, że może tę  kawfl 
gratisow ą sprzedaw ać tylKo za 3.20 szylingów, 
za 1 klg. P o w sta ł krzyk, k tóry  zm usił m in ister 
stw o do zrezygnow ania ze 70 gr. i do usiano-3 
w ienia  ceny 2.50 szylingów za  1 kg. Z daw ało­
by się wreszcie, że w szystko jest wi po rządlm , 
ale teraz w ystąpili na arenę kupcy  austrjaccy . 
h an d lu jący  kaw ą, k tórzy  oświadczyli, że jeślS 
zwolni się ich od opłai celnych i podatku  obnr 
towego, będą m ogli rów nież sprzedaw ać za tę  
sam ą cenę 1 klg. kaw y. C ała spraw a s k o ł u j  
się w ięc na tem że B*-azylja o t.zym a sw ój?  
kaw ę z pow rotem , a  bezrobotni austrjaccy  ni< 
będą mogli d a le j pić kaw y. T ak  w yg ląda  rze­
czyw istość austriacka...

 ogo——

Oficer lapoAski uczcił buHaicrsIwu 
swych żo  nte z y  —  samobtiłstwem

P ary ż  1. 4. PAT. Donoszą z  Dalekiego Y-soha, 
du : W  czasie osta tn icn  w alk  chińsko—japoói

H am burg  1. 4. (SchJ Trzech uzbro jonych  w  
rew olw ery bandy tów  w targnęło  dziś przedpo­
łudn iem  do kapy pewnej kooperatyw y budow la 
nej na  przedm ieściu O ttensen w  A ltonie i po 
stero ryzow ańiu  urzędników  i k lijen tów  zrabo­
wało 8 tysięcy m arek, poczem zbiegło.

'go-

IC atastrof a samolotu sportowego
Berlin 1 4. PAT. W  pobliżu M onachium spadł 

dziś samolot baw arsk iego  klubu lotniczego. P i­
lot i nasażer ponieśli śm ierć na miejscu. P rzy czy  
na w ypad  k u  dotychczas n iew yjaśniona.

ssich w okolicy K iang—W an  m ała  garstka żo | 
n ierzy japońsk ich  pod dow ództw em  kpt. K ug^ 
otoczona przez Chińczyków , b ro n iła  się zaciekł* 
przez dw a d n i i dopiero po cabiow item  w yczei 
p an iu  się am u n ic ji i ży w n o jd , oddała  się. Z w o | 
n iony  ostatnio z niewoli kpi. Kuga przyby ł da 
dzelnicy  Szang—Ktu gdzie toczyła się w alka 
po w ygłoszeniu p łom iennej m ow y n a  cześć b t  
haterarw a gwoi "h żołnierzy, wys*r*ilem w  gle 
w ę pozbawił się życia.

WARSZAWIANKA—GARBARNIA
Pierwszy mecz ligowy w obecnym rokiu rozegra 

rą w Krakowie Warazawirnka z Garbarnią. Waiczt. 
wianka, która w bieżącym sezonie wykazała świet 
ną formę i wzmocniona zostali sz sregiem wybit­
nych graczy, będzie groźnym orzech TiUlem młstiza 
ligi. Ze względu na obecną sytaaoh KS Garbarnia 
obniżył znacznie wstępy na wszystkie mecze ligo­
we. Początek zawodów w niedziele o godz. 3.30 po Ą  
pot. na boisku GarbamL Z mostu zwierzynieckie'- *
i z placu Wolnica kursować będą miejskie sutob- 
na boisk 0 .4
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A b s o lw e n t  Wjiszego 
Studjum Hnndlowego po 
szukuje praktyki. Ł iskawe 
zgłoszenia pod -Skromny 
F." do Adm. N. Dz. 100C
D a w n a  siła hafciarska 
a f'rmy „Ciaverie* Słjw- 
skn. mzyjmuje u ciebie 
wszelkie zamówienia w za­
kres ten wchodzące Janina 
Ropek, krupnicza 38. 430
Długoletni pomocnik 
branży galanteryjno-biżu- 
teiyjnej poszukuje posauy 
Łosim w e zgłoszenia p tó  
^tiiŁuterJa czeska' 
do Adm. N. Dz. 44lg

LOKALE

lltie! i k a n i e  3 p kojo- 
W"., kuchnia z komfortem 
do wynajęcia w Rynku 
podgórskim 11. — 'Wiado­
mość u właściciela. « 9„
L o k a le  suterynowe jas­
ne z elektryką óo wy na 
jęcia u właściciela, koła­
tek 3. 432g
8 —3  p o k o j i  z kuchnią 
W starym domn, w sąsieuz 
twie ul. Szlak poszukajf. 
Zgtos-auia: telefon 113-3- 
gadz. 3-1 9 . SŁOkr
P o k ó j  umeblowany osa- 
bne wejście, do wynajęcia: 
Arowoderaka 51, m. ó.

61Sy
M ie s z k a n ie  2 pokojo­
wa z kuchnią z peu-ym 
komfortem na 11. piętrze 
Pixainyaka o : uaz  do wy­
najęcia. WladwiuOśd S t-i-  
Wlślna 74. Telefon 160-67
*86g__________________
r o u o j  umeblot. ańy ało- 

p neczny osobne wejście — 
Wynajmę FansLa m , 3. 
«42g

ZDROJOWISKA

W  a iz c z a u i i l c j - Z a r c -
J“  do wyazierlaw.amj na 
sezon tętni, elegancki pen­
sjonat rytualny, dwie prze­
piękne sale jadalne, uada 
jące Bię ud dancing, pięk­
ny ogiód kwiatowy, nowo 
urządzone światło eiettry 
czne. w cent ru r Zdrojo­
wiska, tylko lud lom fa­
chowym. tioLówka v."jma- 
gaha. Bliższych informa­
cji udzieli z grzeczności 
Dr. Stefan Jęki 1 adwokat 
w Krościenku n/D. 5azv

ROŻNE

L ic y ta c ja  parceli 320 
sążni w Ppdgóizu, odbę­
dzie się 8 kwietnia w są­
dzie ci-odzkim w Podgó­
rzu gedz. 10 i pół lcz. E. 
2983 B O. 42łg
N a j le p ie j  najdogodniej 
zi abonować się w „h u l- 
t u r z e “  — wypożyczalni 
ks ąźek Tomasza 26, gdyż 
pos.ada największy wybór 
nowość, powieściowych 
Wszelkie lektury szkolne.

868kr

Specjalny gatunek jest już  do nabyciu  w yłączn ie  w firm ie

SALAM! J . G A R T E N B E R G
j W is y ła  s !«  poczta do w szystkich Krajów  H n  D  £  7 r  Kraków, ulica K rakow ska L. 29

B Ę D Z IE  D O B R Z E  U B R A N Ą
zaopatrując się w modny wiosenuy 
kapelusz wprost ć]4
w  s k ła d z ie  fa b ry c z n y m  f-y
► ► S. WIENER MM 
K ra k ó \ t  ftradom 5
Ogromny wybór — ceny najniższe

O K AZYJK Y  LOKAL I
Posiadam oarozo ładny lokal frouiowy. śród­

mieście, główna uLica handlowa, 8 obszernych 
wystaw. Przedsiębiorstwo istnieje od 35 lat, cie- 
sizę się ogólnie opinią poważnego, solidnego ku­
pca. Reflektuję na objęcie składu konsygnacyjne­
go, lilii fabryki lub większego przedsiębiorstwa. 
Zgłoszenia: Kiak. Stow. Kupców, Grodzka »3

F a b r y k a  o b u w ia  Kra
ków. nawiąże stały kon­
takt z harto,, niklem. — 
Zgłi uzenij do Adm. Now. 
Dziennika pod „Goodyear* 
______________________ <20g

N I E P B Z E li f C I G M O N E
w Jakości i trwałości, upewniają 
„ U L I  R A“ wszystkim
IM proc. pewo.Jai i zdrowia

m n  ... .. ? ! ...
M a tk i  do łóżek dz.cię- 
cyeh poleca Scberer, Kra­
kowska 6. 8«lv
A r ty s ty c z n a  naprawa 
dywanów perskich, kili­
mów oraz zakład rysow­
niczy Starowiślna 47. !

42 g
B ie l iz n ą  męskq szyje ta • 
nt- starannie — Gronner, 
Kraków, Wawrzyńca 13. 
434g

Poaznuuje spólnlica z 
aapitałem 4— 0090 doi. ce 
iem rozjzerzenia przemy 
słu ruchomego artykuł o 
gotówkowego. Zgłoszenia 
pod „Fabryka* 5o Adm. 
N. Dz. 437g

Skład unkaa

B. S C H 0 N B E R C
K i& ktw , Grtdik* 39.
jesi tem właściwem

Ż F U U E P I
wytwornych materja- 
łó w  dla

P A N O U I
W y d a je  się smaczne do­
mowe obiady po zniżonej 
cenie. — Dietiowska IM 
1. piętro, drzwi 7 786bp
„ L l r d “  pyjamy najmod­
niejsze Wytwórnia Szc w - 
s k a  18 w sieni. 881kr
C h o ro b y  serca, astmo, 
cukrzyca leumatyzm. — 
Lecznica Dra Kupczyka, 
K raków . 870kr

K r a w c o w a  poszukuje 
szycia w dumc prywatnym 
Zgłoszenia do Adm. Now. 
Dzlenn. pod „Krawcowa*.

419g

S tu d e n tk a  U. w. po­
szukuje kondycji wzgtęd- 
nie Jekcyj. Szybko podre­
peruje zaniedbanych w 
nauce, uczy skróconym a 
skutecznym sposobem. — 
Może być na wyjazd. Re­
ferencje dobre. Zgłoszenia 
pod „Natychmiast do A. 
Now. Dziennika. 418

Z A W I A D O M I E N I E
Po znacznie zniżonych cenach w y k o n u je  e le ­
g an ck ie  L brm na zakład kraw ieck i 
S .  B i r  n b a u m a  K r u k ó w ,  P o s e l s k a  9  

T e le fo n  1 5 8 -8 2 .

NACE RABCZAŃSKIE  
„B R A U N FELD A "
do nabycia: zastęp stw o  na K raków

R. SACHER, BOŻEGO CIAŁA 5

Rutynowany
buclalter-bilanspsta
przeprow adza bilanse oraz zakłada księgi. 
W arunki przystępne. —  Z głoszen ia  pod  
„ b ilan s;s ta ‘ do Adm. N. Dz. lOOOz

w niepoiównanej jakości także na 
raty. poleca po cenach labrycznych 
zn lżonych, dlatego bezkonkurencyj­
nych.

PUliB.SOMMERFELD
riAKCHA

SKŁAD FABRYCZNY
d u i k A t l  A l  K  • I I N N A  2 . -  Obok K tś d o la

K a r c i l i  O  V  f  K j f l l t S ł  U f a  9  W ariackiego. — T I Ł K F O N  Mr. 172-71

BIUHO B lł L H E L H A  S O K O liER A
KRAKÓW, BOMERCWSKA 3 . TELEFON Nr. 1 8 0 -9 8
zakłada i prow adzi k sięg o w o ść  dostosow aną do przedsiębiorstw  
i do w ym agań  sk a r b o n o  - pod atk ow ych , przeprow adza  

b ilanse, rew izje ksiąg , rozliczanie spólników . 
Organizacja now oczesne; k sięg o w o śc i przeH tLowej ,.DŁriN'TIV<4.
Dla średnich i m ałych  przedsięb iorstw  prowadzi uproszczoną  

buchalterję w abonam encie. 8ti4kr

TROCHĘ HUMORU

— Doprawdy, Adolfie, jaż naif yż9zy ozas. byś 
sobie dad bucika podizelowaó!

D Y W A N Y
linoleum, caraty, firanki, 
kapy, chodniki i portjery

M. KALPERN
KKa KOW, PuSELSKA 18 
Udogodnienia przy kupnia 
te l. llb-79 Tul, j16-79

N A JP IĘ K N IE JS Z E

MEBLF
KUCHENNE
przedpokojowe i dzie­
cięce na raty i najta­

niej poleca 
ENGELSTEIN i OFFNER 
u l. S z c z e p a h s k a  5

KIL1 MY artystyczne. — 
ywany orientalne: Grfl 
erowa. Kraków, Tarło- 
zska 6, boczna Zwierzy 
leckiej. 1296x

SPRZEDA?

P a r c e l a  b u d o w la n a
przy ul. Kalwaryjskiej 92 
zaraz do sprzedania. lofor, 
macyj udziela Cl.em. Pral­
nia Kraków, Starowiślna 
28. 422g

S k le p  mouniarski, do­
brze zaprowadzony przy 
ruchliwej ulicy z powodi j 
wyjazdu — -.okazyjnie do 
sprzedania. — Ogłoszenia 
p^d „Pewny aochód* do 
Adm. N. Dz. 426g
F i r a n k i  i rap ; w wiel 
kim wyborze c«ny najtań­
sze u firmy Breit, Stradum 
23 . 879kz
F i r a n k i ,  kapy w wy­
kwintnym wyborze, ceny 
nader nisaia uolec. Wy­
twórnia, Seb, Jana 16.
 ___________ 865

DYWANY ręczne, kili­
my: „Dywan-, Kraków 
Podgórze ni. lO nJ 9. — 
Telefon IJ6.09. 121m
F o r ł e p k i n  BOsendorferr 
prawię nowy. tanio apftto 
dam. Marka 6 m. 4. godr 
3 -  6. 840kr

„K  O N -  K O N «
i innyoo

Kraków. Szpitalne 11.
MEBLE KUCHENNE -  
PRZEDPOKOJOWE — 
DZ1EC1ECE -  NAJTA­
NIEJ _  NAJSOLIDNfE
wykonane. Wielki w y ­
bór: „SPECJALNOŚĆ**
Kraków, uł. SŁAWKÓW 
SKA 12. w podwórcu

201e<r

FIRANKI, kapy, od nap 
tańszych do bajrrykwin- 
tnje^zycb — ora* wielki 
wybór firanek Broges 
poleca Wytwórnia Kra­
ków— Podgórze, Rękaw­
ka 3, — obok RynlkU 
Podgórskiego,

MEBLE KUCHENNE
przedpokojowe, w wyko­
nania pó-erwszoTzednem 
poleca specjalny skład 
ni. Sebn^tjana 7. 855x

O p r  a u t -  obrazów, 
Łrsi  r d  szlifowana pc 
leca KornuaUfier, Staro­
wiślna 21. TM. 171 09 692

ik a t k y m o n j a l n e

J u n g ę  Dame kusserst in­
teligent aus guter Fanrlie 
suebt auf diesem Wcgu 
einen gebiideten Herrn )7 
Juhre anfwflrts zwceks 
Heirat kenenzulei-ien. — 
Mutgift Torbanden. — 
żnr mriften erbeten aub 
„Doi. 2—S000* Kraków, 
Postrach 163, 885kr

ZDROWYM a zarów no tanim  
przysm ak em jest  
Kraków, Sławkowska 20,

M IUD P S ZC ZE b N Y  K  A . ROT H E
Tam że: miód p szczeln y  w plastrach i d eserow y.

t

I RENL nilKATA: w Krętowi n; prow. miesJęczr Zł. 6‘W. kwartał, ZL 1S‘0(
w Knakowże z odooazen do domn * # ó*20 m m 18'60
Na prowlocf z przesyłka poczftr.. i m „ ■ 1P'8'
Zagranica ? przesyłka pocztowa « * 10*00 „  M 30*00

.Jłt)M’Y DZIENNIK* wychodzi codztemife tak ie  w porrcdr.ifkl ! dni pośw a

OGi uoZFNlA: Podstawa obŁczeń jest 1 milimetr w Jednym łamie. — Strona w 
tekście i oadestuum  ma & łamy po 74 m|1'n| t— Strona za to i^o in 6 UJ 
mów po 31 nU m . — NajnaJeJsr*. octoszeoJe drobne Uczymy za 10 M w  

CENY w złotych: 1 stroni 1*28. — Tekst 1‘—. Nadesłane 0*78. — Za tekstem 
0*25 — Drobne od słowa C*20 Tla poszukujących pracj 0*10. — Gramia- 

cje 12*50 — Zr zastrzetesYc miejsca dolicza sie 25%
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